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Czy Zarenkiewicz pożegna się z ringiem?
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Czy IV kwartał będzie lepszy?

Tygodnik PZPR ® Leonica ® Rok XVI
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Fot. Wincenty Kołodziejski
Wiesław Zimoląg: Propagandę uważam za

jedno z ważniejszych zadań. Biuletyn to zada­
nie trudne do zrealizowania ze względu na
braki finansowe i trudności poligraficzne.

Dzieją się u nas ważne
sprawy sir. 5
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Fot. Krzysztof Raczkowiak

Z inicjatywy partii zwiększono produkcję
gęsi eksportowanych do RFN. Ze 100 do 180
ton w miesiącu. Dewizy przydadzą się zakła­
dowi, a robotnicy pod koniec roku otrzymają
większą premię eksportową.

Znaleźli

Czy żyjemy po śmierci? f
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Czego należy oczekiwać od medycyny? 10
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Czy szpital będzie na czas?

Sława Zajcew pokazał, żc nawet z niczego można zrobić coś Wvstnrcz.\ kawałek materiału, tro­
chę biżuterii, pomyślunku t kreacja o.u>wa <>i'cew »eśt projektentn mndt zdał na piątkę. W
ekspresowym terminie gustownie ubrał dwie rozebrane do kostiumów kąpielowych modelki.
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konkrety tygodnia

kwartałachLegnickie po ?rzech

© Prochowice

zadbana
(zj)

z olimpijczykamiSpotkani
1

(jaz)
zdobyłwitryną

Ob rady ją radni WRN Prochowic.

0 Jelania GóraO Legnica

f (jaz) w

(Jaz)

Podsumowano • lało OHP

(emta)

Pogotowie zim swe (eja)O Głęra?‘.»w‘

Zbudowali sami

Harcerze proszą
w

(emka)

Uwaga więźniowie obozu

Breiteriauw

uj)
(z i) (eaika)
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O Poznań
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Edukacja -

ekslogJczna

I Bęzkónkisrenćyjm
po n n eo

(c-mka)
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Lęgniccy harcerze ze 10) Dru­
żyny ZHP odnićśli spory suk­
ces w Ogólnopolskim Memoria­
le ' im. Floriana Marciniaka
(pierwszego komendanta . Sza­
rych Szeregów'"). Amatorskiej
Radiolokacji Sportowej. Zawody,
odbyły się w . Rawiczu. a
wzięło w nich udział 39 naj­
lepszych zawodników z całego
kraju. , Zwyciężył Artur- Gra­
bowski przed ’ Piotrem Chabec-
kim i Tomaszem Dymytem.
Piąte miejsce przypadło Piotro­
wi „/Wasilewskiemu. Oczywiście
wszyscy ' są członkami drużyny
łoi ZHP, którą prowadzi Ry­
szard Koper.

by Sb

Szef WUSW przedstawi! stan ładu i porządku publicznego oraz
przestrzegania prawa. Dyrektor Izby Skarbowej mówi! o wyni­
kach realizacji polityki ccnowo-dochodowej. Sytuację gospodar­
czą województwa w trzech kwartałach obszernie zrelacjonował
Krzysztof Jeż, sekretarz KW. (Relacja w dalszej części numeru).

i niedawno
budowlane
strażackiej.
mieszkańcy. Twardocic
zabiegać o r—'—•;
Dobudowana, zostanie tutaj
la gimnastyczna
lekcyjne. Roboty mają być za­
kończone pod konigc przyszłe­
go roku. A my czekamy na
dalsze efekty takiej rywaliza-
cji.

2 bm. w Urzędzie Wojewódzkim odbyła się uroczystość oficjal­
nego powitania legnickich uczestników igrzysk olimpijskich w
Seulu: Janusza Zascnkiewicza i Jadra Bodyka, ich trenerów o-
rąz klubowych działaczy. W spotkaniu udział wzięli m.-in. Hen­
ryk Nowak — I sekretarz KW PZPR i Ryszard Jelonek — wo­
jewoda legnicki. Byli także obecni przedstawiciele organizacji spo­
łeczno-politycznych i sportowych naszego ' regionu. Odznakami
„Zasłużony dla województwa legnickiego” zostali uhonorowani:
Janusz Zarenkiewicz. Jacek Bodyk,. Mieczysław Massier. Roman
Sadowski. Paweł Grudziński. Waldemar Tomaszek i Krzysztof
Korsak. Wręczono także nagrody wojewody legnickiego. Nie za­
brakło też nagród Wydziału Młodzieży i Kultury Fizycznej, WFS
i Wojewódzkiej Komisji PKO1. Po części oficjalnej, blisko dwie
godziny trwała dyskusja, w której wracano do wydarzeń z aren
sportowych w Seulu, a także poruszano sprawy rozwoju kultu­
ry fizycznej w naszym regionie.

Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce In­
stytut Pamięci Narodowej — Okręgowa Komisja we Wrocławiu
zwraca się z apelem do byłych więźniów, którzy przebywali w
.obozie Breitenau koło Kassel, o zgłaszanie się osobiste lub listow­
ne do Okręgowej Komisji BZH, 50-950 Wrocław, ul. Sądowa 1,
pokój 112. I piętro.

2 # Konkrety

9
® Legnica

Sesja ,MRN
w Legnicy

7 listopada br. odbędzie się
w Legnicy sesja MRN. Począ­
tek godzina 11. Przewidziano
m. in. ślubowanie radnych nie­
obecnych na poprzedniej, inau­
guracyjnej sesji. Złożone zo­
staną również sprawozdania z-
działalności organów samorzą­
du mieszkańców w -kadencji
1984—88. Poza tym omówiona
będzie realizacja wniosków
zgłoszonych w czasie kampanii
wyborczej do organów samo­
rządu mieszkańców w 1984 ro­
ku i założenia do miejskiego
planu rocznego na przyszły rek -

(emka)

27 października br. odbyła się w KW PZPR w Legnicy narada
aktywu politycznego i gospodarczego. Oceniono wykonanie zadań
w trzech kwartałach br.. omówiono sytuację społeczno-polityczną
oraz przedstawiono zadania na najbliższy okres. 'Naradę prowa­
dził I sekretarz KW PZPR Henryk Nowak.

'83
W ostatnich dniach października br. podsumowano rezultaty

■ tegorocznego współzawodnictwa komend szkolnych Ochotmczycn
Hufców Pracy z województwa legnickiego. Wśród liceów zwy­
ciężyła Komenda Szkolna OHP z II Liceum Ogólnokształcącego
w Legnicy, a wśród szkół zawodowych — Zespół Szkół Górni­
czych w Lubinie. Laureaci otrzymali puchary, dyplomy i propor­
ce — „Przodująca Komenda Szkolna OHP”. Laureatem central­
nego współzawodnictwa Komend Szkolnych OHP w Ciechanowie
na rzecz Narodowego Czynu Pomocy Szkole zostało OHP w Że-

. spole Szkół Eleklryczno-Mechanicznych w Legnicy. W czasie te­
gorocznego „Lata OHP-88” ponad 1200 uczniów skorzystało z mo­
żliwości zarobku i wypoczynku na terenie kraju, a 'ponad 450
wyjechało do NRD i Czechosłowacji. Podczas uroczystości. Zdzi­
sława Jurczyka, dyrektora ZSG w Lubinie uhonorowano me­
dalem 30-lecia OHP, przyznano także złote odznaki „Za Zasługi
dla OHP” i „Zasłużony dla Oświaty Województwa Legnickie­
go”.

. . __ /ci ... rubinie na którym omówiono zadania- cauśśu-Jl
© 26,10 — obradowało plenum P> . • .. ów samorządu mieszkańców;. w sie-

kól miejskiej instancji ZSL w kamp i . J I ZSL "poświęcona bieżącym zadaniom stron-
dzibie ZSL w Głogowie odbyła się ^jonowa riap°swRdzeniu"prezydium MGK ZSL .
nictwa w świetle nowej sytuacji spolec P° ■ - ‘ ” nolitvczna kraju i- bieżące zadania miej-

niono realizację planu ihwestycji melioracyjnych i spole.c wodnyc . / ; .

J.-egnica

Książki
'. grudnia br. Wojewódzka

i Miejska Biblioteka Publiczna
w Legnicy wychodząc naprze­
ciw potrzebom ludzi niepełno­
sprawnych, samotnych, wpro­
wadza nową formę wypożycza­
nia książek. Wystarczy zadzwo­
nić na nr teł. 275-70. pddac
swoje imię, nazwisko i dokład­
ny adres, aby otrzymać pożą­
daną książkę. Udogodnienie to
na razie dotyczy tylko miesz­
kańców Legnicy. Książki będą
dostarczane w każdą pierwszą
środę miesiąca w godzinach od
8- do 15. Biblioteką serdecznie
zaprasza. do korzystania re
swoich zbiorów.

zrewanżowali .ię
wznoszenia od

strażackiej.
pozazdrościli

'i prace
terenie bazy

sytuacji
zaczęli

rozbudowę szkoły.
śa-

dwie izby

O Chojnów . . •

zaprasza
Ciekawe wystawy można, o-

bejrzeć w Chojnowie. Muzeum
Regionalne zaprasza na dwie
ekspozycje: . „Świat Lalek” i
„70 Rocznica Odzyskania Nie­
podległości Polski”, które moż-'
na oglądać codziennie, oprócz
poniedziałków i wtorków od
godziny 8.30 do 16, a w so­
boty i niedziele od 11 do 16.
Wystawy będą czynne do koń­
ca grudnia br.

W najbliższym czasie oczekują partię ważne zadania, w związ­
ku ze zbliżającą się krajową konferencją teoretyczno-ideologicz-
ną oraz krajową konferencją delegatów na X zjazd partii, którą
poprzedzi kampania sprawozdawcza w organizacjach i instancjach
partyjnych.

ogllo■fc,
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Drugie miejsce w konkursie na najładniejszą
zielenjak pani Krystyny Eoloz z “

® Pielgrzymka .

Rywalizacja
Proboszczów i Twardpcice,®

położone po sąsiedzku . wsie.
rozpoczęły ostrą rywalizację na
budowlanym gruncie. Ci pierw­
si zaczęli ód rozbudowy szko­
ły. Rywale
rozpoczęciem
podstaw remizy
Proboszcze wianie

rozpoczęli
na teren:;
W tej

Dolnośląskie Towarzystwo ..
Społeczno-Kulturalne w Jele­
niej Górze organizuje sesję na­
ukową na temat „Edukacja e-
kologiczna”. W programie sesji
przewidziano referaty i dysku-

- sje na temat pracy wychowaw­
czej nauczycieli na rzecz ochro­
ny środowiska i podnoszenia w
naśzytn społeczeństwie świado­
mości ekologicznej. W ,.czasie
obrad sesji wystąpi m. in. doc.
dr hab. Danuta Cichy z Mini­
sterstwa Edukacji Narodowej,
doc. dr hab. Jan Sąrosiek; .dr
Józef Kufel i dr. Anna Mro-
czonek z Uniwersytetu Wr.o-
oławskiego.

Sesja odbędzie się 19.listopa­
da br. (noęzątęk gedz. 10) w fi­
lii Akademii. Ekonomicznej w
Jeleniej Górze przy ul. Ncwc-
wiojskiej 3, Wszystkich zainte­
resowanych serdecznie ranra-
szamy! .

W Prochowicach rozstrzygnięto konkurs propagujący ład, po-
. rządek, czystość i estetykę miasta i gminy, ogłoszony przez
Miejsko-Gminną Radę Narodową, administrację i PRON. Oce­
niano wsie, ogródki, sklepy i • Witryny. W rezultacie najbardziej
zadbana, i czystą wsią okazały się Kwiatkowjce, .zdobywając 200
tys.zl nagrody. Wśród sklepów najwięcej punktów -zebrała pla­
cówka z Goianki . Dolnej, prowadzona przez Ewę Incz. Z kolei
za najładniejszą witrynę uznano wystawę sklepu pamiątkarskie­
go PTTK, którym kieruje Krystyna Lewandowska. W konkursie
na najładniejszy ogródek pierwsze miejsce przyznano Marii Ka­
puście z Prochowic. . • ' ”

(emka)

Zakończyła się . kolejna edy­
cja Ogólnopolskiego Konkursu
Ministerstwa Edukacji Naro­
dowej i SZS ..Budujemy sami”.
Na ósmym miejscu w kraju
sklasyfikowano Szkolę Podsta­
wową w Gieraltowcu. W mi­
nionym roku uczniowie wraz z
nauczycielami i komitetem ro­
dzicielskim wzbogacili placów­
kę o obiekty sportowe m. in.
boiska asfaltowe do gier spor­
towych. Wszystko w czynie
społecznym. Przed rokiem w
Krajowej czołówce uplasowała
się szkoła z Męcinki. Widać -ię
dobra passa legnickich ' szkól
trwa nadal.

Już od wielu lat harcerze z legnickiego Hufca ZHP im. Boha­
terów KBW pomagają w okresie, zimowym ludziom starszym, sa­
motnym i chorym. Pomoc ma różnorodny charakter, m. in. za­
kupy leków, podstawowych artykułów,' przynoszenie opalu do

o zgłaszanie gdzie i komu taka i____  j
niezbędna. Sztab harcerskiego pogotowia zimowego mieści się

Dziś o godz. 9.30 rozpoczęła się kolejna sesja Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. Głównym tematem dyskusji będzie przyjęcie zało­
żeń ‘ wojewódzkiego planu rocznego na 1989 rok oraz uchwalenie
harmonogramu realizacji wniosków i postulatów z kampanii
wyborczej do rad narodowych. Porządek dzienny przewiduje tak­
że składanie interpelacji przez radnych, odpowiedzi na nie przy­
jęcie ramowego programu działania WRN na okres kadencji, za­
twierdzenie regulaminu wojewódzkiej komisji odznaczeń pań­
stwowych i podjęcie uchwał. -

. ... ' . ■■ ■; '■ (iazl

Udekorowano sztandar ZW -LOK
Z o.ozji 45-lacia ludowego Wojska Polskiego i tygoduiia Ligi

Obrąny Kraju odbyło się uroczyste posiedzenie Zarządu ’ Woje-
wĄ^zkiego LOK w Legnicy. Uczestniczył w nim m. in. przewod­
niczący WRN Eugeniusz Barczyński.

W czasie posiedzenia sztandar Zarządu Wojewódzkiego . LOK
udekorowano odznaką „Za zasługi ZBoWiD’’. Medalami ..Za za­
sługi dla LOK’’ uhonorowano Klub Oficerów Rezerwy przy Za­
rządzie Miejskim LOK w Jaworze oraz Urząd Miejski i Zespół
Szkól Zawodowych w Lubinie, za . aktywną współpracę ź tą or­
ganizacją. Wielu dziąłaczy LOK otrzymało odznaczenia ‘państwo- •
we i związkowe.

ekspozygjaco. , -
— gąrsza propozycja. Na tar-,
gach Polagra ’88 dużym zain­
teresowaniem cieszyła się ofer­
ta handlowa jaworskich Zakła­
dów Kuzienniczych i Maszyn
Rolniczych. Fabryka zaprezen­
towała 5 swoich wyrobów.
Zdecydowanie największe za­
interesowanie wzbudziły ma­
szyny, do zbiorów buraków.
Niektórzy chcieli kupować 'na
pniu. Spory szok przeżyli ci,
którzy usłyszeli, że przewidy­
wany termin wprowadzenia do
produkcji np. oglawiacza, przy­
pada dopiero za dwa lata. Po­
za niezbyt optymistycznymi
informacjami ćo do terminów
produkcji, nie najlepsze wraże­
nie wywarł zupełny brak re­
klamy jaworskiej fabryki.
przy tej prognozie produkcyj­
nej trudno <dziwić się brakowi
reklamy.

motnym i chorym. Pomoc ma różnorodny charakter.

mieszkania itp.

pomoc jest

Komendzie Hufca ZHP w Legnicy, Rynek 30. lei. 235-95.
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27 października

odbyła się narada aktywu spo-

relacje

Lepiej, ale są

Ocóna stanu gospodarki wo­
jewództwa w pierwszych trzech
kwartałach- jest zadowalająca,
chociaż, jak podkreślił Krzysz­
tof Jeż są jeszcze ogromne re­
zerwy. zwłaszcza w tych dzia­
łach. które zaspokajają bezpo­
średnie potrzeby społeczeństwa.
Czwarty kwartał
przynieść poprawę
rze gospodarki.

W trudnej sytuacji rynkowej.
niezbędne są natychmiastowe
działania mające na celu lep­
sze zaspokojenie potrzeb mie­
szkańców regionu. Przykład
„Elpo”, które uszy j e dodatkowo
100 tysięcy spodni, uruchomia­
jąc ‘ prace w wolne soboty.
nawet na trzecią zmianę, go­
dzien jest błyskawicznego po­
wielenia przez inne zakłady o
produkcji rynkowej.

Premier Rakowski zapowie­
dzią! zmiany w polityce gospo­
darczej. a głównie dostosowa­
nie motywacji w mechanizmach
reformy do priorytetów rynko­
wych. Podjecie i rozwiniecie
produkcji na rynek będzie o-
płacalnym interesem dla firmy
i załogi. Legnickie przedsiębior­
stwa muszą te szanse w potni
wykorzystać. Rezerwy tkwią
niemal w każdej dziedzinie ży­
cia gospodarczego, a w inte­
resie społecznym trzeba te re­
zerwy maksymalnie efektywnie
wykorzystać.

powinien
w tej sfe-

■z,

%

Jeż, sekretarz KW PZPR w

swoim wystąpieniu ocenił go­

spodarkę województwa i scha­

rakteryzował plan realizacji no­

wej strategii gospodarczej wy­

nikającej z programu konsoli-
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Ii
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ZSRR -przeżywa obecnie „drugą młodość idei wielkiego paź-
dziernika”. Staje przed rozwiązaniem nowych śmiałych zadań
rozwoju społeczno-gospodarczego, na niespotykaną dotychczas ska­
lę, w oparciu o postęp naukowo-techniczny, o współpracę z kra­
jami socjalistycznymi.

Zroiązek Radziecki, jedna z największych gospodarczych i mi­
litarnych potęg na kuli ziemskiej, nic jest już dziś izolowanym
państwem. Wspiera ’' ’ jego doświadczeń wielka

Historia potwierdza słuszność obranej przed 71 laty drogi. Zna­
lazło to swoje odbicie we wszechstronnym rozwoju Kraju Rad,
w jego pozycji na arenie międzynarodowej. Dziś każde państwo,
każdy polityk liczyć się musi z głosem płynącym ze Związku Ra­
dzieckiego. Dziś każdy wie, że jest to głos w obronie pokoju na
świecie, w imieniu i w interesie wszystkich ludzi na kuli ziem­
skiej. K -

i

To co wzięło swój początek w rewolucji październikowej znaj­
duje pełne potwierdzenie i dziś,' że tylko socjalizm może rozwią­
zywać skomplikowane problemy współczesności i przyszłości, że
tylko1 pokojowa polityka Związku Radzieckiego i całego obozu
socjalistycznego stwarza realną perspektywę współistnienia i
współpracy podzielonego ustrojowo 'świata, gwarancje trwałego
pokoju.

Rzecz jasna można zasłaniać
sie trudnościami w zaopatrze­
niu w materiałyjoudowlane czy

Tradycyjnie już dobre wyni­
ki ma kombinat. Nastąpił tutaj
wzrost prc-dukcji — w cenach
porównywalnych — o 10 proc.
Dobre, a nawet bardzo dobre
wyniki ekonomiczne uzyskały.
HM „Głogów” i „Legnica”,
„Zakmat”, ZBK..ZRG i „ELpe-
na”. Pozostałe branże przemy­
słu nie pozostały w tyle. Pro­
dukcja zwiększyła sie o 19
proc, przy jednoczesnym wzro­
ście wydajności. W ścisłej czo­
łówce jest „Famaba”, Złctcryj-
skie Zakłady Obuwia. Legnicka
Fabryka Fortepianów i Pianin.
„Milana” i< „Fńwem”. Poziomu
ubiegłego ręku w sprzedaży
produkcji nie osiągnęły*. ZG
..Lubin”. ZG „Polkowice”. Hu­
ta Miedzi „Cedynia” oraz „Han­
ka” r „Dolpakart”. Ciesząc sie
z wyników ekonomicznych, nie
sposób nie zauważyć, że nie za­
chodzą wyraźne zmiany w pro­
dukcji o charakterze prorynko­
wym. W Legnickiem łatwiej
jest wyprodukować żuraw, ob­
rabiarkę niż meble czy wyroby
dziewiarskie. *Nie uzupełnia o-
ferty rynkowej w soosob wi­
doczny przemysł drobny, co
jest wynikiem niedoinwestowa­
nia. Niemal od razu konieczne
jest znaczące przesuniecie na­
kładów inwestycyjnych.
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Kiepsko dzieje sie także w
handlu. Wprawdzie w dynami­
ce sprzedaży w ciągu trzeciego
kwartału przesunęliśmy sie na
37 miejsce w kraju, a w sprze­
daży na 1 mieszkańca na 23.
to jednak dynamika ta jest
niższa od średniej krajowej.
Wysoka dynamiką * mogą sie
pochwalić takie firmy jak:
PHS. „Ardom”. „Unitfra^Serwis”.
PSS w Jaworze. Lubinie i Zło­
toryi. Ten ostatni trzeba wy­
różnić za inicjatywy i nowa­
torskie rozwiązania. Bardzo źle
funkcjonuje PSS Legnica.

. WSOP, nie najlepiej PZG. „Pol-
mozbyt” i PP ..Dom Książki”.
W dalszym ciągu dochody mie­
szkańców województwa prze­
kraczają oferte handlową. Two­
rzą sie kolejki, pogorszyło sie
zaopatrzenie; Kierownictwo po­
lityczno-gospodarcze regionu nie
zamierza tolerować takiego sta­
nu rzeczy. Nie można za te sy­
tuacje winić rozdzielnictwo.
Kiedyś przecież też były roz­
dzielniki. a handel funkcjono­
wał dużo lepiej. Od zaraz trze­
ba przegrupować siły i środki.
lepiej zorganizować współprace.
nawiązać międzywojewódzkie
kontakty. Kierownicy firm han­
dlowych powinni wyjść zza
biurek i ruszyć w teren. Ope­
ratywność jest dziś w najwyż­
szej cenie.W minionych trzech kwarta­

łach bardzo dobre wyniki o--
siągnieto w eksporcie. *44 proc.
ogólnej wartości eksportu Dol­
nego Śląska wyprodukowały.
zakłady w naszym wojewódz­
twie. A 62 proc, trafiło do od­
biorców w tzw. drugim obsza­
rze płatniczym. Potentatem
eksportowym jest oczywiście
KGHM. ale pod tym względem
nie maja powodu do wstydu
„Hanka”, „Famaba”, chocianow­
ski FUM. jaworska kuźnia,
chojnowski -'„Dolzamęt”. „Eloo”.
„Milana” i Zakłady Metalur­
giczne w Przemkowie.

nieodpowiedzialne wprowadze­
nie nowego systemu kredyto­
wania infrastruktury osiedlo­
wej, która opóźniła realizację
uzbrojenia osiedlowego, ale bar­
dzo często jest to także efekt
nieoperatywności komórek zao­
patrzeniowych. Na przykład w
Legnicy, gdzie prawie połowa
zadań planowych była monto­
wana jeszcze w roku ubiegłym.
nie przyśpieszono końcowych
efektów, a jeden z budynków

, na osiedlu „Piekary” blisko
pół roku czekał na roboty wy­
kończeniowe. Nie we wszyst­
kich przedsiębiorstwach wyko­
rzystuje się właściwie systemy
brygadowe oraz stymuiacyjną-
funkcję plac. Bardzo nie wydaj­
nie’ pracują załogi PBRol. w
Złotoryi i legnickiego „Budoipo-
lu”. Jednak budownictwo jest
ta sfera, że wyciąganie wnio­
sków końcowych na podstawie
tylko 9 miesięcy jest wielce ,
ryzykowne. Niemniej zarysowu- **
jące się tendencje nie są bu­
dujące. Od dziś potrzebne jest
podjecie działań mobilizujących
i dyscyplinujących załogi bu­
dowlane. Musi nastąpić popra­
wa w zaopatrzeniu w materia­
ły budowlane. Do głosu musza
do-jść małe firmy i rzemiosło

Korzystnie kształtują się re-
1 ac je wyda j noś ciowo -pł a co we.
Średnia płaca w województwie
wynosi ponad 63 tys. zł. co d?.-
je nam drugie miejsce w kra­
ju, po Ka to wieki e m.' Istnieją

Skuoiajac się na ocenie, naj­
krócej można stwierdzić-, że o-
siagnięto dobre wyniki. Nastą­
piło trzykrotne przekroczenie
założeń CPR w dynamice pro­
dukcji. Wartość produkcji wy­
niosła ponad 642 mld zł. co da-
je województwu 11 miejsce w
kraju. Istotne jest to, że wy­
soki wzrost wydajności pracy
został osiągnięty przy mniej-
s ym zatrudnieniu. Nie bez
znaczenia jest fakt, że Legni­
ckie uzyskało najlenszy w kra­
ju wskaźnik opłacania przyro­
stu wydajności przyrosłem wy­
nagrodzenia. Tych faktów nie
sposób nie doceniać.

plekso.wcj oceny sytuacji poli­

tycznej i gospodarczej regionu

w trzech kwartałach. Krzysztof

W rządowym .projekcie planu
konsolidacji gospodarki budow­
nictwo znalazło się na czoło­
wym miejscu. I jest to zgodne
z polityką wojewódzkich władz
prowadzoną od kilku lat. Obec­
na sytuacja’ musi jednak tro­
chę niepokoić. Na rok bieżący
przyjęto niższe plany. zatem
spada wykonanie zadań, a tym
samym następuje oddalanie się
od realizacji programu. Za trzy
kwartały budownictwo osiągnę­
ło 92-pro centową dynamikę
produkcji, co w cenach stałych
jest najniższą w kęaju. Spadło
także zatrudnienie i aż o 6
proc, spadla wydajność. Nato­
miast wzrosły dość wyraźnie
płace... Oddano do użytku 1477
mieszkań, co plasuje wojewódz­
two na 19 miejscu w kraju.
Niestety, w zaawansowaniu za­
dań rocznych znajdujemy s'.e
na... 46 miejscu. W budowni­
ctwie towarzyszącym przekaza­
no 18400 metrów kwadrato­
wych powierzchni. Do najlepiej
pracujących firm budowlanych
trzeba zaliczyć tradycyjnie już
Gł og owsk ie Przeds ie b icr s t wo
Budowlane, legnicki PBRol. i
Głogowskie Przedsiębiorstwo
Inżynieryjno-Budowlane
PRIBO Legnica.

jednak duże dysproporcje mię­
dzy płacami w kombinacie, a
innyłni zakładami, które mogą
kształtować presję placową nie­
których załóg. Na tle placowym
pojawiają się konflikty, które
sa niczym innym jak wyrazem
bezmyślnych działań kadry kie­
rowniczej. Nie może mieć miej­
sca sytuacja, jaka zaistniała w
„Hance”, w której kierownik
wydziału otrzymuje kilkadzie­
siąt tysięcy premii eksportowej.
a szeregowy pracownik tysiąc.
Inny przykład, to podział środ­
ków na wzrost wynagrodzeń w
PKS-ie w Legnicy, gdzie
wszystkim dano po równo nie
u względni a j ąc rzeczywistego
czasu pracy.

Ale nie tylko "płace rzutują
na wydajność, .na jakość pra­
cy. Niezbędne ’ jest dokonanie
pełnej i rzetelnej oceny wyni­
ków aktualnie prowadzonego
w zakładach pracy przeglądu
warunków pracy. Trzeba rów-.
nież zwracać uwagę na sprawy
zakwa terowania pracowników
w hotelach i kwaterach pry­
watnych. Standard i funkcjono­
wanie tych placówek — co wy­
kazała niedawna kontrola
IRCh — 'są bardzo zróżnico­
wane. Kierownictwa zakładów
powinny zadbać o infrastruk­
turę socjalną, kulturalną i re­
kreacyjną w hotelach robotni­
czych.

71 lat temu klasa robotnicza Rosji pod kierownictwem partii
bolszewików wydała zdecydowaną walkę władzy kapitału. Zwy­
cięstwo Wielkiej Rewolucji Październikowej otworzyło nowy roz­
dział w dziejach ludzkości, rozpoczęło nieodioracalny proces bu­
dowy nowego społeczeństwa — komunistycznego.

Wielokrotnie naród radziecki stawał w obronie zdobyczy rewo­
lucji. Najpierw przed obcą interwencją i rodzimą reakcją. Póź­
niej przed hitlerowskim najazdem. Zwycięstwo ZSRR w II woj­
nie światowej miało szczególny i doniosły wymiar, i wpływ na
rozwój i nowy porządek świata.

Liczącym się partnerem na tej drodze jest i Polska. Związana
ze Związkiem Radzieckim tradycją wspólnej walki z hitlerowskim
najeźdźcą, przyjaźni i pokojowej współpracy, jednością idei i zaj­
mowanego stanowiska w podstawowych dla ludzkości sprawach.._

Rocznica wielkiej rewolucji socjalistycznej obchodzona jest w
tym roku w szczególnym okresie i dla Związku Radzieckiego i
dla całego świata. Jest to przecież rok XIX Konferencji KPZR,
która otworzyła nową fazę rozwoju socjalizmu, rok zgłoszenia
przez ZSRR wielu nowych inicjatyw pokojoroych zmierzających
do wkrocze?iia w XXI wiek bez widma nuklearnej zagłady.

wspólnota socjalistyczna, której Polska jest ważnym ogniwem.
Wspólnota ta wierna leninowskim ideom pokojowego współistnie­
nia stanowi liczącą się na świecie siłę.
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wy partii zwiększono produkcję gęsi eks­
portowanych do RFN. Ze 100 do 180 ton
w micsłĄcu. Dewizy przydadzą się zakła­
dowi, a robotnicy pod koniec roku otrzy­
mają większą premię eksportową.

'

Przed sklepikiem w biurowcu Proclio-
wickich Zakładów Drobiarskich kilka
osób. Czekają na przydziałowe jajka, kur­
czaki i co szlachetniejsze podroby. Gu­
miaki na nogach, przemoczone waciaki na
plecaclt Kilka minut legalnego urwania
się z produkcji. Nic zawsze starcza cza­
su na papieroska...

Znaleźli swoje miejsce

Koniec pierwszej zmiany. Przy wyjściu
spotykam człowieka z kolejki po przy­
działowe jajka. Ten, któremu sprzedaw­
czyni nie pozwoliła dokończyć wywodu
o miejscu partii w zakładzie.

— Czuję, że ludzie patrzą mi
ce, na t

rozliczają. Jej zdaniem, partia
’ Robotnicy niekie-

-3 swoimi sprawami iść do
niż do związkowca. To cieszy,

— Partia w zakładzie? — powtarza
głośno pierwszy kolejkowicz, jakby
chcąc się upewnić co do treści pytania.
— Ano jest. Działają, gabloty szykują.
jakąś uchwałę powieszą, to. chyba są.

Ale pewności nie ma. Następny jest
bardziej zorientowany.

Tegoroczny zysk ze sprzedaży począt­
kowo zaplanowano ha wysokości 8 mld
zł. Organizacja partyjna porozmawiała z
ludźmi, skonsultowała sprawę ze związ­
kowcami i Radą Pracowniczą i... dorzu­
cono jeszcze pól miliarda. Więcej będzie
puszek z drobiem, jaj w sprzedaży itp.
Robota idzie, jak z płatka. We wrześniu
stała się rzecz w historii zakładu niesly-
szana. Planowano miesięczną wartość
sprzedaży w granicach 900 min zł, a uzy­
skano ponad miliard. Dyrekcja postano­
wiła podnieść place ludziom o pięć ty­
sięcy. Sekretarz Reichan „wycisnął” je­
szcze cztery tysiące. Nacisk partii był słu­
szny i skuteczny. Również to z inlcjaty-

Na pierwszym posiedzeniu . wybifano
Prezydium. RNMiG. w składzie: przewo­
dniczący — Henryk Trusiak, zastępcy
przewodniczącego — Regina Fedorczak i
Aleksander Zmiejewski, członkowie —
Jerzy Bartkowiak, Czesław Bączkowski,
Maria Kowalczyk, • Ryszard Pietrzak,
Stefan Stała, Marek Tramś, Aniela Ur­
ban. ,,

Zbigniew Poniewierski — szef produk­
cji, uważa, że silną stroną zakładowej
organizacji partyjnej jest wskazywanie
paradoksów. Choćby sprawa puszkowego
pasztetu. Zgoda, że nie sposób zwiększyć
produkcji, bo brakuje blachy. Wymyślo­
no ten sam pasztet bez blachy, ale ze
względów sanitarnych zapiekany. Ten, co
po 720 zl za kilogram, można gdzienie­
gdzie kupić. Zakład ma limity energii,
piekarniki są energochłonne.-W rezulta­
cie' zakład miesięcznic płaci 9 milionów
kary za przekroczenie limitu. Zrobiono
dokładny przegląd i polikwidowano
wszystkie inne pożeracze prądu, aie nie­
wiele to pomogło. Siano pisma i do War­
szawy i do Urzędu Wojewódzkiego. Limit
— rzecz święta. Niemal tak samo jak pu­
ste półki w sklepach. Podobnie ma się
sprawa ze-skubarkami. Zakład potrzebu­
je urządzenia o mocy 1.5 kW, a można
jedynie kupić o mocy 2 kW. Tak wyglą­
da usprawnienie jakiegoś inżyniera. Tyl­
ko po jakie licho, ma ńa tym tracić za­
kład?

— Co z tego, że my jako zakładowa
organizacja partyjna wskazujemy na ta­
kie paradoksy? — mówi Poniewierski
— Nasza władza w zasadzie kończy się
poza marami fabryki. Czy ktoś przejmie
się naszymi wnioskami? — kończy swoje
wątpliwości.

Za waszym pośrednictwem zostało już
tak. wiele zrobione dobrego, że i ja po­
stanowiłem zwrócić się do Was z moją
prośbą. Jest to zwyczajna na pozór
sprawa przeciekającego dachu. Tak ’to-
że się wydawać osobom, których to
bezpośrednio nie dotyczy. Moje miusz-
kanie jest w opłakanym stanie. Je”'V7n

4 Konkrefy

Na koncie sukcesów Maria Maćkowiak
— kadrowa — zapisuje także „walkę”
POP o lepsze zaopatrzenie w odzież
ochronną, zażegnanie kilku sporów mię­
dzyludzkich, jakaś tam pomoc dla stara­
jących się o mieszkanie. Rozwija się dzia­
łalność spcjalna. Łatwiej niż przed laty
dogadać się z ludźmi. Nawet czyny spo­
łeczne na rzecz miasta trzeba zapisać na
koncie plusów.

— U nas sześć lat wstecz szykowała
się wielka rozróba. Zakład leżał na ło­
patkach. dyrekcja powiedziała, że trzeba
ludzi zwalniać. Zrobiono listę, jak leci. Na
wariata. Dopiero sekretarz wkurzył się i
wygarnął, że to nie w porządku. I dalej
od nowa listę robić. Okazało się. że w
pośpiechu . zwolniono by wielu znako­
mitych fachowców. Stało' się inaczej.
Tym co musieli odejść, organizacja par­
tyjna poszukała roboty, wcale nie gor­
szej w innych fabrykach. A jak tylko
szło na lepsze, to w pierwszej kolejno­
ści przyjmowano „drobiarzy”. Ludzie ó
tym pamiętają i...,

— ...cóżeś się pan tak rozgadał. Bie-
rzesz pan te jajka czy nie? — przerywa
zdecydowanie sklepowa. Koniec rozmo­
wy.

Ryszarda Reichana niełatwo znaleźć. W
godzinach pracy pokój z napisem „POP
PZPR” najczęściej jest zamknięty. Sekre­
tarzujący zakładowej organizacji od 1981
roku Reichan, pracuje jako kierownik
wydziału produkcji mączek. Na partię
czas jest po godzinach prący. Kosztem
rodzinnego życia. Bywa i tak.

72 członków liczy partia w PZD. A
pracuje tu 900 ludzi. Ilościowo jest to
największa obok „Renifera” organizacja
w- Prochowicach. Ale w 1980 r. członków
partii było 230. Nikt jednak nie robi tra,-
gedii ze spadku szeregów. Czasy „iloś-
ciówek” już bezpowrotnie minęły. I tak
w rzeczywistości tych do roboty było nie
więcej niż-20. Niech już będzie mniej,
ale za to oddanych sprawie. Tacy są w
PZD i to oni sprawiają, ■ że partia jest
w ofensywie. Ofensywa-, ale jakże inna
od tych w zamierzchłych czasach „gier-
kówek”. Mrówcza praca, drobne kroczki,
roztrząsanie codziennych spraw bez wie­
ców i wiwatów. Taki jest nowy model
owej kierowniczej roli partii. Inny, ale
za to autentyczny. -Nie bujający w obło­
kach.

— Co tu dużo gadać. Kiedyś ną otwar­
te zebranie POP przychodziła garstka
partyjnych. A teraz miejsc brakuje. In-;
na sprawa, że wszystko kręci się wokół
cen i płac. Takie życie. Trzeba się umieć
znaleźć w tym życiu. Partii w naszym
zakładzie to się udało. Zobaczymy, co
będzie dalej...

Zofia Stachowiak — brygadzistka na
wydziale tuczu drobiu — nie wyobraża
sobie innej partii niż' obecnie. Może te­
raz organizacje partyjne nie działają tak
efektownie jak kilkanaście lat temu, ale
działają z pewnością nie mniej efektyw­
nie. Są współgospodarzami zakładu i wy­
wiązują się z tego obowiązku jak najle­
piej. Gdyby było inaczej, to albo by już
partii w fabryce.nie było, albo liczyłaby
kilku tylko członków. Póki jest klasa ro­
botnicza, póki są robotnicy z rozlicznymi
problemami, to musi być partia. Takie
są opinię ogółu zalo-gi. Czy to się komuś

Po referacie Biura Politycznego w 1287
roku w sprawie wdrażania drugiego eta­
pu reformy, „drobiarze” potraktowali
sprawę serio. Na początek akcja uświa­
damiająca. Tłumaczono dozorowi, ci z
kolei ludziom z produkcji. Tłumaczyli, że
teraz/praca Będzie ściśle powiązana z
plącą. Że trzeba efektowniej pracować,
oszczędzać itp. No i się zaczęło...

mac ja została podpisana. przez pana Ry-
szaraa Pawlistaka. Wynika z tego, że
każdy sobie rzepkę skrobie, a, mnie się
l-je do mieszkania. Nie mam przecież
zacnej pewności, że to przyszłym roku
coś stę ruszy z naprawę naszego dachu.
J erminy można ciągle przesuwać. Wie­
rzę jednak, że interwencja na łamach
Waszego czasopisma doprowadzi chociaż
do konkretnego terminu wykonania v-
P^twy, a może nawet do załatania dziu-

pierwsza przychodzić do pracy i ostatnia
wychodzić. Widzą, że z przynależności do

.partii nie ma korzyści, a tylko więcej
odpowiedzialności. Ludzie coraz bardziej.
przekonują się do partii.

samotną emerytką i nie mam już gdzie
Szukać pomocy.

W 1987 roku we wrześniu zwróciłam
sie o pomoc do wiceprezydenta miasta
Otrzymałam odpowiedź ż PGM przy ul.
Zielonej 7, podpisaną przez dyrektora
Jerzego Milera, że dach zostanie zabez­
pieczony w II kwartale 1988 roku. Peł­
na optymizmu czekałam cierpliwie na
obiecaną naprawę. Niestety, nikt w tym
terminie nie zajął się naprawą. Po mo­
jej interwencji w ZGM przy ul. Świer­
czewskiego 34 dowiedziałam się, że na­
prawa dachu zostanie ujęta to harmo­
nogramie robót na 1989 ■ rok. Ta infor-

— Czuję, że ludzie patrzą mi na rę­
ce, :::i to jak pracuję — kontynuuje Jur­
kowska. — Nawet żartują, że powinnam

Ife W „

Węc może partia jest w zakładzie pra­
cy niepotrzebna? Stawiam, ryzykowną
tezę. Pierwszy oponuje Poniewierski. Że
nie chodzi nawet o polityczne pryncypia:
Partia jest jakimś pośrednikiem między
związkami a radą pracowniczą. Jedni-są
za maksymalizacją plac, drudzy zysku..
Partia musi wybrać „zloty środek”.

Grażyna' Jurkowska pracuje w pakow­
ni. Robota ciężka. Ludzie mają swoje
problemy. Nikt ją od „czerwonej” nigdy
nie wyzwał. Jak idzie na zebranie: to
koleżanki i -koledzy z wydziału przycho­
dzą i proszą żeby powiedziała o tym
czy o tamtym. O. problemach. O bolącz­
kach. Coś może załatwi. Ludzie ją polem

Radnymi Rady Narodowej Miasta i
Gminy w Polkowicach zostali wybrani:
Barbara Andrzejewska, Aniela- Arban,
Maria Banaś, Jerzy Bartkowiak. Cze­
sław Bączkowski, Maria Biedrzycka,
Mieczysław Biedrzycki, Edward Biegun,
Włodzimierz Bobrowski, Henryka Cieśla,
Wojciech Czerwonka, Anna Domagała,
Regina Fedorczak, Janusz Filipiak, Fran­
ciszka Giemza, Dionizy G-ielażyn. Józef
Głowacki, Kazimierz Horbas. Jan Iszt-
wan, Danuta Jurak, Henryk Kaśnikow-
ski, Elżbieta Kiek-Wiśniewska, Marian
Kmieć. Urszula Komisaruk’ Krzysztof
Korsak, Zbigniew Kościelniak. Maria
Kowalczyk. Andrzej Kowalski, J,an Kra­
wiec, Mariola Kurant. Małgorzata Łoś,
Alojzy Macioszezyk,Ryszard Malewski,
Bogusława Mazur, Kazimierz Na;epa,
Stanisław Pawłowski, Grzegorz Perćhun,
Ryszard Pietrzak, Bogdan Różański, Bo­
gumiła Rutkowska, Kazimiera Sadowska,
Jan Sadowski, Janina Siu-dmak. -Halina
Sikorska-Poszwińska, Teresa Slojewska,
Ireneusz Sobczak, Andrzej Stachecki,
Stefan Stała. Władysław Szczepanowski,
Aleksander Szopa, Marek Tramś. Dy­
mitr Trochanowski, Henryk Trusiak,
Zdzisław Trybka, Józef Trzmielewski,
Aniela Urban, Mikołaj Wolski, Elżbieta
Zając, Barbara Zakrzewska, Aleksander
Zmiejewski, Władysław Żmijewski.

Na p.erwszym ' posiedzeniu wybrano
Prezydium GRN w składzie: przewodni­
czący — Jan Rogowski, zastępcy prze­
wodniczącego — Olga Kołodziejczyk i
Zdzisław Szymański, członkowie — He­
lena Bubernak, Jan Dąbek, Kazimierz
Drozda, Andrzej Sroka.

Radnymi Gminnej ,Rady Narodowej w
Rudnej wybrani zostali: Anna .Bagn-icka,
Andrzej Bajus, Stanisław Biadała, An­
drzej Bobowski, Helena Bubernak, Ju­
lian Choroszczak, Jerzy Cybulski. Ry­
szard Darrielewicz, Jan Dąbek, Mieczy­
sław Dąbrowski, Henryk Draczyński
Kazimierz Drozda, Stanisław Dziwak’
Halina .Fudali, Piotr Gerlach. Bronisław
Grzebiełniak, Jąjmb Habura, Dioniza Hu-
b.ak, Piotr Hubiak, Józef Kania, Wie­
sław Kawalec, Olga Kołodziejczyk, Wa­
lenty Koń, Michał Kościelniak, Tadeusz
Krembuszewski, Gustaw Kulesza, Hele- '.
na Mroź, Ignacy Ostrowski, Zbigniew
Polański Jan Prajzner, Władysław
Prochnicki, Romuald Rogala, Jan Rogo­
wski, Halina Sobczak, Andrzej Sroka,
Jerzy Stankiewicz, Piotr Sypień, Zdzi­
sław Szymański, Stefan Szymański,
Pio.r Ślusarczyk.

Radnymi Rady Narodowej Miasta i-
Gminy w Przemkowie zostali wybrani:
Henryk Balicki, Stanisław 3'artoszewski,
Jerzy Burchardt, Andrzej Cieślak, Jan
Cieślak, Michał Czernatowicz, Honorata
Denuszek, Helena' . Dziumbelak, Daniela
Gruszczyńska, Władysław Hrycak, Leon
Humeniuk, Danuta Januszek, Zdzisław
Janisio, Barbara Januchowska, Henryk
Januchowski, Adam Kearney, Zygmunt
Kearney, Aniela Klita, Tadeusz Kowal­
ski, Marian Kucharski, Stanisław Kury-
las,’ Jan Lekki, Roman Lubiński, Cze­
sław Lubaszewski, Mirosla'w .Makuch,
Władysław Małecki, Mieczysław Mendel,
Stanisław Mylka, Jadwiga Prus, Leszek
Przebięda, Józef Ryż, Stefan Stawiski,
Włodzimierz Stępień, Jarosław Stuchlak,
Zbigniew Szumski, Kazimierz Wilecki,
Jan Wolanin. Kazimierz Woźirak. Euge­
niusz Zerebecki i Zbigniew Zybura.

Na pierwszym posiedzeniu wybrano
Prezydium RNMiG w składzie: przewo­
dniczący — Jerzy Burchardt, zastępcy
przewodniczącego — Zygmunt Kearney
i Zbigniew Zybura, członkowie — Adam
Kearney, Tadeusz Kowalski, Aniela Kli­
ta, Władysław Małecki, Kazimierz. Wi­
lecki, Jan Wolanin.
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Z WIESŁAWEM ZIMOLĄGIEM
- przewodniczącym Wojewódzkiego
Komitetu Stronnictwa Demokraty­
cznego w Legnicy rozmawia Wło­
dzimierz Kalski.
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„Konkretów”

0 W ostatnich miesiącach Stronni­
ctwo Demokratyczne wystąpiło z wielo­
ma inicjatywami w sferze życia polity­
cznego, społecznego i gospodarczego. Jed­
nak chyba zbyt słabo popularyzujecie
swój program. Większość obywateli na­
szego kraju nie wic o nim nic.

i nieograniczone upodmiotowienie orga­
nów przedstawicielskich. Partie politycz­
ne muszą oddziaływać na rady narodo­
we, a nie sterować wojewodą lub na­
czelnikiem. Wojewoda jeszcze zbyt czę­
sto tłumaczy się przez telefon, a nie
przed radnymi. Z tym problemem wią-
że się następny: niektóre służby z apa­
ratu centralnego należy podporządkować
radom narodowym. W nowy sposób. Na
przykład, kierowników izb i urzędów
skarbowych, szefów urzędów spraw‘we­
wnętrznych (z wyłączeniem służby bez­
pieczeństwa) rady narodowe powinny

, wybierać podobnie jak wojewodów, pre­
zydentów i naczelników.

@ A co z gospodarką?
— W dyskusji przedkongresowej na

pewno będziemy omawiać proble­
my. sztucznych podżiałów ‘ gospo­
darki' na uspołecznioną i nie­
uspołecznioną, drobną wytwórczość

ii wielki przemyśl. Gospodarka jest je­
dna • i powinna być zarządzana jednako­
wymi mechanizmami. Wtedy okaże się
■że najefektywniej pracują zakłady małe
•nie obciążone biurokratycznym paraso­
lem. Wszystkie przedsiębiorstwa powin­
ny przede wszystkim produkować, a ich
kierownicy rozliczani z wyników, jakie
firma uzyskuje Zbyt gorzkie doświad­
czenia mamy z przeszłości, nawet naj­
bliższej, aby zapominać o tej prawdzie
Jeśli gospodarka jest jedna, to zupełnie
nowego podejścia wymaga kwestia tzw.
rsektora nieuspołecznionego. Okazuje się,
de prywatny przedsiębiorca gospodarzy
dępiej i oszczędniej, a poprzez to_stopa
,życio'wa jego i pracowników jest wyż­
sza od przeciętnej. Zamiast go za to kry­
tykować i doszukiwać się nieuczciwo­
ści, należałoby brać z niego przykład
•Myślę, że powołanie na urząd ministra
•przemysłu osoby o- doświadczeniach w
•tym względzie wiele zmieni w zarządza­
niu gospodarką. Liczę, że pod rządami
■nowego ministra dyrektorzy wielu przed­
siębiorstw po gospodarska zaczną pa­
trzeć na majątek, którym zarządzają i
izamiast, na przykład, w;------ :x
łstąrą maszynę na złom, sprzedadzą
rzemieślnikowi, który wiele jeszcze
niej wyprodukuje. Sam niedawno

ira, który wołał
ciężarowego
•prywatnemu
in:n wvnikalc

■stwowej. Będziemy oczywiście, prefero­
wać ludzi odpowiednio do tego przygo­
towanych. Z zadowoleniem przyjąłem
fakt zaproszenia mnie na posiedzenie
Prezydium WK ZSL, na którym oma­
wiano bariery hamujące rozwój rzemio­
sła i usług na wsi. Myślę, że wspólnie
możemy dopracować się wielu ciekawych
propozycji natury systemowej, zmierza­
jących do tego, aby wszystko, co zosta­
nie wyprodukowane przez rolników zo­
stało jak najszybciej zagospodarowane.
Konieczne jest więc przełamanie mono­
poli w skupie i przetwórstwie produk­
tów rolnych. Jestem przekonany, że przy
zastosowaniu odpowiednich nowych in­
strumentów ekonomicznych _ legnickie
'rzemiosło byłoby w stanie pomóc rolni­
kom zarówno, poprzez szybkie przetwo­
rzenie zebranych przez nich płodów, jak
też poprzez 'świadczenie usług produk­
cyjnych i bytowych. Pamiętać trzeba
tylko o jednym: to się rzemieślnikowi

• musi opłacić.
0 Nasza rozmowa stwarza okazję do

przedstawienia ostatnich inicjatyw stron­
nictwa w sprawach najważniejszych dla
narodu.

— Jest niewątpliwą zasługą SD, że
mówi się i współpracuje z Polonią w
Związku Radzieckim. Ostatnio z Kół
Młodych Demokratów wyszła inicjatywa
zbiórki polskich książek dla polskich
dzieci w ZSRR. Jestem dumny z tego,
że dzięki naszym wieloletnim i konse­
kwentnym zabiegom, nasze władze od­
ważyły się upomnieć o Polaków miesz­
kających na wschód od Bugu. Ostatnio,
przy dużym udziale WK SD, we Wro­
cławiu powstało Towarzystwo Miłośni­
ków Lwowa. Nasz komitet w najbliż­
szym czasie podejmie starania o utwo­
rzenie oddziału stowarzyszenia w Legni­
cy. Naszą zasługą jest przywrócenie do
świadomości społecznej historycznych i
jakże narodowych rocznic: 3 maja i 11
listopada. Nieprzypadkowo Miejski
Zjazd SD w Lubinie obradować będzie
w siedemdziesięciolecie odzyskania nie­
podległości, a nasi młodzi demokraci ko­
lejny już raz z okazji rocznicy wezmą
udział w zawodach strzeleckich. W stron­
nictwie odchodzimy od tradycyjnych
form wieczornicowego świętowania. Na
przykład, w tym roku w Polkowicach
działacze SD z okazji święta .3 Maja u-
rządzili festyn. Przyniosło to większy
efekt propagandowy niż wojewódzka a-
kadeniia. Organizujemy również z, okazji
tego święta zloty młodych demokratów
w' Złotoryi. Czynimy to wszystko mając
na uwadze naszą pięćdziesięcioletnią juz
historię. Przypominam, że SD jest naj­
starszą partią polityczną w Polsce. Nasz
pierwszy kongres c.”,' . .

u' i u 1939 roku.

tej _
zrobienia pozostało bardzo dużo.
może nas. satysfakcjonować, na i
stwierdzenie, że emisja metali ciężkich
spadła o
jest tak duże, że gdyby nawet emisję

■* od zaraz całkiem wyeliminować, to
grunty i tak pozostaną skażone. Z tym
wiążą się sprawy zdrowia społeczeństwa.
W skażonej glebie rośnie skażona mar­
chew, którą jedzą skażone dzieci. Są też
inne sprawy, które wspieramy. Na przy­
kład, ochrona zdrowia. Jest faktem, że
nasze miasta nie są oazami zdrowia, a
problem leczenia się wyrasta ponad inne
problemy, nawet bytowe. Brakuje den­
tystów, lekarzy wielu specjalności, pie­
lęgniarki odchodzą z zawodu itd. Każ­
dy, kto czasami choruje, wie co mam na
myśli. Niedostatek bazy leczniczej, to o-
sobna sprawa. Jeśli chodzi o lecznictwo.
to jest jeszcze jeden, chyba najważniej­
szy problem, wymagający natychmiasto­
wego rozwiązania. Konstytucja gwaran­
tuje wszystkim obywatelom równość a
ta równość zbyt często-kończy się przed
drzwiami przychodni i szpitali. Na przy­
kład. emerytowany górnik ma większe
szanse na wyzdrowienie, niż emerytowa­
ny rolnik.

© Uważa pan, źe przywileje zawód o -
w.e są niezgodne z Konstytucją?

Wynikają z układów zbiorowych i
różnych innych przepisów-. Sądzę, że na
ich lemat . powinien się wypowiedzieć
Trybunał Konstytucyjny. Wszyscy mają
jednakowe prawo do pracy. Szeroko ro­
zumiane świadczenia socjalne otrzymy­
wane z tytułu wykonywanej pracy. po­
winny też być jednakowe.

0 Wróćmy jednak do programu dzia­
łania Wojewódzkiego Komitetu SD.

— Z wielką troską odnosimy się do
spraw oświaty. Stare szkoły się walą a
iłowych nie przybywa. Już nie tyiko
wiejskie dzieci znają przyjemność do­
jazdu autobusem do szkoły, ale te z
większych miast również. Zdobycie miej­
sca w przedszkolu jest traktowane przez
rodziców na równi z wygraną w toto-
-lotka. Placówki oświatowe są niedosta­
tecznie wyposażone. Fprmy pomocy ro­
dziców szkole dochodzą do absurdalnych
rozmiarów. Ważny problem, w naszym
województwie szczególnie widoczny, to
rozko jarzenie społeczeństwa. Swoich ko­
rzeni i tradycji zbyt często szuka się w
innych regionach kraju. Osiągnięcia le­
gnickiej kultury są oczywiście znaczne.
ale jej wpływ ńa procesy integracyjne
jest zbyt mały.

—- Od wielu lat, a szczególnie osta­
tnio. po XII Kongresie SD, staramy się
o dostęp do środków masowego prze­
kazu. Uważamy, że wszystkie one po­
winny być własnością narodu. „Kurier
Polski” — codzienna gazeta SD — bar­
dzo wyczerpująco informuje o naszej
działalności i inicjatywach, w całości pu­
blikuje wszystkie ważniejsze dokumen­
ty/ Niestety, nakład „Kuriera” jest zbyt
mały, szybko znika z kiosków. Inne ga-

. zety codzienne traktują nas po maco-
, szemu. Na przykład, o wynikach ostat­

niego plenum CK SD poinformowała
szerzej społeczeństwo tylko „Rzeczpo­
spolita”.

© Mówiliśmy o propagandzie central­
nej. Ale przecież na naszym podwórku
nie jest lepiej. Mało kto wie o poczy-
nianaca legnickiego Wojewódzkiego Ko-
mueiu SD. W czterdziestu jeden woje­
wództwach ukazują się biuletyny infor­
mujące o działalności stronnictwa. Wy
takiego biuletynu nie wydajecie.

— Proponuję prześledzić losy komu­
nikatów przygotowanych dla prasy przez
nasz wydział propagandy. Nie wszystkie
były publikowane. Także sami dzienni­
karze nie interesowali się dotychczas
stronnictwem. Pisząc czy mówiąc o nas
popełniają błędy. Na przykład, informa­
cją o moim wyborze na stanowisko prze­
wodniczącego przekazana w telewizyj­
nych ..Rozmaitościach” była błędna, bo
zmieniono mi imię. Zdaję sobie sprawę
z faktu, że aby ta sytuacja się zmieni­
ła, także i my musimy robić więcej. Mu­
szę przekonać legnickich dziennikarzy,
że o Stronnictwie Demokratycznym war­
to pisać. Propagandę uważam za jedno
z_ ważniejszych zadań. Co do biuletynu.
to jest to zadanie trudne do zrealizowa­
nia ze względu. na braki finansowe * i
trudności poligraficzne. Myślę, że nową
kadencję - zączniemy już ..z biuletynem.
Trzeba jednak pamiętać, że biuletyn do­
cierać będzie tylko do członków SD.

Nasza rozmowa jest ^okazją do
przedstawienia działalności Wojewódz­
kiego Komitetu SD.

— W naszym stronnictwie dzieją się
teraz tak ważne sprawy, że trudno je
zawężać wyłącznie do granic wojewódz­
twa. Rozpoczęliśmy kampanię ■ sprawo­
zdawczo-wyborczą i przedkongresową.
Jest "ona prowadzona odważnie, szczerze
i krytycznie. Rozważamy, jak polepszyć
pozycję. SD w systemie koalicyjnym. Od­
powiednie miejsce zapewni realizację
naszych programów i uchwal.

0 Wyda je się, że nie jest z tym naj­
lepiej. Wasza „sztandarowa” propozycja
dotycząca powołania urzędu prezydenta
od lat nie może doczekać się realizacji.

— Mamy już wsparcie ze strony PZPR.
Dokumenty VIII Plenum KC PZPR wy­
raźnie o tym mówią. Klimat polityczny
w Polsce wyraźnie się zmienił. Mam
nadzieję, że teraz nasze inicjatywy nie
będą musiały tak długo czekać na wspar­
cie partnerów z rządzącej koalicji.

0 Powróćmy na nasze „podwórko”.
Co macie do zaproponowania społeczeń­
stwu województwa legnickiego?
-— Za najważniejsze uważamy dz;ała-

nia na rzecz ochrony środowiska. Wokół

starszą partią polityczną w Polsce. Nasz
pierwszy kongres odbył się jeszcze przed
wojną, w kwietniu 1939 roku.

0 O ile mi wiadomo, SD w Lcgni-
ckiem ma tylko półtora tysiąca człon­
ków. Widzę leżący na pańskim biurku
stos afiszy propagandowych. Nie przypo­
minam sobie, aby w przeszłości SD w ten
sposób dążyło do powiększenia swoich
szeregów.

— Wiedza społeczeństwa o SD jest
mała. Chcemy ten stan rzeczy różnymi
sposobami zmienić. Afisze, które pan wi­
dzi, to pierwszy, ale nie ostatni, sposób
naszego wyjścia do społeczeństwa. Li­
czymy. że te działania skłonią wielu na­
szych sympatyków do podjęcia odpowie­
dzialnej decyzji wstąpienia w nasze sze­
regi.

Dziękuję za rozmowę.

wyrzucić jakąś------ ją
na

_______ do­
świadczyłem pasywnej postawy dyrekto-
— części do samochodu

zezłomować niż sprzedać
przedsiębiorcy. Przy czym

•nie wynikało to z jego zlej woli, lecz z
klimatu, jaki panuje wokół prywatnego
•sektora w naszym województwie. Mam
■nadzieję, że ten dyrektor, po wysłucha­
niu expose premiera Rakowskiego, zmie­
lili swoją decyzję,. Nie jest jeszcze na to

późno. Poprzez te sztuczne podziały.
•marnuje się wiele dobra ogólnonarodo­
wego.

© Jak wygląda współpraca Stronni­
ctwa Demokratycznego z innymi partia­
mi koalicji rządzącej w naszym woje­
wództwie?

— Spotykam się z wyrazami uznania
•dla naszego programu. Nasze stanowi­
sko coraz częściej brane jest pod uwa­
gę. Liczę jednocześnie, że uda mi się zy­
skać jeszcze większe poparcie i uznanie
dla naszych propozycji. Dzisiaj rozma­
wiałem z 1 sekretarzem KW PZPR o
■wspólnej polityce kadrowej i wierzę, że
po tym spotkaniu wiele się zmieni. Trud­
no dzisiaj zdradzać szczegóły, bo i my
do tych nowych zasad musimy się przy­
gotować. Jednakże już niedługo c'Jon­
kowie SD będą mieli szansę objąć po­
ważne stanowiska w administracji i a s -

@ Niedostatki, które pan wymienił,
są powszechnie znane. Rzecz w tym, aby
wyjść z dołka. Czy działacze SD wiedzą
jak to zrobić?

— Jesteśmy zdania, że w naszym spo­
łeczeństwie tkwią olbrzymie rezerwy.
Pamiętam rok 1970 i słynne pytanie:
„Pomożecie?”, i to co się po tym stało.
Dzisiaj takie pytanie też mogłoby paść
i przyniosłoby skutek. gdyby społeczeń­
stwu dać realne gwarancje, że wysiłek
nie pójdzie na marne. Podstawową kwe­
stią jest rozstrzygnięcie politycznego pro-

' blemu odpowiedzialności władzy za swo­
je działania. I w tym momenci >przed­
kładamy do dyskusji przed naszym kon­
gresem naszą formułę tej odpowiedzial­
ności. Uważamy, że cała koalicja, a nie
tylko jedna partia powinna tworzyć
parlamentarną większość, a współdzia­
łaniu-'między partiami powinna towarzy­
szyć większa jawność. Nie mniej istot-

ważniejsze, jest bez rzędne

sprawy jest wiele niejasności, a do
............................. Nie

przykład.

połowę. Już obecnie skażenie
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W nawiązaniu do notatki pod powyż­
szym tytułem wyjaśniam, że propono­
wanie zakąski do drugiego i następne­
go piwa, a także do innych napojów al­
koholowych jest skutkiem ustaleń ustawy
o wychowaniu w trzeźwości. Konsument
ma swobodę decyzji co do wyboru: spo­
żywać alkohol bądź nie, a także co do
ilości spożywanych napojów alkoholo­
wych z tym jednak, że za. stan jego kon­
dycji po spożyciu odpowiada zakład ga­
stronomiczny. Broniąc się przed zarzu-

6 H Konkrety

do użytku pierwszej części
Fot. Wincenty Kołodziejski

itualna tematyką pracy Sejmu, poinfor­
mowali też o problemach społeczno-go­
spodarczych kraju ze szczególnym . u-
.wzgle dnieniem programu konsolidacji
gospodarki narodowej.

Po wysłuchaniu tej dyskusji zagadną­
łem posła Czesława Mularskiego: — Jak
przyjęte dziś wnioski i decyzje mają

•się do reguł reformy gospodarczej? Czy
nie należało zacząć od rozwiązań syste­
mowych, stworzyć takie warunki, aby
przedsiębiorstwa biły się o robotę przy
wznoszeniu, szpitala........To zbyt długa
droga — odpowiedział — a czas jest tu
bardzo cenny. Nie można zmarnować te­
go. có już zostało zrobione. Trzeba wiec '

■ decydować się • na nadzwyczajne środki.
postawić sprawę na głowie, żeby w koń­
cu stanęła na nogach...”.

Budowa szpitala pochłonęła dotych­
czas ponad trzy miliardy złotych..

• wielu restauracjach wpro-
. 7-1 sprzeczne z paroma
sprzedaż wiązaną napoju

zagrychą. Nieprawidło-

Wytyczając - główne kierunki pracy
WZP na obecna kadencję, za zadanie
stale, ponawiane w każdym planie se-
syjnym zespołu, uznano ocene stanu re­
alizacji wniosków i postulatów zgłoszo-

• nych w toku kampanii wyborczej do
Sejmu. W specjalnym rejestrze, sporzą-
■dzonym w woj. legnickim, jest ich 475.
Na” ogół ich wykonanie przebiega zado­
walająco. chociaż., sporo zastrzeżeń . moż­
na mieć do takich spraw jak opieka
zdrowotna, budowa szpitala wojewódz­
kiego. remonty starej substancji miesz­
kaniowej czy ochrona środowiska. Po­
selskie wizyty, lustracje i penetracje te­
renu pozwalają na baczną obserwacje. ,
■efektów, wynikających z realizacji wnio­
sków. Na kompleksową ocenę przejdzie
czas za pół roku.

Następnego dnia posłowie przebywali
w Głogowie. Jerzy Wilk dyskutował z
pracownikami budownictwa, Antoni
Samborski — rolnictwa . i gospodarki
żywnościowej, Genowefa Greń ze służ­
bą zdrowia, a Krystyna Czubak z pra­
cownikami handlu i usług. Następnie

z mieszkańcami

ciekawa. o ile ciekawymi ;nożna na-*
zwać czasy, w których żyjimy. Były
dyrektor uwierzył swego czat u w moż­
liwości stwarzane przez reformę powo­
łał u siebie brygady pracownicze, oparł
ich zarobki na systemie ajencyjnym.
Wynagrodzenia poszły w górę wraz z
wydajnością. W 1987 r. wkroczył jed­
nak wszechobecny fiskus i skończyła się
prosperity. ^JKonkretnie — ograniczył ją
słynny. 12-procentowv próg wzrostu wy­
nagrodzeń. Aby ratować sytuacje zde­
cydowano się na sztuczny manewr:
zmniejszono zatrudnienie w ..Budopolu”,
a część „zwolnionych” pracowników utwo­
rzyła spółdzielnie „Legbud”. pracująca
zr.eazta również na terenie szpitala. Ope­
racja. możliwa do zrozumienia tylko w

.naszym kraju, powiodła się ' częściowo:
.JLerbud" rozwinął skrzydła, a „Budo-
poJ” i tak nie mógł wybronić się przed
podatkowymi kłopotami. do których do-

Wiccwojcwoda Józef Bober stwierdził, iż planowany na koniec 1990 r. termin przekazania
szpitala jest nierealny.

tern rozpijania konsumentów zakłady
gastronomiczne stosują między innymi
zasadę proponowania przekąski do napo­
jów alkoholowych z. wyjątkiem zakładów
typu drink-bar (u nas Bar Nocny), choć
i tu proponuje się drobne przekąski, pa--
luszki, tartinki, koreczki itp. Te „dziw­
ne” rzeczy dzieją się fve wszystkich
zakładach w Polsce, które nie chcą do­
puścić do tego, by restauracje zamie­

niły się w pospolite knajpy przesiąknię­
te odorem wódy i piwa (o czym tak
często donosi właśnie prasa). W tym
celu, również utrzymuje się w naszym
zakładzie bogaty asortyment przekąsek
i dań gorących. Obawa autora notatki,
że będzie zmuszony pić piwo pod „ma-
łosolonego” jest bezpodstawna.

A tak w ogóle, to ciekawsze
dzieją się w „Cuprum”, ale o

Postawić na głowie,
aby stało na nogach...

Nie lubię cytowania tzw. złotych my­
śli, zaczerpniętych z przemówień VIP-
-ów, ale to zdanie naprawdę najlepiej
charakteryzuje sytuację i decyzje, pod­
jęte wówczas na legnickich Piekarach.
Budowa Szpitala Wojewódzkiego — mo­
locha. zaprojektowanego na 1200 łóżek
trwa już przeszło dziesięć lat. a końca
ciągle -nie widać. Praktycznie — gotowa
jest tylko przychodnia i pralnia. Mało ’
kto wierzy już w złudne, wymyślane na
papierze terminy oddania do użytku
■poszczególnych obiektów szpitala. Po­
nadto odstąpiono od zatwierdzonej przez
lekarza wojewódzkiego koncepcji budo­
wy, popełniając tym samym kardynalny
błąd realizacyjny. Nikt — ani „Budo­
wo]”. ani władze wojewódzkie — nie
był w stanie - zmusić - -zrielcnogórskiegó-
„Instalu” do terminowego wykonania
ciągów wentylacyjnych w podstawowym
dla szpitala bloku zabiegowo-dia,"ko­
stycznym. A bez tego nie można było
rozpocząć dalszych robót. Odpowiedzial­
ni za budowę przyjęli więc najprostsza
zasadę: róbmy cokolwiek, byleby był
jakikolwiek postęp. Efekt jest taki, że
diagnostyka nie jest nawet pokryta da­
chem. a np> w bloku dziecięcym trwają
już prace wykończeniowe. Zdaniem le­
karzy. nawet gdyby ukończono je jutro.
pierwszych pacjentów przyjęto by nic
do szpitala, a do ..hotelu”, przechowu­
jącego chorych.

inna sprawa to sytuacja w „Budo,po­
lu” — generalnym wykonawcy obiektu.
firmie specjalnie powołanej do tego
celu. Obecnie znalazła- się ona na po­
graniczu bankructwa i trzeba było u-
dzielić jej specjalnej pożyczki z bu­
dżetu województwa, by nie straciła cał-
kowcie zdolności kredytowych. Historia
upadku tego przedsiębiorstwa jest o tyle

Posłowie ziemi legnickiej (przypomnę,
że jest ich pięcioro) należą do najak­
tywniejszych w naszym parlamencie.
Do ich stałych obowiązków należy pra­
ca w komisjach sejmowych. Prócz tego
— w oparciu o opinie j wnioski wy­
borców — dwunastokrotnic zabierali już
głos podczas obrad plenarnych, sformu­
łowali kilkanaście zapytań i interpelacji,
sporządzili kilkadziesiąt wystąpień do
władz centralnych, wojewódzkich i lo­
kalnych. Poruszali i załatwiali sprawy
najistotniejsze zarówno dla całego kra­
ju, jak i naszego regionu. Bieżąca ka­
dencja jest bardzo pracowita. Wymaga
wysiłku, dyspozycyjności, często osobi­
stych wyrzeczeń. Gros czasu wybranych
przez nas przedstawicieli pochłania
gmach przy ulicy Wiejskiej w Warsza­
wie. Nic mogą się Oni Wszakże obejść
bez bezpośrednich kontaktów z tymi,
którzy powierzyli im mandaty. Członko­
wie Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego
w Legnicy uczestniczyli dotąd w 122
dyżurach, zarówno w siedzibie WZP,
jak i w tzw. terenie. Z prośbą o inter­
wencję. względnie z propozycjami no­
wych rozwiązań legislacyjnych zgłosiło
się do nich 320 wyborców. Na spotka­
niach z mieszkańcami miast i gmto zgło­
szono 123 wnioski i postulaty, z których
III przyjęto da reapzacji. na.da.jac im
bieg.

Szczególną rolę w terenowej pracy
posłów odgrywają cykliczne posiedzenia
WZP. na których obok oceny funkcjo­
nowania aktów normatywnych przyję­
tych przez Wysoka Izbę, bądź opanio-
wania ich projektów, rozpatrywane są
także węzłowe problemy sooleczno^go-
apodarcze zagłębia miedziowego. Geno­
wefa Greń. Krystyna Czubak. Czesław
Mularski. . Antoni Samborski i Jerzy
Wilk nie zamykają się jednak w cza­
sie takich spotkań w sali konferencyj­
nej. Wizytują zakłady pracy, dyskutują
z mieszkańcami lustrują ważniejsze in­
westycje. będące w toku realizacji. Taki
charakter miało też ostatnie, diwuidnio-

, we posiedzenie zespołu (20—21 paździer­
nika br.). Najpierw posłowie’ udali się
do szpitala, którego budowa nie tylko
im spędza sen z cczu.i.

ELŻBIETA SZWARACKA
kierownik hotelu „Cuprum”

„„ w Legnicy
OD REDAKCJI:
O opinię w sprawie powyższych

jaśnień zwróciliśmy się do nas
stronomicznego eksperta. Oto,
powiedział:

— Ze względu ąa bardzo niskie marże
większość restauracji ma bardzo mały
zysk ze sprzedaży napojów alkoholo­
wych. Dobrze zarabiają one za to na
tzw. produkcji i towarach handlowych.
Dlatego, aby zapewnić sobie odpowied-

śzedł jeszcze kompromitujący „po-piwek”. |
Rezygnacja z systemu■ ajencyjnego spo­
wodowała dalsza stratę' ludzi, zatrud­
nionych w firmie?-W końcu odszedł sam
dyrektor, rozpoczynając uprzednio kilka
innych budów na terenie miasta. Były
to krótkowzroczne rozwiązania. , '

Po zapoznaniu się z wszystkimi uwa­
runkowaniami. posłowie nie zmienili
swej krytycznej oceny sposobu prowa­
dzenia inwestycji, w którym doraźność

- bierze ciągle górę nad logicznym harmo­
nogramem. Obecnym na miejscu przed­
stawicielom władz wojewódzkich zwró­
cono uwagę na koruetzność natychmia­
stowego i radykalnego rozwiązania na­
rosłych wokół budowy problemów, usy­
stematyzowania prac zgodnie z progra­
mem, a nie wolą Wykonawców. Gdy wi­
cewojewoda Józef Bober stwierdził, iż
planowany na koniec 1990 r. termin prze­
kazania do użytku pierwszej części szpi­
tala (691 łóżek) jest nierealny, posłanka
Krystyna Czubak ostro zaprotestowała:
„Tak nie możemy ciągle stawiać spra­
wy. nie możemy już dziś załamywać
rąk. bo riie zbudujemy tego obiektu do
końca dwudziestego wieku”...

fe ?,nv'

„Konkrety” nie lubią donosić, choć nie
mogą się tłumaczyć niewiedzą. Przykład:
cieszący się ogromnym powodzeniem
kiermasz ■ artykułów garmażeryjnych
i cukierniczych, z którego nawet robio­
no zdjęcia.

Jerzy Wilk, .przewodniczący Wojewódz­
kiego ' Zespołu Poselskiego, zaprezento­
wał podobny punkt widzenia: „Ta bu­
dowa nie ma odpowiedniej rangi. Pro­
ponuję. aby do realizacji priorytetowej
w końcu w naszym województwie, in­
westycji włączyły się wszystkie działa­
jące tu przedsiębiorstwa. Należy bgra-
niczyć front inwestycyjny „Budopolu
i zastanowić się. jak wzmocnię, tę. fir-
mę. Trzeba wreszcie rozważyć, jakie
ulgi i preferencje zaoferować można
przedsiębiorstwom pracującym .przy bu­
dowie szpitala”.” _ . .

Po zapoznaniu się z postulatami in­
westorów i wykonawców, posłowie obie­
cali daleko idąca pomoc w przełąmy-
waniu wszelkich bairier. uit-ru<dnia.jac>ch
normalne prowadzenie orać. Wiąża się
one głównie ze wspomnianym już fisku­
sem oraz zaopatrzeniem w materiały i
sprzęt..

nie zyski, w v 1.1
wadzono (co jest sprzeczne z
ustawami) sprzedaż wiązaną
alkoholowego z ______

”wosci te nic miały miejsca dotychczas
,zakładach gastronómicznych WPGT

„Piast-Tourist”, które (jako przedsię­
biorstwo turystyczne) miało prawo sto­
sować wyższe marże na nappje alkoho­
lowe. Sam niejednokrotnie piłem piwo
w lokalach „Piast-Touristu” (w Legnicy,
Lubinie, Złotoryi i w przyhotelowych pi­
wiarniach w Chojnowie i Chocianowie)
i nikt nigdy nie proponował zagrychy.
Dlatego notatka „Piwo pod malosolne-
go” także dla mnie była zaskoczeniem.
Prawdopodobnie restauracja „Cwr”n'
stała się nierentowna, stąd zppcrzs; "C-
<lo podniesienia rentowności próby sto­
sowania sprzedaży wiązanej.

miasta. Wyborcy zwracali uwagę na ba­
riery, hamujące rozwój Głogowa, nie- --
dostaitki w wielu dziedzinach życia. Po- '
seł Wilk zaproponował: „Nie . ograni­
czajmy sie do narzekań, niech każda
wypowiedź kończy się konkretnym wnio-i
skiemi lub postulatem”. Taki styl odpo­
wiadał uczestnikom spotkania. Zgłasza­
no szczegółowe propozycje rozwiązań za­
równo .'lokalnych, jak i ogólnospołecz­
nych problemów. Padła tez teza o nie-
zbezdności zmian kadrowych na rożnych .
szczeblach władzy.’ Poseł Wilk odpowie­
dział: .Nasza słabość polega na tym.
że wiemy kogo skrytykować, ale nie •
bardzo wiemy kogo należy wesprzeć.
Najlepszym przykładem jest wasze mia­
sto: od dłuższego już czasu nie macie .
ani prezydenta, ani pierwszego sekre­
tarza Komitetu Miejskiego P^PR. Pro­
blem w tym. na kogo postawić...”.

Posłowie zaipoena-li wyborców z

* "" z



■mm

kultura wsina

Zycie

istnienia

powstał w

za

w

WładimiremZSRR
prof. Peterem

prze-

mózg. Przywrócenie

listy

Konkrety

ES

Zabawa przed
telewizorem

ma
bo

© A
niczna?

-

o
Mieszkańcy

e 7

fT

V

Ja w <
przyszłość

Zakłócania ciszy
M/..’, r-..- u.. .Yolności 19 i 21
Głogowie mamy to nieszczęście, że

oddychania, krwiobiegu, funkcji nerek
i wątroby oraz innych organów i sy­
stemów — to wszystko zmierza do jed­
nego celu, a mianowicie pomóc ożyć
mózgowi. Dopóki nie umarł mózg, trze­
ba walczyć o życie człowieka.

<* ® cpo smiera

0 Wiadomo, że obecnie w doświad­
czeniach prowadzonych na zwierzętach
prowadzi się pierwsze próby przeszcze­
piania mózgu w niskich temperatu­
rach. Na ile perspektywicznie są te pra­
ce?.

B
$
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P.S.: — Wie pan, umieranie, a zwła­
szcza śmierć kliniczna, są znacznie sła­
biej poznane, niż narodziny. Żeby uzu­
pełnić wiedzę o nich należy stworzyć
na świecie system badań, w ramach
którego cała sieć ośrodków medycznych
szłaby po ustalonych z góry głównych
kierunkach.

i
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P.S.: — Podczas sympozjum odbyliś­
my specjalne posiedzenie - „lekarze świa­
ta przeciwko wojnie jądrowej”. Wystą­
piłem na nim jako stary uczestnik ru­
chu antywojennego lekarzy amerykań­
skich. Mówiłem o tym, że kiedy nasi­
lają się zbrojenia, nasila się ryzyko woj­
ny. A czy może być większe
stępstwo przeciwko ludzkości?

I
!
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i

0 W książce amerykańskiego uczo­
nego Roberta Moody „Życie po życiu”
znajdują się wspomnienia ludzi, którzy
przeżyli śmierć kliniczną. Jest tam wie­
le rzeczy podobnych — ,.tunel” i „pla-

i
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Peter Safar: — Ja w ogóle patrzę
z optymizmem na przyszłość naszej
nauki. Jeśli obecnie okres ocalenia wy­
nosi 5—6 minut po śmierci klinicznej.
to do 2000 roku, wyda je mi się, będzie
można przywrócić do życia człowieka
również po 20-minutowym stanie śmier­
ci klinicznej przy normalnej tempera­
turze‘i po kilku godzinach przy • niskiej.
Jednakże w żaden sposób nie łączę, tych
perspektyw z przeszczepianiem mózgu.
Przeszczepy są, moim zdaniem, niereal­
ne z wielu powodów. Jednym z nich
jest na przykład prawie całkowita nie­
możliwość znalezienia odpowiedniego
dawcy.
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ca to takiego jest śmierć kli-

0 Już starożytni ustalili, że istnieją
rzekomo trzy „wrota śmierci"
ce, płuca
„wrót” są

, 1 Problem nr
l logii?

Medycznych

Niegowskim oraz

Safarem.

@ Reanimatologia. niezależnie od te­
go w jakim stosuje się ją kraju,
wyjątkowo humanitarny charakter,
przecież kropla po kropli, milimetr po
milimetrze, dosłownie po jednym odde­
chu wyrywacie życic ze szponów śmier­
ci. Ale przecież nikomu nie poińogą ani
doświadczenia lekarzy, ani lekarstwa.
jeśli zacznie się katastrofa, na granicę
której doprowadził ludzkość- militaryzm...

źc pierwszy na świecie instytut spe­

cjalistyczny zajmujący się tą pro-

właśnie

W.N.: — Pierwsze próby przeszcze­
piania tkanki mózgowej, prowadzone
przez prof. R. White'a z Clereland. ma­
ją dla medycyny nieocenione znaczenie.
Jest to prawdziwy skok w teorii neuro­
logii. Oczekują nas odkrycia wielu ta­
jemnic mózgu. Co jest niemożliwe bez
prac nad przeszczepianiem.

szkoła handlowania. Zastawia się półki
„wieczną dekoracją” — kompoty i ocet,
ogórki i groszek, a towar właściwy trzy­
ma się obok wagi...

Mieszkańcy Ścinawy zgodnie twlęrdzą,
że placówki PSS-il są lepiej zaopatrzone
niż GS-owskie, tyle że tych pierwszych
jest za mało i są za ciasne. Skutek ta­
ki, że ścinawianie zaopatrują się na
miejscu jedynie w podstawowe artykuły
(przy czym po chleb i nabiał od lat są
tutaj tasiemcowe kolejki),
muszą jeździć do innych

Wrocławskiego.

blematyką

ZSRR. Od początku istnienia In-

i stytutu Reanimatołogii Ogólnej A-

kademii Nauk Medycznych ZSRR

placówką tą kieruje członek Aka­

demii Nauk Włafiimir Niegowski.
. Reaniraatolcdzy z wielu krajów

ser-
i mózg. Które wiec z tych

główne? N» . czym polega
1 współczesnej reanimato-

Iw

że handlowcy z GS-u, choć zapewne
znają zasady i handlowania, i marke­
tingu, i reformy gospodarczej, jakoś nie
spieszą się z ujawnianiem swoich zdol­
ności. A może — ufni w swój monopol
na żc-nawskim rynku — nie chcą dopu­
ścić do siebie myśli, że jednak tahakie-
ra jes: dla nosa,, a nie odwrotnie?!

Dlatego też Miejsko-Gminnej Radzie
Narodowej w Ścinawie proponuję: albo
GS przedstawi program działania na
rzecz zaopatrzenia swych sklepów i w
ogóle handlowania, albo też nale­
żałoby zrezygnować z wątpliwej jakości
usług tego pionu handlowego, na rzecz
choćby PSS „Społem”.

Warto zaznaczyć, że tego problemu
nikt „z góry” n.e rozwiążc, a więc na
wytyczne z owej „góry" czekać nic na­
leży. I to właśnie też jest reforma! ■

ZBIGNIEW PORĄSZKA
Ścinawa

Z okazji 50. rocznicy

Instytutu Reanimatołogii Ogólnej

Akademii Nauk Medycznych ZSRR,

vv Moskwie odbyło się niedawno

i sympozjum międzynarodowe po­

święcone najbardziej akualnym

zadaniom stojącym przed reanima-

| tołogią. Wkład lekarzy radzieckich

1 w tę dziedzinę medycyny jest bar­

dzo duży. Wystarczy powiedzieć,

P.S.: — Wymieniłbym cztery, ściśle
związane ze sobą. Należy ściślej okreś­
lić granice oJwracalności stanów gra­
nicznych. Odkryć nowe możliwości le-'
czenia i pełniej wykorzystać już odkry­
te. Optymalizować prognozy rozwoju
chorób. A wreszcie w przyszłości trzeba
będzie ściślej powiązać reanimację z
transplantacją.

W.N.: — Ostatni etap umierania. Nie
jest to jednak jeszcze śmierć, choćby
dlatego, że możliwe jest jeszcze ożywie­
nie. I trzeba wałczyć! Pięknie ktoś po­
wiedział, że należy „nie dopuścić, by nić ■
życia urwała się, dopóki jeszcze nie zo­
stała zużyta cała przędza”. Wypływa
z tego, moim zdaniem, główne zadanie
reanimacji — zapobiec rozwojowi cięż­
kiego stanu granicznego {między śmier­
cią kliniczną i biologiczną), jak można
najprędzej zawrócić proces umierania.
czyli, jednym słowem, nie dopuścić do
rozwoju śmierci klinicznej.

W.N.: — Obecnie również w naszym*.
kraju przygotowuje się specjalne pro­
gramy. Pierwsza szkoła przygotowująca
ludność do podstawowych działań rea­
nimacyjnych powstaje, .o ile mi wiado­
mo, w Irkucku. Sprawa jest nadzwy­
czaj ważna, bowiem uda się icalić setki
ludzi, jeśli "pomoc będzie nadchodzić
szybciej niż przyjedzie karetka pogoto­
wia.

„Kon n*ów”

W.N.: — Wydaje mi się, że doświad­
czenia lekarzy mogą być pożyteczne
również dla polityków — należy, nie
bacząc na nic, walczyć o życie. Walczyć
dopóki jest najmniejsza szansa. Walczyć
i wierzyć.

mieszkania nasze znajdują się od stro­
ny ronda osiedlowego, służącego ■ do
sportowych jazd motocyklami i napraw
motoryzacyjnych. Na dodatek znajduje
się tu świetlica klubu. Po długich u-
tarczkach z poprzednią dyrekcją Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Nadodrze" uzy­
skaliśmy zakaz urządzania nocnych za­
baw w tym klubie. Ale nikt tego me
respektuje. Po urządzeniu, do ósmej ra­
no, zabawy z 20/21 sierpnia br. miesz­
kańcy z klatki al. Wolnośei 21 i 21 B
złożyli zbiorową petycję do dyrektora
spółdzielni ob. Turkiewicza (26 podpi­
sów lokatorów).

ma świetlna” na jego końcu bądź po­
czątku... Ale jest również co innego —
człowiek widzi jak oddziela się od swo­
jej powłoki zewnętrznej. A co mó­
wią wasze doświadczenia z kontaktów
z ludźmi którzy przeżyli śmierć kli­
niczną?

świata uważają się za jego ucz-

fmów. Jednym z nich jest prof. Pe-
j ter Safar z Ośrodka Badań Reani­

macyjnych przy unifersytecie w

Pittsbrrrgu w USA. Jest to naj­

większy amerykański ośrodek ba­

dawczy tego typu. Tygodnik „Mo-

skowskije Nowosti” zamieścił wy­

wiad z członkiem Akademii Nauk

© Jakie są sformułowane pokrótce,
dalekosiężne osiągalne cele waszej nau­
ki? ' .

Władimir Niegowski: Badania prze-
i prowadzone w. ostatnich dziesięciole-
I ciach uczyniły ośrodkiem całego proce-
j su reanimacyjnego mózg. Przywrócenie

Ponowne, zakłócenie ciszy nocnej na­
stąpiło z 25/26 października br. Mamy
propozycję: może na te noce dyrektor
będzie wykupował hotel, chociaż d.a
ludzi chorych, starych i dzieci, którzy
w takie noce zrywają się ze snu po
wiele razy (nadużycia alkoholu, wrzaski
i piski). Prosimy o zainteresowanie się
tą sprawą, gdyż w tym uciążliwym śro­
dowisku trudno nam żyć.

© Wiadomo, iż w Stanach Zjednoczo­
nych prowadzi się na szeroką skalę
szkolenie ludności w zakresie podstawo­
wych metod reanimacji. Tego rodzaju
nawyków nabiera się tam na specjal­
nych zajęciach nawet w szkole. A jak
wygląda sprawa u nas?

W.N.: — Ludzie przywróceni do ży­
cia, przyjmują śmierć kliniczną jako
sen. ponieważ kora mózgowa gaśnie
przed ustaniem pracy serca i zatrzyma­
niem oddychania. Ożywianie odbywa
się, jak wiadomo, w odwrotnym po­
rządku i kora mózgowa jest przywra­
cana do życia w ostatniej kolejności
Nigdy nic słyszałem od nich nic o „od­
dzielaniu się od ciała”. Jeśli zaś idzie
o plamę świetlną, to jest to natural­
ne, bowiem jest to najbardziej prymi­
tywna reakcja ner^u wzrokowego. W
oftalmologii ozdrowienie zawsze zaczy­
na się od oddzielenia światła i mroku.
„Tunel świetlny”, cylinder, pasmo. — to
również • można wyjaśnić. W korze wzro­
kowej są. komórki, które gasną jakó
ostatnie. I właśnie one przekazują tę
prymitywną informację.

a po resztę
mast woje­

wództwa,' w tym i do sąsiedniego —
M UJ f> IV Ł-C-ł/ V .

sumie sytuacja stała s.ę paradok­
salna: z jednej strony władze miasta
czynią starania, by poprawić sieć han­
dlową, z drugiej — GS wcale nie kwapi
się do urozmaicenia handlowej oferty,
ani do szukania rezerw w istniejących
placówkach. Aż prosi się, na przykład,
by okazałe dwa duże pawilony spożyw­
cze o nie wykorzystanej pow.erzchni
(przy pl. Zjednoczenia i ul. Kościuszki)
przeznaczyć -na sklepy samoobsługowe. ;
przyzwoicie zaopatrzone.

Smutne, ale wszystko wskazuje na to, |

Warunki uczestnictwa ludności wiej­
skiej w kulturze są nadal trudne. Mie­
szkańcy wsi wciąż mają znacznie mniej
możliwości dostępu do jej dóbr niż lud­
ność miejska. Istnieje wiele przyczyn
stanowiących barierę tego uczestnictwa.

Przede wszystkim niewystarczająca i
nie odpowiadająca zapotrzebowaniu śro­
dowiska wiejskiego jest liczba placó­
wek upowszechniania kultury. 68 proc.
wsi nie ma żadnej placówki tego typu,
52 proc, pozbawionych jest bibliotek, a
nawet punktów bibliotecznych. Ponad
połowa mieszkańców wsi ocenia, że nie
może korzystać z placówek kultural­
nych ze względu na ich brak w bliż­
szej, a często i dalszej okolicy. ,

Nie uda je się skutecznie zahamować
postępującej degradacji infrastruktury
kulturalnej na wsi. W dalszym ciągu
zamykane są kolejne kluby wiejskie,
często jedyne placówki kultury w da­
nej miejscowości. Średnio w ciągu ro­
ku ubywa ok. 100 klubów. Z przyczyn
fiskalnych likwidacji uległo ponad 5 tys.
punktów bibliotecznych. Zmniejszyła się
również liczba kin wiejskich.

Mimo ogromnych niekiedy nacisków
ze strony środowiska wiejskiego nie
planuje się otwierania nowych klubów,
nie prowadzi się też innych inwestycji
kulturalnych. Główną te io przyczyną
jest brak środków. Sytuację pogarsza
jakt, że sieć i rozmieszczenie placówek
i ich warunki lokalowe w poszczegól^
nych gminach są znacznie zróżnico- '
wane.

Działalność kidturalno-oświatowa ze-
środkowana jest w gminnych ośrodkach
kultury, w miejscowościach stanowią­
cych siedzibę urzędu gminy. GOK-i ist­
nieją w połowie gmin Instytucje i pla­
cówki upowszechniania kultury często
mają nieodpowiednie warunki, lokalo­
we. Niekiedy są to pojedyncze izby
przy urzędach gminnych, które trudno
nazwać placówkami kultury w pełnym
znaczeniu tego słowa. Całości' obrazu
■dopełnia ubogie wyposażenie w urzą­
dzenia i sprzęt.

Poziom działalności gminnych placó­
wek kultury jest bardzo zróżnicowany.
Zakres i formy pracy są na ogól

. skromne i ograniczają się do działal­
ności nie' wymagającej większego wysił­
ku organizacyjnego i odpowiedniego
przygotowania merytorycznego. Jedną
z przyczyn jept tu niewielka obsada
i słabe kwalifikacje kadry zatrudnionej
w tych placówkach, szczególnie klu­
bach i świetlicach wiejskich.

W wiejskich placóiokach upowszech­
niania kultury — klubach i świetlicach
brak jest na ogól zorganizowanych

; form pracy. Wiele z nich swoją dzia­
łalność koncentruje na handlu oraz ob­
słudze bufetu. Ponadto organizowane
jest oglądanie programów telewizyj­
nych i okazjonalne zabazoy.

Spotyka się też przypadki dobrze zor­
ganizowanej i skutecznej działalności

' placówek upowszechniania kultury w
środowisku wiejskim. Organizują one
imprezy artystyczne, zakładają pracow­
nie specjalistyczne, prowadzą koła i
kluby zainteresowań. Jest to efektem
przede wszystkim aktywności i zaanga-
żoioania pracowników tych placówek,
które pozwalają na pokonywanie ist­
niejących trudności, a także odpowia­
dania na potrzeby środowiska wyraża­
ne przez prężnie działające społeczne
rady programowe. Niestety, wiele jest
placówek prowadzących tylko działal­
ność iluzoryczną lub pozorowaną.

MAREK KUŹNIAK

Bez wytycznych „z góry”
Śmiem twierdzić,' że do handlowców

GS Samopomoc Chłopska” w Ścinawie
nie dotarły jeszcze żadne wieści o refor-

i mie... Mizerne zaopatrzenie tutejszych
sklepów (na tle innych miast wojewódz-

\ twa) zawsze budziło niezadowolenie mie­
szkańców. Aby poprawić sytuację, do
kilku małych sklepików władza miejska
wprowadziła PSS „Społem”. Niezła spo-

I łemowska marka oraz konkurencyjność
obu firm na rynku miały stać się gwa­
rancją lepszego zaopatrzenia. Tymcza­
sem^.

W prawie każdym sklepie GS-owskim
jeden asortyment towaru zajmuje jedną
półkę. Na takiej samej półce w sklepie
PSS-u znajduje się ich kilka albo nawet
kilkanaście. Jeżeli więc w tych pierw­
szych zabraknie jakiegoś rodzaju towa­
ru, sklep od razu zaczyna świecić pu­
stymi półkami. I to jest najczęstszy wi­
dok. W GS-ie panuje zresztą i druga
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Ocieplacze lekkie, wygodne, miękkie, w sam raz na jesienną g
-■—. Spokojna kolorystyka: biel, szarość, błękit, złota żółć. Pytam g
Katarzynę Pociejkowicz, współautorkę (obok Wiesława Sokoła) -g
kolekcji wrocławskiego Zakładu Przemysłu Odzieżowego „Moda
Dolnośląską” gdzie można to wszystko kupić. Zapewnia, że w sŚI

zu”. Być może dlatego, że na widowni sam Wiaczesław. Zajcew
Dior Wschodu.

Włos na jeża, biała muszka, czarne spodnie zwężone u dołu i opa-

różu. Tak ubrany, zjawił się w Akademii Rycerskiej na pokazie
mody, jako gość honorowy. Jeszcze parę lat temu nikomu nie zna­
ny. Ód roku — odkrycie światowej mody. Zdążył już podbić Paryż
i Nowy Jork.

Obok niego — elegancka Ludmiła Jarołowa w wieczorowej
srebrno-czarnej kreacji. Jarołowa, sekretarz naukowy moskiew­
skiego Związku Plastyków, zaprzyjaźniona z legnickim światem
artystycznym, namówiła Zajcewa, żeby przy okazji pobytu w War-

'' ’  ‘ i w Moskwie swo-
sprawą kilku mieszkających tam

 v i na „wybieg”.
Ruch, gest, poza, zdradzają profesjonalizm. Ciemnoskóra wrocła-

i’_-____ _______ ___________ _____ iL:t- Tat Irnlp-

I zankom po fachu, modelkom z Wrocławia wyraźnie zabrakło „lu-

' Dolnośląska”, gdzie można to wszystko kupić. Zapewnia, że
sklepie firmowym na ul. Wita Stwosza we’ Wrocławiu., Trudno
uwierzyć. , -

Moje wątpliwości pogłębiają się, gdy modelki i modele ujawnia­
ją możliwości rodzimych zakładów: „Milany” i „Elpo”. Penetru­
jąc na co dzień legnickie sklepy, trudno wypatrzeć na półkach to,
czym drażnią nas tego wieczoru.

Dzianiny, jakie chciałoby się nosić. Obszerne (po kolana), barw­
ne, z przewagą czerni. Czerń z morskim, żółtym, chabrowym, śliw­
kowym. Śmiałe zestawy barw: żółta, róż, czerń. Do tego grube
czarne rajstopy. —■ kalesonki. . ’

Nie gorźej wypada „Elpo”. Letnie sportowe komplety z lnu dla
pana. Dia pań duży wybór spodni na lato z lekkich materiałów. Do

. tego proste, krótkie (do pępka) bluzeczki bez rękawów. Uznanie
wzbudza błękitny komplet — kombinezon na lato. A dla wszy­
stkich. — dżins, do wyboru, do koloru: spodnie obcisłe, luźne, dłu­
gie. krótkie, nawet „wyszarpane” szorty. Do kompletu bogaty ze­
staw bluz

Moda na europejskim poziomie — ocenił pokaz Sława Zajcew.
Słusznie, bo w to co nam pokazano ubiera się nie.tylko Europa.
Zamówione partie spodni i bluz z „Elpo” wędrują nawet za ocean, I
ani na chwilę nie zatrzymując się w naszych sklepach, wyjąwszy
tzw. odrzuty. .

Ale i na to jest rada. Sława Zajcew pokazał,'że nawet z niczego
można zrobić coś. Wystarczy kawałek materiału, trochę biżuterii,
pomyślunku i kreacja gotowa. Zajcew jest projektantem mody,.
Zajcew test- projektanta mody zdał na piątkę. W ekspresowym tem­
pie gustownie ubrał dwie rozebrane do kąpielowych kostiumów
modelki. Brawami ■ nagrodzili legniccy widzowie Zajcewa za wie­
czorowe toalety „naprędce”.

I jeszcze drobna rada. Kiedy gorączkowa bieganina po sklepach
przed zbliżającym się Sylwestrem nie .przyniesie rezultatu, na po­
cieszenie zawsze można przypomnieć sobie to co sławny projek­
tant z Moskwy powiedział w wywiadzie dla naszego tygodnika
(Konkiety nr 42): „Moda jest dla głupich” j bez kompleksów
wskoczyć w dyżurną kieckę ,z ubiegłorocznego sezonu.

lii

★
Akademia Rycerska nabita po brzegi. Bilety szły jak woda. Za

jedyne sto. zł można było otrzeć się o wielki świat i zobaczyć to,
czego nie ma w naszych sklepach...

Walc wprowadza w nastrój. Modelki demonstrują wieczorowe
kreacje. Szerokie, zwiewne spódnice i spódniće-spodnie, roman­
tyczne białe bluzki (falbanki, szczypanki, marszczenia), krótkie

■ czarne spódnice z piętrowymi falbanami. Najbardziej podobają się
dwie suknie z białego jedwabiu, jedna z wielką kokardą na ple­
cach. Autorzy tej kolekcji proponują na wieczór biel i czerń w ro­
mantycznym stylu. ;

Ocieplacze lekkie, wygodne, miękkie,
aurę. !

X A.

f / Brawa witają Lorettę Tomdio juz przy wejściu

Wianka swoim wdziękiem podbiła legnicką publiczność. Jej kole-

i
|
’ dające na lakierki, a na ramieniu obszerny szal w kolorze ostrego

mody, jako gość honorowy. Jeszcze parę lat temu nikomu me
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gawędy historyczna•opmif lekarza

Medycyna
1

(34)przyszłości
Dr Emil Bard sz

in. następu-

Alck-

ny

takie

Janusz Chutkowski

nia i pracy, pożywieniem, wo-

stanem

zdrowia. Można przecież... co-

ingerowaćraz skuteczniej w

środowisko...” W ten sposób u-

wydatniona zostaje rola profi- o
1/4.w

do

zjawisk chorobowych”.

w

.Slą-

książę

G

taktyki, tak bardzo ważna

niedopuszczaniu do różnych

piastowski

legendarny
Historia

me
normalna

o
o

■— weliminowania, bądź o-
graniczenia zagrożeń (.zdrowot­
nych ze strony środowiska,

po
TÓŻ-

— kształtowania takiego sty­
lu życia i takich zachowań,
które są korzystne dla zdrowia,

— do 2000 roku umieralność
niemowląt nie powinna prże-

.kraczać 10 zgonów na 1000 ży­
wych urodzerf, a
matek 10 zgonów
żywych urodzeń,

— do 2000 roku powinna
być zahamowana i odwrócona
tendencja wzrostowa zgonów z
powodu chorób układu krąże­
nia, zwłaszcza choroby niedo­
krwiennej serca .i choroby nad-
ciśnieniowej -wśród osób poni­
żej 65 roku życia,

a
wzrosnąć

umieralność
na 100 000

Od kilkunastu miesięęy we
wszystkich województwach ak­
tywną działalność prowadzi
(Stowarzyszenie „Zdrowy Czło­
wiek”. Współpracuje ono z róż­
nymi organizacjami i instytu­
cjami. Niedługo odbędzie się
I Walny Zjazd Delegatów. 1
września br. już po raz ■cr.w.ir-
ty w Tarnowie odbyły się tar­
gi zdrowej żywności

„Ostatnia podrlna jest
jednakowa dla icssystkirh”

(preystowte his-pańskie)

— rozszerzenia zakresu pro­
filaktyki i ciągłego doskonale­
nia podstawowej opieki zdro­
wotnej.

Wiele zagrożeń dla naszego
zdrowia związanych jest z de­
wastacją środowiska natural­
nego. Biorąc ten fakt pod u-
wagę w wymienionym progra-

10 # Konkrety

Członkowie tego stowarzysze­
nia prowadzą walkę z wszelki­
mi przejawami patologii spo­
łecznej. Warto włączyć się w .
jej nurt pamiętając, że medy­
cyna przyszłości potrzebuje .
szerokiego udziału i wsparcia
społecznego.

dą, powietrzem, stanem gleb,

wszystkimi czynnikami, które

mogą stanowić zagrożenie dla

— w 2000 roku nie powinny
w Polsce występować takie
choroby jak odra, dość często
jeszcze występujące porażenie
dziecięce, tężec noworodków,
wrodzona różyczka, błonica i
kiła wrodzona.

W realizacji wymienionych
celów potrzebny jest ogromny
wysiłek nie tylko ze strony
państwa, ale. również całego
społeczeństwa.

mie przyjęto m.
jące założenia:

— do 2000 roku obecnie ob­
serwowane różnice w stanie
zdrowia społeczeństwa powin-

być zredukowane przynaj­
mniej o połowę,

— do 2000 roku zgony z po­
wodu urazów, wypadków i za­
truć powinny być mniejsze

uroczystości i zabawy, '^yły go­
nitwy do pierścieni i strzelanie .
do tarczy, przegląd oddziałów
straży miejskiej, a na zakoń­
czenie wielkie polowanie. - Wie­
czorem książę wydał na zam­
ku bankiet, gdzie bawiono się
wesoło. Tańcząc z młodymi
szlachciankami książę nie przy­
puszczał, że ma przed sobą już
tylko około dwu miesięcy ży­
cia.

Tak więc książę Jerzy Wil­
helm bawił się i weselił, ale "leż
i załatwiał ważne dla kraju, ■
sprawy państwowe. Księżna
Ludwika miała mu za złe, że
nie przysłał jej zaproszeń na
uroczystości dworskie, ale wię-

tym było lekkomyślno-
'■—““------—3Ł--a—r niż -

W

— do 2000 roku powinna
być zahamowana i odwrócona
tendencja wzrostu liczby zgo­
nów z powodu nowotworów
złośliwych, zwłaszcza raka
płuc, wśród osób poniżej 65
roku życia,

Będą podjęte działania
trzech kierunkach:

Książki prof. Juliana

gandrowicza cieszą się niesłab­

nącą popularnością. Niedawno

na pólkach księgarskich uka­

zała się jego nowa praca, na­

pisana wspólnie z Harry Dudą

pt. ,.U progu medycyny jutra’.

Jest ona godna polecenia. Au­

torzy piszą: „Medycyna współ­

czesna powinna być jednakowo

zainteresowana 'utrzymaniem

człowieka w zdrowiu jak lecze­

niem już chorego. Zarówno w

przypadku badań profilaktycz­

nych, jak i w przypadku lecze­

nia powinna zajmować się nie

tylko stanem organizmu, ale

również jego związkami z oto­

czeniem w miejscu zamieszka-

Na imię miał mieć i-iast. Je-'
go ojciec książę, Chrystian pra-
■jaąi go nazwać.imieniem iegen-
uainego protoplasty roau. ftaoił
zaważyła tutaj jego sympatia
do Polski i 1’olakow, wsrod
których miał wielu szczerych
przyjaciół i gdzie czuł się tak
uobrze? Może imię to miaio
przypomnieć Habsburgom, że
ród książąt legnickich jest sta­
rożytny i sławny? Dość, że na
dworze poważnie takie życzenie
księcia rozważano i gdyby" nie
to, że duchowni kalwińscy wy­
kazali, że nic jest to imię
chrześcijańskie, że księżna się
sprzeciwiła, a książę Chrystian
był chory i słaby, to ostatni

----- ... ...... Legnicy
jak

fen
dzień
my­

śliwych. Pomimo zimna, kśi.ązę
— zapalony myśliwy, urządził
polowanie na jelenie. W ferie
opadła go .silna gorączka. ..Prze­
rażeni dworzanie nakłonili go,
by zatrzymał kię na kilka dni
w (Chłopskiej chacie we wsiKo-
.ści-erzyioe. Wysoka gorączka na­
dał się ' utrzymywała. Na do­
miar tego \w owej chacie były
chore na ospę dzieci.” — pis ze
w biografii księcia Zygmunt
B.aras.

Zdecydowano się przewieźć
księcia co Brzegu. Tutaj leka­
rze zorientowali .się, jże jest to
ospa — straszna choroba, na
którą w .owych latach nie było
ratunku. Księżna Ludwika,
.znajdująca się w drodze do
Wiednia, .zawróciła i .spieszenie
przybyła do Brzegu. .Syna .za­
stała jeszcze przy życiu, ale już
dogorywającego. Jerzy Wilhelm
zdążył jeszcze napisać testa­
ment, w którym poza zwykły-
mi zapisami dla służby i dwo­
rzan, polecił kraj opiece cesa­
rza i prac ił go o tolerancję dła
protestanckich jego mieszkań­
ców. Rano. 21 listopada 1675 r.
zmarł na zamku w Brzegu o-
statni książę z rodu Piastów.s

ką ucztę. Następnie Jerzy Wil­
helm udał się dó Grodźca, oj” ’.
bejrzał tam ruiny zamku zrusz- <
czonego w czasie wojny, zapo­
wiedział jego odbudowę i wy-

■ prawił ucztę dla chłodów. Na­
stępnym etapem .podróży był
Lubiąż, gdzie pełen zadumy za­
trzyma! się przy grobach swo­
ich’przodków. Stamtąd udał aę
do Wolowa, gdzie również przy­
jął hołd od poddanych. W ten
sposób dokonało się przejęcie
władzy. . ,

Teraz trzeba się było zając
.zwykłymi czynnościami admini-
slracyjnymi. Ustalono nowe za­
kresy obowiązków i nowe ta­
bele wynagrodzeń dla urzędni­
ków. We wrześniu książę pono­
wnie przyjechał do Legnicy do­
kąd zwołał sejmik. Obradowa­
no nad sprawą dróg, a szcze­
gólnie nad bezpieczeństwem po­
dróżnych, z czym było ciągle
źle. Księstwo legnickie nie 'wy­
różniało się zresztą w tym za­
kresie niczym szczególnym. W
całej Europie, a już na pewno
na cąłym Śląsku było pod o-.
łunie. Przy okazji znowu były

niego opracował
retoryki. 'Oprócz

niemieckiego uczono go języka
polskiego, włoskiego, hiszpań­
skiego, francuskiego i łaciny.
Został następnie' wysłany przez
ojca na Studia uniwersyteckie
do Frankfurtu n. Odrą. Tutaj
przypuszczalnie pogłębił jeszcze
swoją znajomość języków ob­
cych. Chociaż nie przesadzajmy.
W tamtych, czasach wystarczyło
znać kilkaset słów, aby z po­
wodzeniem porozumiewać się w
bieżących sprawach. A że na
dworze książąt legnickich po­
sługiwano się na co dzień kil­
koma językami, nauczenie się
ich nie sprawiało dziecku spe­
cjalnych trudności.

Oczywiście, młody książę u-
czyl się również innych, po­
trzebnych mu w życiu umieję­
tności. u nadto tańca, jazdy
konnej, władania bronią. Jak ’
każdy Piast lubił polować. W
dwunastym roku życia założył ;
nawet rodzaj bractwa łowiec- j
kiego, nazwanego „Złoty .Jeleń".. ,

Właśnie dwanaście łat .skoń­
czył .książę Jerzy Wilhelm, kie- i
dy zmarł jego ojciec. Młody i
książę .przebywał wtedy we !
Frankfurcie. Książę Chrystian !
testamentem .ustanowił .go swo- i
im następcą, a w czasie jego ;
małoletności wyznaczył regent-
ką żonę Ludwikę. Książę dalej .
się więc uczył, :a księżna Lud­
wika objęła rządy. Do pomocy !
miała wyznaczonych przez mę­
ża doradców Jana Adama Fo-
sadowskiego, Jana Sehwemi-
chena i Zygmunta Ernesta No-'
stiza, a później jeszcze hrabie­
go . Legnicy Augusta — .przyro­
dniego brata księcia Chrystia­
na.

Księżna Ludwika rządziła -w
sposób bardzo samodzielny cho­
ciaż nie zawsze najrozsądniej­
szy. Ponieważ niezwykle lubiła
wszystko co francuskie, odsu­
nęła więc dotychczasowych
dworzan męża — Niemców, a
otoczyła się Francuzami. Hojna
i kapryśna, chętnie dawała ko­
sztowne prezenty tym, którzy
potrafili wkraść się w jej laski
Co gorsze, przyjmowała na
swoim dworze jezuitów, z któ­
rymi prowadziła dysputy reli­
gijne- Wprawdzie wyznania nie
zmieniła, ale kontakty te o-
gr.om.nie zaniepokoiły wpływo­
we koła w Brzegu i Legnicy:
Kiedy jeszcze zupełnie .niespo­
dziewanie i w tajemnicy (ale
jaka to megłń być tajemnica),
córka księżnej Karolina, w kil­
ka miesięcy po śmierci ojca
wyszła za mąż za katolika, za-

p—-------- ’---------- j niepokojenie dworzan doszło do
i 'I; zenitu. Rozrzutność i ■nadmier-

:'O$' | ,ne wydatki to była sprawa
a f ! -normalna wśród barokowych

kra JśMy O Ł.wj4iIIVy . j władców, ale zmiana reiigii. a
i ___________________ _J - naWet ..jej zagrożenie, to była

sprawa niezwykle poważna.
Chodziło przy tym nie tyle
sprawy duchowe, a .więcej
materialne. Legniccy mieszcza­
nie wyraźnie nie ćhcieli zmiany
reiigii.

Tymczasem młody książę na­
dal uczył się we Frankfurcie.
a stany obu księstw niecierpli­
wie czekały na jego dojście do
pełnoletności. We Frankfurcie
miał on swój dwór. Zy-wnosć i
inne dobra wysyłano z Brzegu
i Ścinawy Odrą. Podróżował
mało. Raz tylko wybrał się do
Berlina, gdzie był gościem Fry­
deryka Wilhelma i jego syna
Karola Emila. Na dalsze podró­
że księżna ■ Ludwika się nie
zgadzała. Pragnęła mieć syna
przy sobie. Miała go przecież
tylko jednego i na nim .spoczy-
wała .nadzieja przedłużenia ro­
du.

' Książę 'Jerzy Wilhelm 'wrócił— do 2000 roku liczba _ osób
niepełnosprawnych poniżej 65
roku życia powinna zmniejszyć
się o 10 proc., a przeciętne
trwanie życia wzrosnąć o 5
proc..

więc w 1675 r. do księstwa. Tu­
taj zaraz rozpoczęły się intry­
gi. Doradcy jego matki, nieza­
dowoleni że sposobów sprawo­
wania przez nią rządów, namó­
wili księcia alby upomniał się
o swoje prawa i objął władzę.
Spodziewali się, że znacznie ła­
twiej będą mogli powodować'
młodym i niedoświadczraiym
chłopcem niż despotyczną . i ka­
pryśną księżną. Potra£jli_Jiawet
załatwić to u cesarza. W dniu
14 lutego 1'675 r. książę Jerzy
Wilhelm wyruszył do Wiednia,
a w cztery dni później był już
na dworże cesarskim. Dnia 14
marca .odbyła się uroczystość
złożenia hołdu. Okazało się, że
Jerzy Wilhelm był młodzieńcem
bardzo zdolnym i jak na swój
wiek . niezwykle dojrzałym u-
mysłowo. Potrafił zadziwić za­
równo dworaków, jak i same­
go cesarza Leopolda I trafno­
ścią swoich -odpowiedzi. . Jego
znajomość języków, ogłada to­
warzyska i wdwęk osobisty je­
dnały mu wielu przyjaciół. Uj­
mujący sposób bycia, uroda i
młodość ogromnie .się podobały
damom. Jednym słowem mo-żna
powiedzieć, że książę odniósł w
Wiedniu pełny sukces.

W dniu 30 marca 1'675 r.
feiąaę wrócił do Brzegu i tu- |
taj odbył .się jego uroczysty
wjazd. Następnego dnia stany
kkięstyra składały mu hołd. Po­
tem łesiążę pojechał do Woło­
wa, gdzie przebywała jego mat­
ka, Wołów bowiem- cesarz wy­
znaczył jej na siedzibę. Tutaj
■odbyła .się rozmowa matki z
synem. Nie była to zapewne
.sprawa łatwa dla obu stron. Ta
44-letaua kobieta bardzo ciężko
przeżyła swoisty zamach stanu
dokonany przez syna, a właści­
wie przez jej doradców- Nie
mogła się pogodzić :z przejściem
od pozycji udzielnej .władczyni! i
do roli księżnej-— maiki, nie ;
mogła bez oporu przyjąć do i
wiadomości Eafctm. że o, kto- ■
ryćh obsypywała, łaskami i za- i
.szczytami, poza jej plecami wy- !
■nieśli na tron książęcy jej pięt-
nastoleiniego .syna, licząc na to, i
że sami będą sprawować wla- >
dzę. A jednak inusiała to prze- ’
■boleć i zaakceptować.

W dniu 26 sierpnia
Jerzy Wilhelm przybył do Le­
gnicy. Tutaj była wielka gala. ■
Książę wjechał Bramą Złoto- j
ryjską przy huku armat, i wi­
watach tłumu. Burmistrz w o-

.toczeniu rady miejskiej wręczył
mu klucze do miasta. Syndyk
miejski Bendis wygłos!! prze­
mówienie. Przemawiał .również
burmistrz. Potem książę odpo­
wiadał. Uroczystości i zabawy
trwały przez dwa dni. Trzecie­
go dnia -stany księstwa składa­
ły księciu hołd- w legnickim
zamku, a potem wydano wiel-

. to
i władca

miałby na imię tak samo
założyciel dynastii.

płata czasem
dziwne figle.

Ale tak się nie stało. Mały
książę otrzymał imię swojego
chrzestnego — stryja Jerzego
III oraz elektora brandenbur­
skiego Fryderyka Wilhelma. U-
rodził się w Oławie 29 wrze­
śnia 1660 r. Podobno otrzymał
bardzo .staranne wykształcenie._
Od piątego roku życia jego pre­
ceptorem był nadworny kazno­
dzieja kalwiński. Potem kiero­
wał jego edukacją marszałek
dworu książęcego August Hen-

■ ryk Martini, który nawet spe­
cjalnie dla
podręcznik

Profilaktyka .stanowi medy­
cynę przyszłości. Pod takim
hasłem Ministerstwo Zdrowia
i Opieki Społecznej opracowu­
je „Narodowy program zdro­
wia”. Prace nad nim są znacz­
nie zaawansowane. Program

• ten stanowić będzie w naszym
kraju wykładnię ochrony zdro­
wia do 2000 roku. Wiele jeszcze

. mamy problemów do rozwią­
zania. Należą do nich choroby
cywilizacyjne, plagi społecz­
ne oddziałujące destrukcyjnie
na człowieka, a także prawi­
dłowe odżywianie się. właściwy
tryb życia, odpowiednie wa ■
runki pracy i wypoczynku. Te
problemy budzą zainteresowa­
nie nie tylko specjalistów z
zakresu medycyny, ale także i
innych uczonych oraz społecz­
ników troszczących się o ..stan
zdrowia obywateli naszego kra-

r ^u'
Niepokoi ich także m..in. zja­

wisko tzw. nadumieralności
mężczyzn w wieku produkcyj­
nym. W ciągu ostatnich dzie­
sięcioleci współczynnik umie­
ralności mężczyzn w wieku
35—64 lat wykazuje tendencję
wzrostową.

cej w ł.
ści młodziutkiego władcy
chęci dokuczenia matce.
dniu 29 -września na zamku w
Legnicy hucznie i wesoło ob­
chodzono piętnaste urodziny
księda. Znowu zabawy i (polo­
wania. Kronikarz zanotował, ie
podczas oddawania salwy ho­
norowej pękło wielkie działo
i że wielu poczytywało to za
złą wróżbę. Ale działa w tych
czasach często pękały, a
fakcie chętnie nadajemy
nym przypadkowym wydarzę-'
niorn wróżebne znaczenie. Na
razie wdęc książę wyruszył do
Wrocławia, .gdzie załatwiał wa­
żne sprawy .‘Śląska (cesarz mia­
nował go komisarzem na Ślą­
sku). Z Wrocławia młody ksią­
żę powrócił do Brzegu.

Wtedy właśnie nadszedł
fatalny dzień. Był nim
■Sw. Huberta — patrona
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Następuje teraz rozdział dla mnie naj­
ważniejszy. zatytułowany '— uważajcie
'ludzie (młodzi)! — „Pieśni popularne
i młodzieżowe”. Punki, regały i meta­
lowcy pewnie już zacierają dłonie Spo­
kojnie chłopcy. Wprawdzie piosenek jest
dwanaście, ale...
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Nie ruszam rozdziału drugiego pt.
„Polskie pieśni i tańce ludowe. . Polskie
tańc.e narodowe”, gdyż twierdzę, iż
właśnie te nuty powinny być wpajane
każdemu młodemu Polakowi, tym bar­
dziej że nasze radio i TV nie rozpiesz­
cza nas nadmiarem prawdziwego pol­
skiego folkloru. Chćiałbym tylko . spy­
tać, dlaczego w podrozdziale „Kolędy
i pastorałki” nie ma ani, jednej kolędy,
a są trzy pastorałki?

Reasumując: nie tak dawno w tym
1 miejscu zastanawiałem się nad podręcz­

nikiem dla 8 klasy szkoły podstawowej.
Teraz — nad podręcznikiem licealnym
I tak sobie myślę, że może to dobrze.

, . mimo wszystko, że w Polsce brakuje aż
tylu nauczycieli muzyki?

.Tough
'00 Zł

,Gdv bede
S-650 ??0

,.S:e

A nie powiedziałem .jeszcze wszy­
stkiego. Oto nasz podręcznik powinien
być uzupełniony księgą autorstwa Bo­
gusława Schaeffera pt. „Dzieje kultury
muzycznej”. Każdy kto to czytał, ton
wie, że jest to bardzo erudycyjna cegła.
Może i rzetelna ale potwornie nudna, co
dowodziłoby, że nie zawsze kompozytor
ma zacięcie dydaktyczne.
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Rozdział IV to „Utwory ż różnych
epok”: Nie czuję się dostatecznie kom­
petentny, by go analizować. Zastanawia.
mnie jedynie, dlaczego poznawanie u-
tworów z różnych eook kończy się prak­
tycznie na romantyzmie? To juźf potem
nic wartościowszego nie powstało? Do­
brze wiedzieć!

właściwe lekcjom j-’ ’ ’
wychowania obywatelskiego.
porobiło iż ostatnio sporo
nad śpiewniczkami z l«t
prawdy, niewielkie da je
różnice.

— pu wmie-
wsadzie w

lów, aby z.,sjg-
Ale — o syuia-

po przednio,
POLSKICH

Wedle Stanisława Lema, słowo „pod­
ręcznik” wywodzi się od słowa „drę­
czyć”. I to by się zgadzało, przynaj­
mniej jeśli chodzi o podręcznik zwany
„Muzyka — Repertuar i wiadomości o
muzyce”. Dla klas I—III szkół średnich.

■ 'Rozdział trzeci to „Pieśni ludowe róż-,.
riych narodów”. Jest ich łącznie dwa­
naście i to. całkiem niegłupio dobranych,
bo choć w skromniuchnym wyborze, to
przecież stanowią pewien przekrój róż­
norodności.' A pretensje mam o dwie.
rzeczy. Po pierwsze, z folkloru murzyn-,
skiego wybrano dwa utwory i to oba
„negro spiritual”. Czemu nie ma ani
jednego klasycznego bluesa, który by
obrazował typową konstrukcję tej twór­
czości? I dlaczego wybrano utwory tak
posępne jak „Let My People Go” znany
także pod tytułem „Go Down, Moses”,
oraz „Nębody Knowś”? Czyżby, jak w
niedawnej przeszłości, chciano udowod­
nić, że czarny folklor jest o tyle inte­
resujący, o ile uwypukla ponure dzie­
je czarnych niewolników? To jest prze­
cież przedmiot „Wfuzyka” a nie „Wycho­
wanie obywatelskie”. Ja nie mówię, że­
by od razu „Empty Bed Blues” („Blues
o pustym łóżku”) ale kto wybrał te po­
sępne, lecz klasowo słuszne utwory?
Mam też jeszcze jedno zastrzeżenie, ale
o tym na końcu.

© KENTUCKY — „Two
— 83.. Licencja SR Rec.
wydanej wcześniej płyty.
1e. Praktycznie powinier
opinię z wcześniej omówić
Blues Band’’ ’950 zł.
• LEGIONY TO...

Jako osobny kwiatuszek chciałem so-
'bie zostawić dodatek do podręcznika,
jakim są wskazówki do gry na instru­
mentach. Są dwa: flet prosty i gitara.
Na flecie się nie zrtam, ale o gitarze
mogę coś powiedzieć.

Otóż zakładam, że właśnie ten pod­
ręcznik będzie najbliższym doradcą mło­
dego gitarzysty. Ale — pisał go — naj­
wyraźniej — gitarzysta wykształcony
klasycznie, - bo każdy normalny muzyk
wic, że młodzi gitarzyści nie posługują
się techniką klasyczną (palcową), ponie­
waż używają gitar z metalowymi stru­
nami. W tym momencie połowa „Wska­
zówek” już kwalifikuje się na śmietnik,
jako bezużyteczna. Chćiałbym też wi­
dzieć adepta sztuki gitarowej, który
idzie do sklepu i prosi o „plektron”
zwany też . w podręczniku — „płytką
służąca do szarpania .strun”. Takie coś
nosi naźwę handlową .— kostka i ekspe­
dientka nie musi wiedzieć, że to plek­
tron. Młody amator też.

Jest i inny kłopot. Podręcznik zawie­
ra rysunki elementarnych akordów (dur.
moll, septymy i zmniejszone) i to w
wersji uproszczonej^ i pełnej. Mądrze!'
Ale — daremnie szukałby młody gita­
rzysta we 'własnym podręczniku akor­
dów,?'które są rozpisane przy poszcze­
gólnych piosenkach w tym samym pod­
ręczniku! Dla przykładu: w spirytualsie
„Go Down Moses” pojawia się akord
zwany sekstą mollową.

W „Nobody Knows” — śeptyma 'mollo­
wa. Zaś we .„Wsiąść do pociągu” znaj­
dujemy zapis, którego nie potrafiłem
rozszyfrowaić, mimo, poszukiwań w-wie-

9
lu tabelach: C7, przy czym jedynka na

l
dole (pryma?) jest przekreślona. Za­
pewne— za mało umiem. Ale jeżeli ja-
za mało umiem, to co ma powiedzieć
człowiek, dla którego ten podręcznik ma
być elementarzem gitarowym? ■

Oto za piosenkę młodzieżową uznano..
„Cichą wodę” ,co to brzegi rwie. Gdy
byłem w kołysce to to już był „prze­
bój zakurzony”. '

® Przedostatni utwór
rzecz

. ® ,?*'a Poetek — „Nasze miejsce na
ziemi Trzcińskiego i Kondratowicza.
Przeczytałem. I nadal sądzą, że ten song
powinien znaleźć się w rozdziale I bo
choć me historyczny to przecież patrio­
tyczny.
0 Numer drugi to utwór pt. „Jan Se­

bastian Bach”. Takiej grafomanii to na­
wet punki z budowlanki nic piszą-
„Jan Sebastian Bach, urodził się w
Eisenach. Przeszło tyle lat, a ciągle wie
o nim świat. Od dziecka wielkie miał
zdolności, znane do dzisiaj potomności,
bo swojej świetnej działalności, zostawił
trwały ślad”. Ale to jeszcze nic, dro­
ga młodzieży. Polecam waszej uwadze
zwrotkę drugą, z której dowiadujemy
się, że: „Był z niego dobry tata i w
miarę' jak mijały lata w nowe potom­
stwo się wzbogacał ten Jan Sebastian
Bach”. Klnę się słowem honoru, że ta­
ki właśnie tekst może znaleźć każdy li­
cealista na str. 148 omawianego pod­
ręcznika.

® Jakąż to następną piosenkę uzna­
no za młodzieżową? Ano taką: „Ma­
szeruje z wojskiem jesień/szumi w po­
lu wiatr / Żołnierz róży nie przynie­
sie / tylko polny kwiat.” Tu przypomnę,
że przebój na podobny temat: „Po ten
kwiat czerwony” dziateczki przerabiały
już w 8 klasie szkoły podstawowej.,

0 A teraz „Cygańska ballada” o tym,
jak to ballada usiądzie przy ogniu wę­
drowca i 'wrzuci do ognia gałązkę ja­
łowca. Ona naprawdę tak zrobi. Do
sprawdzenia na str. 150.

@ Skoro ballada, wędrowcy i ognisko
to znak, że blisko „Popielata jesień”.
Poetyka w duchu Kasprowicza i Tetma­
jera czyli cokolwiek młodopolska grafo­
mania.

@ Piosenka następna to znany hit
sprzed lat ho ho i jeszcze trochę, czyli
„Wsiąść do pociągu byle jakiego”. Na
marginesie: autorka tekstu podpisuje
się: Magda Czapińska a nie Magdalena
Czaplińska.
0 Kolejny przebój ..młodzieżowy” to

Okudżawa. Powie ktoś — dobrze! I ja
tak mówię, tylko pytam, dlaczego „Pio­
senka o żołnierskich butach”? To już
Okudżawa innych ballad nie pisał? ■

0 Pytam nie bez podstaw, bo numer
zaraz następny to „Piosenka żołnierza’’,
a więc już trzeci utwór o tematyce mi-
litarystycznej: „Na ramię broń, już bę­
ben gra, więc idź / Ze serce ma dwa­
dzieścia lat, to nic... itd.”. Trzeci —
wśród zaledwie dwunastu „młodzieżo­
wych”.

0 A teraz, gdyby mnie czytali ludzie
dojrzali wiekiem, to niech się trzymają.

— ..Paryż — Moskwa
osoby”. S-G52 203 zł.'

- „Mówca"/. Snoza .
zł.

..I chociaż was' o’e-
Karabinieros” S-G76.

Beer”
Scąndińavia
kiem zawodowo
tylko, że wołałbym
sowej edukacji spe’
nas raczej nagrani;
nów. Być może.
zanie kontaktów .
CBC. która -r- jak dobi
nie nam sprzedawać p!
cyjne, 950 zł.@ ----------  -----
Jolu
Lea: _ .
ra finowanyi
nów rocka
Ale też wiem.
których 950 zł będzie cena nader
wana. Wszak Johnny Griffin, murzy)
sofonista jazzowy, jest legendą. Gr.
Ln. z Lionelem Ham tonem. Artem BI
w JAZZ MESSENGERS czy Thcolonioui
Monkiem. Drodzy fani rockowi, nie krę<
nosami. Fanom jazzu też się coś od żj
należy.

napisaniu powyższego,
__ .... .. ręce-podręcznik gitarowy

pt. „Modernes Akordspiel Auf Der Gi-
tarre” Ten piętrowy akord to może K”ć
pięciodźwięk złożony z dźwięków: c —
e — g — h — d. Ale wcale tego »^e
jestem pewien, bo on mi zupełnie nie
brzmi w tym utworze. Pozdrowienia dla
autorów aranżacji.

hurtem, jak nekrolog
różne miotają inną

i pozycjach Pożog-
lentem żvcln. którv

:o pożegnanie wcale

W zasadzie określenie
nem, jak mawiają korektorzy,
żaby, czyb dać duży cudżysló”-
nalizować akcent ironiczny A,*.
cji krajowej fonografii pisałem
przy okazji omówienia nowości
NAGHAN, więc nie będę Sie powtarzał. Tu
tylko dodani że. wspomniane niżej
nia singlowe są OSTATNIMI w i
TONPRESSU. 1 o tym pisałem.
rokiem, ale warto dla ciekawości
że poniższe kawałki zostały skierowane
do produkcji ponad rok temu Pomy­
śleć, że nasze single miały być czvms na
kształt świeżych bułeczek; wczoraj nagrane,
dziś w handlu. W każdym razie ten wykaz
podaję, by można było sprawdzić, kto
załapał na ostatni pociąg. To zaś pomoże
zrozumieć, dlaczego uporczywie twierdzę.
padła u nas. na czas nieokreślony, proi
ja młodych zdolnych wykonawców. Za
ka lat, gdy na zasłużoną emeryturę <
dzie Zdzisława Sośnicka i Alicja Maj —
może się okazać, że będzie jeszcze
pustka w polskim show-biznesie niż
teraz.

PŁYTY DŁUGOGRAJĄCE

Q IRON MAIDEN — „Live After Death”
SX 111/122. Licencja EMI Rec. Ltd. Jak in­
formują specjalne napisy Jest to. „2 Record
Set” i „Playing Time 100.08 Minutes” Czyli
— podwójny album o łącznym czasie na­
grania ponad 100 minut. Byłoby śmieszne.
gdybym fanom metalu/objaśniał kto zacz
IRON maiden. i choć7 niejednokrotnie da­
wałem wyraz temu co sądzę o metalowcacn,
którzy usiłują mnie przestraszyć, to w tym
przypadku oddawałem się zastraszeniu z
nrawdziwą przyjemnością tym większą że
TONPRESS wydał tę płytę na naprawdę
profesjonalnym poziomie. Okładka lepiej
wydrukowana niż oryginał — . porówriywa-
łcm. Elegancka wkładka z mnóstwem zdjęć,
w tym także z polskiej trasy tej kapeli
(kto ciekaw, niech poszuka). No i całkiem
przyzwoite technicznie nagranie, co jest .
tym bardziej zaskakujące, że 25 minut na
jednej stronie polskiej płyty to zdumiewa­
jąca rzadkość. Pozostało ml jeszcze pytanie;
A ile kosztuje to „Życie po śmierci”? Ono
kosztuje 3200 Zabić się można. I straszyć.

© MONACO BLUES BAND — „Mud. Blood
And Beer” SX-T 118 Licencja SBS Songs

AB” Kit to to me jest. Cał-
zagrana muzyczka. Tyle

aby w ramach blue-
nołcczeństwa wy aa wa no u
.<ia oryginalnych bluesma-
chodzi tu raczej, o nawią-

ze. skandynawską filią
jrze pójdzie -

nam sprzedawać płyty bardziej
ne. 950 zł.
i SINCERELY YOURS — Rolf Ericson)
inny Griffin SX-T 103. Licencja: Four
if Records. Wyrafinowany jazz dla wy-

fch słuchaczy. Sądzę, że mkt z fa-
tego nie kupi ani nic posłucha.

że znajdą się koneserzy, dla
będzie cena nader umiarko-

,niski sak-
Tywał m.
Blakeyem

isem
»ćcie
tycia

Sytuacja jest w ogóle nieco abstrak­
cyjna. Nauczycieli brak ale podręcznik
jest.^Nakład — ponad 200 tys. egz. Czas
druku — 2 lata. Wydanie pierwsze. Rok
wydania — 1988. Nowość.

Generalny wniosek ze wstępnych
oględzin: najpowszechniej występujący­
mi w naszym kraju pieśniami są pieśni
wojskowe i dotyczące biedy, z okresu
przedwojennego i jeszcze wcześniej. Wy- ■
stępuje też kombinacja wojskowo-pa­
triotyczna, obiecująca wyjście z bie­
dy.

Nie protesttiję, gdy uczy się młodzian­
ka pieśni nieodzownych w życiu Pola­
ka, choć poprawdzie mało kto zna ca­
łość „Międzynarodówki”, że o „Hym­
nie”, nie wspomnę. Lecz kto mi.wytłu­
maczy po co „Bogurodzica”? Ten naj­
szlachetniejszy zabytek literatury pol­
skiej’ powinien raczej znaleźć się na
lekcji polskiego. Także: „Gaudeamus”
czy „Breve regnum”. Ale — z rozdzia­
łu I pt. „Pieśni historyczne i patriotycz­
ne” zawierającego aż 22 utwory można
wywnioskować, że komuś tam, przyszło
do głowy, iż patriotyzmu w przekroju
historycznym można nauczyć poprzez
wbijanie do głowy pieśni wojskowych
i partyzanckich. Owszem, młódź powin­
na je znać, ale — jako wdokument hi­
storyczny. Na lekcji historii. Chyba że
przedmiot — muzyka — ma zajmować

/Się nie tyle umuzykalnieniem, ile ' uś­
wiadomieniem patriotycznym. Tylko, że
w tym przypadku warto zmienić nazwę
przedmiotu na jakiś bardziej pasujący.

Point West”. TK
Kasetowa wersja
Szwedzcy kowbo-

snem tu powtórzyć
•loncj płyty „Monaco

_ . .. Wyk. soliści, chór i
Orkiestra Centralnego Zespołu Artystyczne­
go Wojska P.olskiego. TK — 100 Wiadomo,
trzeba' uczcić 70-lecie powstania Państwa
Polskiego. Na okładce kasety sam Dziadek
Piłsudski dokonujący przeglądu oddziałów.
Niby sensacja, a mnie się przypomina któ­
raś z opowieści z „Księgi 1001 nocy”. Oto
był sobie dżlnn w -butelce, który najpierw

, ślubował sobie że temu, kto go z tej butel­
ki wyciągnie, ofiaruje bogactwa. i zaszczyty
całej ziemi. Ale minął termin 1 nikt go nie
uwolnił. No więc azinn wyznaczył nowy
termin, lecz obiecał już mniej — tylko kró-

, lestwo. I znów nic. - Mijały łata, nasz dżlnn
tkwił w butelce. I zmieniała się jego osobo-

1 wośe. Coraz mniej obiecywał za swa wol-
v ność. Aż pewnego dnia stwierdził- tego, kto

mnie uwolni, zamorduje. I znalazł sie naiw­
ny. Uwolnił.

Po co ta przypowieść? Ano. uważam, że
pieśni legionowe są fragmcnclkiem. częścią
naszej Historii. Naszej Tradycji Tyle tylko,

I że tradycja, to jcs.t takie dziwne coś co
powinno funkcjonować w całości, bez po­
smaku owocu zakazanego. A tak dotąd wol­
no było odbierać to co się stało w 1918 ro-

1 ku. Sami stworzyliśmy sytuacje, gdy ludzie
stają na baczność i plączą, gdy śpiewana

' Jest „Pierwsza Brygada” Teraz już można,
' teraz już wolno i jest sensacja A Jakaż to

sensacja, skoro to nasza tradycja? Szalenie
irytuje mnie sytuacja, gdy od czasu do cza­
su z łopotem skrzydeł odkrywamy niektóre
fragmenty dziejów Polski. Wtedy. jak w
tym dżinnie budzą sie we mnie mordercze
instynkty.

punków:

orkiestrą leci kupa dzieci/ Bębnista
dwóch/to ci jest fraj-

------ No nie?
0 Nasz przegląd pieśni -dla ukocha­

nej dziatwy szkolnej, zapewne tej, co
zaraz będzie zdawać maturę kończy nu­
mer pt. „A radości będzie tyle”. Oj bo­
dzie, będzie. Hop dziś!

I pytam: Co na to nastolatki w wie­
ku licealnym? Zapewne są urzcczor.2,
ze traktuje się je jak przedszkolaczki
i uczy bardzo ładnych pioseneczek? To
są naprawdę ludzie mądrzy, choć mlo-
dzh A jeśli nawet nie mądrzy to i tak
mądrzejsi,, niżby to wynikało z zapre­
zentowanego przeglądu. Zapewne, moż­
na ten wybór uzasadnić walorami mu­
zycznymi kompozycji. Niestety dobór
tekstów świadczy o tym, że jogo autor­
ka najzupełniej nie zda je sobie sprawy,

współczesna młodzież dojrzewa szyb­
ciej niż to bywało za czasów jej (autor­
ki) dzieciństwa. Bo tylko to tłumaczy
nagromadzenie takich treści, które są

polskiego, historii i
rpa]< sję

siedziałem
lat 50. i 60. Do-
.3 się zauważyć

je
bardzo>wy.

’ j przy niektóry*.
nic sa tym fragnn
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Janusz
turnieju Stamma.
Odmówił. Polski

— Faktycznie byłem mocno poobija­
ny, ale chciałem. wyjść na ring-. Byłem
przygotowany na najgorsze. Nie mogłem
jednak pozwolić, by znów plotkowano o
moim rzekomym tchórzostwie. A zre­
sztą, boks jest, taką dyscypliną,, że wszy­
stko się może zdarzyć. Stało się inaczej,
ale bynajmniej nie pomniejszyło to mo­
jej radości.

Zarenkiewicz zapomniał o olimpij­
skiej szansie. Bardziej pochłaniały go
przygotowania do ligi oraz szykowanie
wyprawki dla kolejnego potomka. Na
zgrupowaniu w Sosnówce o kadrze nie
było mowy. Stało się jednak inaczej.
Podczas prywatnego pobytu w Warsza­
wie, Janusza spotkał mecenas Jacek
"Wasilewski. Zaproponował podwiezienie
na Saską Kępę. W samochodzie wygar­
nęli sobie całą prawdę. Prezes obiecał,
że zaległe 150 tysięcy czym prędzej za­
sili domowy budżet lubińskiej' rodziny.
W zamian należało złożyć obietnicę, że
Janusz pobóksuje na turniejach przed­
olimpijskich. Uścisk dłoni oznaczał szcze­
re pojednanie.

Przeciwnikiem w półfinale miał być
kanadyjski zabijaka. Jak twierdzi Ja­
nusz, Lewis miał formę sto razy lepszą
niż w Warszawie na turnieju Stamma.
Znakomitego Kadena posłał na deski
już w 32 sekundzie. Szatan z Toronto
wychodził tylko po to, by zadawać
śmiertelne ciosy. Jedyny sposób na me­
go, to schodzenie z linii uderzenia, zbi­
janie prawej ręki i modlitwa do Boga.
Mement nieuwagi i... Do walki nie do­
szło. Lekarz międzynarodowej federacji
tylko spojrzał na to, co pozostało z pra­
wego oka i absolutnie nie chciał sły­
szeć o możliwości dopuszczenia do wal­
ki. Nie zmiękczyły gó łzy Janusza.

przeciwnikiem Janusza był Portorykań-
czyk. Tępy osiłek. Mistrz jednego- cio­
su. Ale w lej kategorii każdy cios przy­
pomina ruchy dentysty-sadysty. Chwila
nieuwagi i koniec marzeń o medalu.
Maksymalna koncentracja. Gmilruk ro­
bił cuda, ale nie udało się odrzucić tre­
my. Zarenkiewicz po obowiązkowym
siusianiu przypominał galaretę, niezbyt
mocno ściętą. O rywalu wiadomo było,
że jest mańkutem, że walczy z odwrot­
nej pozycji. Trzeba było wyprzedzać
i nie wdawać się w bijatyki. W pierw­
szej rundzie rywal powędrował na de­
ski. W trzeciej Zarenkiewicz -poprosił
skutecznie o bis. Ale nim to nastąpiło,
w drugiej rundzie Januszowi popłynęła
obficie krew z nosa. Czyżby cios? To
jednak organizm zareagował na zmianę
ciśnienia. Pierwszy krok ku podium zo­
stał uczyniony.

Wieczorem, usiłując jeść ryż pałecz­
kami, dowiedział się, że w walce o me­
dal spotka się ze znajomym „mordercą”

' z Karlsruhe. Stracił apetyt. Postanowił
zadowolić się zwykłym hamburgerem.

Mieszkał w pokoju z Andrzejem Moż­
dżeniem. Stanowili dobraną parę. Nie

Co dalej? To już zmierzch kariery.
Januszowi marzy się jeszcze fok powal­
czenia na zagranicznym, amatorskim
kontrakcie. Na zawodostwo szkoda
zdrowia. Nie zamierza w przyszłości ko- -
rzystać z fundacji Gloria Vićtis. Pomo­
że drużynie w wywalczeniu awansu do
ekstraklasy, pomyśli o ukończeniu kur­
su instruktorskiego i...

Póki co. jest to pierwszy medalista
olimpijski w naszym regioriie. Oby nie
pozostał jedynym.

niScz{śaXymS pośród^na-”"^’’')- ponwcy
uczynić dar se^®rod.. W- J.etoh cheesz

sobl? jam radv w’• n‘-e 3est w stani0 dać
dton nr,v Y ?yciu ~ Plzyjdż na sta-
o tfodr n Blelańsklej w niedzielę 13 bm.
z KanTektm* Piłkarski Miedzi Legnica s
?v LeSnica. Cały dochód z iinpre- '
cel. lanie Przeznaczony na ten szczytny

Rok temu Janusz Zarenkiewicz. roz­
stał się z kadrą. Nie było to pożegnanie |
w stylu angielskim.
wyjścia na ring na
Mniejsza o powody.

___ do zaprawy fi-
świeżym powietrzu, ale nic nie

, ’ _ zademonstrować
:zną w hali lub na base-

llstopa-

reprezcntować będzie silna ekipa legnicka:
Ewelina 1 Elwira Wiśniowskie oraz Marek
Haczkiewicz i Sławek Miłoń. Trenerem re­
prezentacji jest Piotr Biegaj z Jawora.

★ Zakończyła się szkolna liga trampkarzy
organizowana przez DOKS Konfeks Legnica.
Po rundzie jesiennej prowadzi SP nr 6,
która w pięciu meczach zdobyła 10 pkt. 1 u-
zyskała rewelacyjny bilans bramkowy 29—0.
Dalsze miejsca zajmują: SP 12, Rzeszo-
tary, SP .Legnickie Pole, legnickie 1 i 2. W
tabeli strzelców prowadzi Garbera z SP 6 z
11 bramkami przed kolegami ze szkoły Sta-
siurką — 9 i Wojciechowskim — 6. Start
do rundy wiosennej 2-1 kwietnia.

Medal życia. Niejako wspaniale uko­
ronowanie sportowej kariery 29-letniegó
sportowca. Ogromna radąść. Duma.
Zgodnie z przewidywaniami, pojawiły
się opinie o rzekomym tchórzostwie
przed Kanadyjczykiem. Co smutniejsze,
takie opinie wygłasza m. .in. znany
przed laty bokser Leszek Drogosz. Ale
te zgryźliwe uwagi to maleńki margi­
nes.

Seul olimpijski. Ogromne przeżycie.
Kłopoty z aklimatyzacją. Pierwszym

Póki co, należny ekwiwalent dolarowy
znalazł się. już na koncie w Lubinie.
Brak planów co do najbliższych zaku­
pów w sklepach Pewexu. Na razie Za­
renkiewicz cieszy się rodziną, żoną
i dwoma synami. Starszy Marcin dum­
nie wypina. pierś, ale nie potrafi zrozu­
mieć, dlaczego tata nie przywiózł zło­
tego medalu... Polski Komitet Olimpij­
ski ufundował dodatkową nagrodę:
wczasy w Egipcie. Za parę dni odlot
na w pełni zasłużone wczasowanie. Ma­
cierzysty klub również nie zapomniał o
Januszu. Mile to i sympatyczne. .

URAZ DLA ZŁOTORYI

Ewelina 1 Elwira Wiśniowskie na MF w
ąkrobatyce (lunląrek) zdobyły brązowy me-
sukces! synchronl«>Wh. Wspaniały

odmówił j

Związek Bokserski zagroził dyskwalifi­
kacją. Dla prezesa Wasilewskiego ~yl
to jaskrawy przykład tchórzostwa. Dla
Janusza była to sprawa uczciwych roz­
liczeń natury finansowej. Złośliwi
twierdzili, że Zarenkiewicz wykorzystał
okazję. Był to doskonały pretekst, by
nic stanąć oko w oko z kanadyjskim
osiłkiem Lennoxem Lewisem. Prawda
była inna, ale ludzie od specjalnych po-
ruczcń, działając w imieniu Prezesa, od­
powiednio ustawili mass-media...

Taktyka na Niemca była prosta. Mak­
symalnie skracać dystans, iść do zwar­
cia. Walka w dystansie ozhaczałaby po­
rażkę. Wymiana ciosów trwała non stop.
Nie zabrakło krwi. Niemiec raz cało­
wał deski. Janusz • także zainkasowął
dwa ciosy, po których świat wywrócił
się do góry nogami. Na szczęście sędzia
tego nie widział. Inaczej nie obyłoby
się bez liczenia. Pod koniec trzeciej
rundy twarz Janusza przypominała so­
czysty befsztyk. Pełnokrwisty. Z prawe­
go oka została tylko maleńka szparka.
Werdykt arbitrów oznaczał medal dla

OSiR ZAPRASZA

Jesienna słota nie zachęca
zycznej na świeżym powiel;
stoi na przeszkodzie, by
swoją tężyznę flzyc:
nie. Legnicki OSiR przygotował w listopa­
dzie kilka imprez, na które warto się wy­
brać 1 to bynajmniej nie w charakterze ki­
bica... S listopada w hall przy ul. Głogow­
skiej o godz. 9 odbędzie się turniej kd-
metkl. 13 bm. o 10 w tej samej hali tzw.
„Test sprawnościowy". 19 1 JO bm. giełdy
sprzętu sportowego w budynku przy uj.
Rosenbergów 7. Natomiast na basen OSiR
zaprasza 12 bm. do Zespołu Szkól Budowla­
nych o godz. 9. My także zapraszamy.

Turniej kwalifikacyjny w Paryżu sta­
nowił pierwszą próbę. Próba została za­
liczona. W pokonanym polu został m. in.
brązowy medalista ME — .Włoch Cia-
reso. Tydzień później turniej w Karls­
ruhe. Wszystko było jasne. W Seulu, w
wadze superciężkiej miało walczyć 17
bokserów. Europa otrzymała osiem
miejsc. W RFN wystarczyło wygrać
pierwszą walkę i można było się czuć
olimpijczykiem. Tak też się stało. Dru­
ga walka była niejako dopełnieniem
formalności. Przeciwnikiem był An-
dreass Schnieders, ulubieniec gospoda­
rzy. Pieszczotliwie nazywany „morder­
cą”. 204 cm wzrostu, 110 kg wagi przy
186 cm i 90 kg wagi Zarenkiewicza
miało swoją wymowę. Takie walki na
długo zostają w pamięci. Ciosy o sile
dynamitu. W drugiej rundzie obaj obfi­
cie broczyli krwią. Żaden nie miał za­
miaru się cofnąć. Niemiec trzy razy ca­
łował deski, Janusz raz. Sędziowie punk­
towali 3:2 na korzyść Polaka. Trener
Gmitruk uznał to za dobry znak.

Szach mał
W Legnicy odbyły się mistrzostwa woje­

wództwa LZS w szachach aktywnych. Czo­
łowe miejsca' uprawniające do gry w tur­
nieju centralnym zajęli: B. Skalik ze Spół­
dzielcy Wilków — 5,5 pkt. z siedmiu partii,
D. Przewoźnik (Caissa Legnica) — 5,5. Z.
Czyż (Olimpia Krotoszyce) — 5, W. AndT-y-ś*
siak (Spółdzielca Wilków) — 4,5 pkt. Turniej
centralny zostaYiie rozegrany w dniach 11—13
listopada w Grobli, gm. Paszowice.

Odbył się walny zjazd Okręgowego Związ­
ku Szachowego w Legnicy. Prezesem został
Leszek Rybarczyk, a sekretarzem Ryszard
Jaśkowski. W skład nowego zarządu weszli
ponadto: J. Grybel, R. Jurowicz, S. Krukow­
ski, W. Majewski 1 T. Janczyszyn.

Z udziałem 35 zawodników rozegrano w
Złotoryi ogólnopolski turniej warcabów 100-
-polowych. Zwyciężył 'Ryszard Sawczyk ze

. Środy Śląskiej.

chrapali. Bez nałogów. Mieli tylko jed-
no pragnienie — zwiedzić na własną rę­
kę Seul. W wiosce było nudnawo. Or-
ganizatorzy zadbali o goryla. I
Kwang Pek ukończy! kurs karate i po­
noć trafiał z colla w muchę z 50 me­
trów. Mierzy! raptem 170 cm. Próbowali
kilku forteli, ale „goryl” ani razu nic
dal się wyprowadzić w pole. Towarzy­
szy! im wszędzie, skutecznie zniechęca­
jąc cło wychylania nośa z wioski. Po­
zostały dojazdy na treningi, podglądanie
rodaków na innych arenach i wystawa­
nie w długich kolejkach do wioskowego
bufetu.

10 kwietnia br. rodzina Zarenkiewi-
czów powiększyła się o pięciokilogra-
mowego Mariusza. Żona — Barbara
zwolniła męża z domowych obowiązków.
Nawet ulubione wędzidła poszły w kąt.
Liczy! się tylko morderczy trening.
i sparringi...

■'hasz w swoim otoczeniu KogoS, kto
lI>klej pomocy lub sum. będąc spor.

• znalazleś się W dramatycznej sy-
*’ pisz na adres. „Konkretów”, z dopls-

kopercie „Gloria Ylctls". pomo-
, sz 150(1 adresem „Konkretów”, z do-

.względu na to. czy nadawca listu
.v„a„Y”.e lk,,n mistrzem sportu czy też za­
wodnikiem niższej klasy.

# Młodzi bokserzy Zagłębia Lubin ucze­
stniczyli w międzynarodowym turnieju ju­
niorów w Gera (NRD), gdzie wystąpiło na
ringu 81 zawodników z sześciu państw. Dru­
gie miejsca w swych wagach zajęli: Grze­
gorz Auguścik i Roman Kret, a trzecie —
Krzysztof Jasonek i Tomasz Kruczek.

* W Nielubi rozegrano turniej tenisa sto­
łowego z udziałem 55 zawodników, w tym 14
dziewcząt, reprezentujących szkoły podsta­
wowe w Brzegu Głogowskim, Kromolinie i
Nielubi. Wśród dziewcząt w klasach 1—5
zwyciężyła Kasia Markowska z Brzegu Gł.
W grupie klas starszych najlepsza była An­
na Delestowicz z Nielubi. Wśród chłopców
w klasach 1—4 zwyciężył Mariusz Moszyk
z Kromolina. W klasach 5—6 Krzysztof Mi­
chałek z Nielubi, a wśród najstarszych
triumfował Ryszard Piwowarczyk z Kromo-
llna. Drużynowo triumfowały zespoły ze
szkoły w Nielubi. Drugie miejsca runęły
dziewczyny z Brzegu i chłopcy z Krojx*v-
lina.

-> Polskę na ME w akrobatyce sportowej
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Szczyp^orniak
ofensywie

Niebywały boom piłki ręcznej w naszym
regionie rozpoczął się cztery lata temu. Dz,s
tafcdvscyplina sportu jest bodaj najsilniejszą
bronią zespołową woj. legnickiego. Aktuamy
oromą l- to- I liga w wykonaniu
Chrobrego3drugie 'ligi - Miedzi Zagłębie
plus kobieca drużyna Zagłębia ■ 5 zespołów
w lidze MW. W rozSryw.kacł,„s“ef°7odziików
niorów, juniorów młodszych i młodzików
startuje łącznie 29 drużyn. Szkolemeni zaj-
muje się dwóch trenerów pierwszej klasy
i 10 z klasą drugą Plus 16 instruktorów.
Przez ostatnie dwa lata zdecydowanie
tywnili się sędziowie. W 198G roku było ,cłl
tylko 6, obecnie 20. Jedyny powód do zmart­
wienia to nie najlepsza baza sportowa, zwła­
szcza w Głogowie i Legnicy oraz kłopoty ze
sprzętem sportowym Ale jak zapewnia
zes OZPR Zbigniew Korpaczewski, te
uości będą stopniowo eliminowane. >

Ale o potędze legnickiego szczypiorniaka
świadczą nie tylko suche liczby. OZPR od
dwóch lat tworzy warunki systematycznego
rozwoju tej dyscypliny sportu. Przede wszy­
stkim szerokim frontetn wkroczono do szkół
podstawowych. W czerwcu ub. roku zostało
podpisane porozumienie z Kuratorium Oś­
wiaty 1 Wychowania oraz ZW SZS. Zorgani­
zowane v/ konsekwencji tego porozumienia,
regularne rozgrywki klas od 4 do 8. W wie­
lu miastach przystąpiono do organizacji tur­
niejów młodzików. Na stałe do krajo­
wego kalendarza wszedł festiwal piłki ręcz­
nej w Chojnowie. Położono duży nacisk na
rozwój sportowych kontaktów z klubami ze
ZSRR i Jugosławii i rozwój kobiecej piłki
ręcznej. Nie zapomniano o propagandzie tej
dyscypliny sportu. •

Bynajmniej nie zamierza się spocząć na
laurach. W . planach sportowych mówi się
wprost o ewentualnym awansie kolejnego
zespołu do pierwszej ligi, o stworzeniu pod­
staw do wywalczenia awansu przez zespół
pań 1 lepsze wyniki w kategorii juniorów.
Nadal będzie się popularyzować sport ko­
biecy. Kolejne kursokonfereneje dla sędziów
i instruktorów mają zapewnie stałe podno­
szenie kwalifikacji. Plan poprawy sytuacji
jeżeli chodzi o bazę sportową zakłada roz­
budowę trybun w halach w Lubinie i Leg­
nicy, rozbudowę sal szkolnych, dokończenie
budowy hali w Głogowie 1 rozpoczęcie bu­
dowy dużej hali w Legnicy. Plany są 'wpraw­
dzie tylko planami, ale dotychczasowe dzia­
łania przekonują, że piłka ręczna jeszcze
długo będzie na szczycie. Powodzenia.

szy. Góle zdobyli Zejer i Pietrzykowski. W
bramce debiutował Placzkii^wicz. który sta­
nął na wysokości zadania. W niedzielę- lu-
binianie o 11 podejmują Slęzę Wrocław.

® Szczypiorniści Chrobrego w minorowych
nastrojach zakończyli rundę jesienną. Prze­
grana z Posnanią 21:25 smuci. Przerwa w
rozgrywkach potrwa aż... do kwietnia.
• W drugiej lidze szczypiorniaka Zagłębie

dwukrotnie Dokonało Fabiok Chrzanów 29:21
i 21:20. Miedź wywiozła trzy punkty z
kowa wygrywając z Garbarnia 23:18 i
sując 23:23. W sobotę ń niedziele
derby” Miedź — Zagłębie w hali
Żołnierskiej. O godz. 18 w sobotę i
niedzielę.
• Szczypiornistkl Zagłębia miały przerwę

w lidze. Zagrały w Pucharze Polski awansu­
jąc do ćwierćfinału . do zwycięstwach nad
Ruchem Zdzieszowice i Otmetem Krapkowi­
ce. Najwięcej bramek strzeliła Lewicz — 15
i Krzyżanowska — 8.

(Ja/J
•. Bokserzy Zagłębia rozgromili na włas­

nym ringu Gwardię Białystok 18:2, Punkty
zdobyli: Zajdel. Rudzki. Stefanowskd. Pacz­
kowski. Swiderski. Zgierski. Misiak, Strzc-
chowski i Zarenkiewicz. Zagłębie praktycz­
nie zapewniło sobie awans do ekstraklasy.
Gratulujerny!
• Natomiast bokserzy Miedzi zmierzą się

aa wiałTjyip. ringu 13 listopada o godz. 11 z
krakowska Wisłą.
• Futboliści Zagłębia ponownie zaskoczyli

swoich sympatyków przywożąc z Pszowa dwa
punkty.' Wygrana 2:0 i styl zwycięstwa cic-
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Szpitale

Bezsprzecznie niewinny w ca­
łej tej sprawie jest dzierżawca
stawu Adam A. Formalności z
wypożyczeniem spychafki zapię­
te były przecież na ostatni gu­
zik. Adam A. żałuje tylko, że
tamtego dnia pozostawił jednak
bez żadnego dozoru ludzi pra­
cujących u niego „na wynaj-
mie”. Bo i cóż z tego, że zazna­
czał „żeby mi tylko żadnego pi­
jaństwa nie było!”. Co z tego, że
zgadzali się z nim nadzwyczaj
gorliwie... Nie powinien był wie­
rzyć w te zapewnienia. Powi­
nien był usłyszeć w nich fałsz...
Bo przecież, jako funkcjonariusz
MO. niejeden raz i taka gorli­
wość, i takie zapewirema oka­
zywały się właśnie tylko zwy­
kłym fałszem.
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Operatorzy spycharek — Ka­
rol L. i Michał L. wprawdzie
przed sądem nie stanęli, ale ko­
legium do spraw wykroczeń
wysokością grzywny w sposób
wystarczający przywróciło im
znajomość behapowskich przepi­
sów. Na dodatek prokurator in­
formując dyrekcję przedsiębior­
stwa zatrudniającego obu ope­
ratorów, nie tylko poinformował
o ich co najmniej niefrasobliwo­
ści, ale poprosił również o
wszczęcie "postępowań dyscypli­
narnych. I bezsprzecznie prośba1
ta nie pozostanie bez echa...
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Można powiedzieć, że Maciej
J. zmarkotniał, ale nie na tyle,
by na przykład zgłosić się w
najbliższym posterunku i przy­
znać do spowodowania wypad­
ku. Odstawi! kraza do bazy, po­
szedł-do domu, wypił z pól litra
„swojskiego” wina (jako że na
frasunek najlepszy trunek) i po­
szedł spać. Kiedy otworzy! oczy.
zobaczy! nad sobą milicjantów.

Maciej J. — jak zwykle ko­
leżeński i uczynny, zgodził się
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rozpościerał się
nad całą Europą. W takie dni

człowiek nic tylko czuje radość

życia, ale i nabiera chęci

wzięcia się za bary z zamierze­

niami, na które do tej pory ja­

koś nic bardzo miał ochotę...
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Kalendarz wskazywał wiosnę,

ale aura była typowo letnia,

rozległy wyż

Praca „na wynajmie”, choć
oficjalnie i formalnie przecież
załatwiona, okazała się zupełnie
nieopłacalna, a nawet wręcz fa­
talna w skutkach. Oto bowiem
za spowodowanie zderzenia (ma-
jącego postać katastrofy w ru­
chu lądowym), zagrażającego
życiu i zdrowiu ludzi (mniejsze
i większe obrażenia musiało le­
czyć siedmiu pasażerów osino-
busu) oraz znaczne zniszczenie
mienia (naprawa uszkodzonego
osŁnobusu wynosi około 900 ty­
sięcy) Maciej J. skazany został
przez sąd rejonowy na trzy lata
pozbawienia wolności i zakaz
prowadzenia pojazdów mechani­
cznych na pięć lat.

br. w
wskiego
się do
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ZŁOTORYJA — Aurum
„Pokój z widokiem" (ang.). od
it. 5.11: nieczynne. 6. 7. ę.11:
<...i kochanków” (poi.), od
„Czarna wdowa” (USA)
.. 9.11:
(poi.).
Węży”

’ Zgodnie ze zleceniem, Maciej
J. pojechał po spycharkę, do­
stawił ją nad staw, przekazał we
właściwe ręce, czyli — opera­
torowi Karolowi L., odstawił
kraza do bazy, a sam powędro­
wał do domu. Z zaplanowanego
odpoczynku jednak nic nie wy­
szło, bowiem jego żona — też
przecież odczuwająca dodatnią
tchnienie wyżowej pogody —
postanowiła zabrać go na więk­
sze zakupy, przy których, jak
wiadomo, męska ‘siła jest nie­
odzowna.

Nie trzeba chyba nikomu tłu­
maczyć jak trudną sztuką w dzi­
siejszych czasach jest dokonanie
odpowiednich sprawunków w
kryzysowej handlowej sieci. Na
dodatek dzień był przecież upal­
ny. Nic więc dziwnego, że około
południa strudzony Maciej J.
odwiedził miejscową pijalnię pi­
wa, aby odpocząć i ochłonąć
przy dwóch dużych kuflowych
piwach.

W domu zasiadł do obiadu.
pojadał właśnie ostatnie łyżki
jarzynowej zupy — notabene
swój pierwszy w tym dniu po­
siłek — kiedy zjawił się Michał
M. — kolega z pracy, operator

- spycharek. — Musisz, Maciek,
nam pomóc! — poprosił. — Spy­
charka Karola, ta którą rano
przywiozłeś, ugrzęzła w błocie i
w żaden sposób nie możemy jej
ruszyć z miejsca. Pojechałbyś no
moją do firmy, przywiózł nad
staw, wyciągniemy tamtą i bę-

5—9.11: „Złote dziecko'
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bez chwili wahania. Kiedy jed­
nak przywiózł spycharkę nad
staw okazało się, że operatorzy
me tylko uporali się już z kło­
potem bez niego, ale siedzą te­
raz spokojnie w spycharce Ka­
rola i w najlepsze popijają. Nie
były to jednak napoje chłodzące.
gdyż w największy upał podo­
bno nic nie chłodzi lepiej od se­
tki alkoholu...

Po kilku minutach i Maciej J.
dostał zaproszenie do owego
„chłodzenia się”. Jak już wspo-

■ mnieliśmy, był człowiekiem nad­
zwyczaj koleżeńskim, a że na
dodatek i strudzonym upałem,
więc nie odmówił i zasiadł w
wesołej kompanii na spycharce.
Nie wypił dużo — gdzieś mię­
dzy pięćdziesiątką a setką wód­
ki „przegryzając” to, albo raczej
— utrwalając — szklanką piwa
i pogadując o najróżniejszych
sprawach. Między innymi uzgod­
nili w -trójkę, że na przyczepę
kraza właduje się za jednym za­
machem obie spycharki, aby „nie
tracić daremnie czasu”. Było to
wprawdzie niezgodne z przepi­
sami, ale kto by tam zawracał
sobie głowę jakimiś przepisami!

Właśnie w tym czasie Adam
A. uzmysłowił sobie, że najwyż­
sza pora zrobić porządek z
dzierżawionym przez siebie sta­
wem, jeżeli w ogóle myśli się o
jakichkolwiek korzyściach z
owej dzierżawy. Oczywiście sa­
mo tylko ruszenie głową nie wy­
starczyło — akwen był nie tylko
zarośnięty, ale naprawy wyma­
gała talcże grobla, przy czym,
do wykonania tej ostatniej czyn­
ności niezbędna okazała się spy­
charka. Adam A. napisał więc
podanie do firmy dysponującej
sprzętem najróżniejszego rodza­
ju, dopełnił wszelkich niezbęd­
nych formalności i doczekał się
zgody. Ponieważ jednak spy­
charkę trzeba było przetranspor­
tować nad staw, Adam A. napi­
sał drugie podanie do innej fir­
my o wypożyczenie środka
transportu, czyli kraza z przy­
czepą niśkopodwozioWą. Umó­
wionego dnia, o szóstej rano za
kierownicą kraza zasiadł Maciej
J. — 38-letni kierowca o dużym
doświadczeniu zawodowym i
nieskazitelnej opinii.

, od
Jat,

(radz.),
oa 15

lokiem”
taneczny”

la koćbań-
„Czarna

laL
Zodiak - 4.11:

■'—>ublika na-
., Więzień
lat. 7.11:

■At Jedi”

Maciej J. pojechał bowiem
spokojnie dalej. Twierdził póź­
niej, że wprawdzie widział sto­
jącego na -poboczu stara, ale nie
zorientował się, że' go „zaha­
czył”... Potem wjechał do mia­
steczka, będącego siedzibą bazy
jego macierzystej firmy. Na za­
kręcie uderzył wystającymi czę­
ściami spycharek o narożnik
prywatnego budynku i też nie
zauważył, że „posypało się tro­
chę cegieł”. Już ,niejako na za­
kończenie oberwał olbrzymi płat
tynku i parapety okienne . miej­
scowego banku spółdzielczego...
Tuż przed bramą bazy dogoniła
go taksówka, której kierowca
powiedział: „Człowieku, coś ty
narobił!” — Ja?! — zdziwił się
Maciej J. — Narożniki i znaki
to głupstwo! — dodali operato­
rzy spycharek — ale wcześniej
ze stara też się posypały bla­
chy!

Oczywiście nie było mowy o
ustawieniu sprzętu wzdłuż przy­
czepy. Skoro spycharki mieściły
się tylko w poprzek, więc tak
je załadowano. Wystawały poza
przyczepę mniej więcej po me­
trze z każdej strony? No to wy­
stawały! Jakoś to będzie! Za­
nim odjechali wypili jeszcze
strzemiennego — gdzieś tak po
setce. Potem Maciej J. zasiadł
za kierownicą kraza, włączył
światła oraz „koguta” i ten
dziwny pojazd, zajmujący na
skutek nieprawidłowego załado­
wania spycharek pas jezdni o
szerokości sześć i pół metra, ru­
szył. w kierunku bazy macierzy­
stego przedsiębiorstwa. Jedno­
cześnie na publiczną drogę ru­
szyło śmiertelne niebezpieczeń­
stwo.

Zgodnie z wszelkimi przepi­
sami, dopuszczalna szerokość
pojazdu (z ładunkiem czy 5ez),
9 dokładniej jego bocznych pła­
szczyzn, nie może być większa
niż trzy metry. Oni zajmowali
na jezdni ponad dwukrotnie wię­
cej miejsca. Na dodatek opera­
torzy siedzieli w kabinach spy­
charek o uruchomionych silni­
kach i cały czas mieli włączone
hamulce, w ten sposób utrzy­
mując sprzęt w jakiej takiej
stabilności. I to było następne
przekroczenie przepisów, nie
mówiąc już o tym, że naruszyli
jeden z kanoTiów decydując się
na jednoczesne przewiezienie
obu spycharek, ustawiając je na
przyczepie w poprzek, a nie
wzdłuż. Na dodatek cala trójka
była — jak to się mówi — w
stanie wskazującym na spożycie
alkoholu. Widać zebrało'się tych
wszystkich wykroczeń i przekro­
czeń za dużo, bo tym razem los
nie sprzyjał żadnemu z nich, a
już najmniej Maciejowi J.

GŁOGOWIE — 4, 5, 6.J1:
Perseusza 2, tel. 33-56-71,
10.11: przy ul Jedności

Iczcj 40a, tel. 33-37-41. • w
przy ul. Piastowskiej

® w LEGNICY -

ryj-skiej 1. tel. 257-72.
Galińskiego 16, tel. 246-
ul. Matejki i. tel.
LUBINIE — 4. 5, •
Leszczynowej 1, tel.
*.i, 10.11: przy ul. Koj
44-27-04. • w ZLOT(
ul. Nowotki 23. tel.

prawo do-
repertuarze.

'Ar
<5

W którymś momencie na ho­
ryzoncie pojawi! się star-osino-
bus z odległego województwa.-
Jego kierowca już z daleka za*
uważyl nadjeżdżający z przeciw­
ka samochód z przedziwnie za­
ładowaną przyczepą. Najpierw
tylko, zwolnił, a potem zjechał
na pobocze, jak mógł najdalej
od środka jezdni i zatrzymał
się. Nie miał ochoty ryzykować
— w osinobusie jechało przecież
25 osób. Pozostało spokojnie
czekać na przejazd kraza. W
momencie mijania dal się nagle
słyszeć zgrzyt rozdzieranej bla­
chy, krzyk, a z rozdartej kabi-

. ny osinobusa na jezdnię wypa­
dli Judzie. Potem nastąpiła chwi­
la ciszy, w której słychać było
tylko warkot oddalającego się
w swoją, stronę kraza.

... esic (
twych i zagranic

w „Czarne |.
ystaw Artystyczi

„JESZCZE 2Y.
Na spektakl kabaretowy według

tekstów Jana Pietrzaka w wyko­
naniu artystów Teatru Polskiego
we Wrocławiu, zaprasza dziś. tj.
4.11. o godz. 20 Dom Kultury „Im­
presja” w Polkowicach.

8 TURNIEJ PREZENTERÓW
DYSKOTEK

już 25 i 26.11. w lubińskim Do-
mu Kultury ..Żuraw”. W turnieju
mogą wziąć udział prezenterzy-a-
matorzy j zawodowcy pod warun-

10 — Jerzy
czary", rcż.

i pełni oddział laryn-
ostry dyżur chiruigicz-
Spccjalistyczny Szpital

przy ul. Murarskiej
IE - przy ul. Bema
3. Skłodowskiei-Curie

'sto dni miesiąca ostry
oddział laryngologiez-

y dyżur pełni od-
ny). • ZŁOTORYI
ul. Hożej 11.

przy ul. Izerskiej 35. tel.
i 10.11: przy ul. Nowotki
° 6-D' przy ul. Złoto-

72, 7.11. przy ul.
.3-16. 8.11; przy

239-71. *
6.11

44-22-42.
ipernika -
ORY1 —

104.

u). Lenina, u-
dwóch magneto-
ilumn głośnlkn-

miacza i dwóch
wartości po-

Calodóbowe dyżury pełnią w- A
CHOJNOWIE — przy ul. Nowotki
20, e GŁOGOWIE - przy ul
Kościuszki 15. • JAWORZE —
przy ul. Szpitalnej 2, • LEGNICY
— przy ul. Jaworzyńskiej 151 —
ginekologiczno-położniczy 1 pedia­
tryczny przy ul Poselskiej 14. od­
działy wewnętrzne przy ul. Rcy-

(USA), od 18 'lat, „Assa” (ladz.j,
od 1« lat, 10.11. „Piraci” (fr.), od
12 lat, „Odważny kapitan" (radz.;,
od 12 lat,. „Garaż” (radz.), od 15
lat, „Więzień Brubaker” (USA), od
18 lat.

© LUBIN — Polonia — 4—7.11:
„Strzeż się dziewiątego syna”
(radz.;. b.o., „Temat” (radz.), od
15 lal, 4—10/11. ^Krótkie spięcie”
(USA), od 12 lat, 8—10.11; ..Hultaj­
ska czwórka” (radz.). d.o., „Roz­
piętość skrzydeł” (radz.). od 12 lat,
„Jak to się robi w Chicago" (USA).
od 18 lat; Muza — 4—6.11; „Trzech
ojców" <fr.). od 15 'lat. 7.11: nie­
czynne, 8.11; «DKF. 9, 10.11. „Łow­
ca żmij" (radz.). od 15 lat. ..Nowy
Jork, czwarta rano” <poł.). od 18
lat.
• POLKOWICE — Skarbnik —

4—7.1 L „Księżniczka w oślej skó-‘
rze” (radz.), b.b.. „Commando”
(USA), od 15 lat. 8—10.11; „Strzeż
się dziewiątego syna” <radz.j. b.o.,
„Wielka draka w chińskiej dzielni­
cy (USA), od 12 lal. „Imię loży”
(RFN), od 18 lat.
• PRZEMKÓW — Gwardia —

4—6.11; „Zagadka nieśmiertelności”
(ang.), od 13 lat. 4—9.11: ..Biały

•smok” (poi.), od 12 lat. 7—8.11. ..Sa- ’
motny wilk McQuade” (USA), od
15 lat, ,7—9.11: „Konfrontacja”
(radz.), od 15 lat. 10.11; nieczyn­
ne.
• ŚCINAWA — Szarotka — 4.11:

„Łowca żmij” (radz.). od 15 lat,
„Opowieści Harleya” (poi.), od 15
lat. 5—9.11: „Złote dziecko” /USA).
od 12 lat. 8—9.11. ..Kogel-mogel”
,'pol.), od 12 lat. „Lotna” (poi.).
od 12 lat, „Czerwona hrabina”
(węg.), od 15 lat. 10.11; nieczyn­
ne.

© ZŁOTORYJA — Atu
4.11: „Pokój z widokiem’'
12 lat. 5.11: nieczynne.
„Szkoła kochanków” (poi.).
lat, „Czarna wdowa” (US?
15 lat. 9.11: nieczynne, 10:11
kun” (poi.), od 12 lat. „Klątwą Do­
liny Węży” (poL). od 15 lat.

przesłania pod adresem ,,Zu-
’ karty zgłoszeniowej i wpła-
wysokości 1 000 zł. Ucze.stm-

>winni nrzygotowac 20-minu-
blok muzyczny. Po szczegó-

imy do DK „Żuraw", lei.
Jb 44-19-15.
.ARSTWO JESIENNE

Cybulskiego. Henryka
Jtcfana Wdowika będzie
-lać 6 i 7.11. o godz. ’0

IM. a w razie niepogody
•olecamy.

NA GIĘLI
PIOSENKI TURY!

vj wykonaniu najmłc
tow zaprasza 10.11. o
biński Młodzieżowy D<
Zapraszamy.

EKSPOZYCJE
FOTOGRAFICZNE

„70., rocznica odzyskania niepodleg­
łości Polski” i ..Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa” oraz
malarstwo Bernarda Sczanieckiego
poleca lubiński Klub Międzynaro­
dowej Prasy i Książki.

około godz. • 18 w
przy ul. Kmicica

iszc MO udaremnili
M. (lat 19) kradzież

marki ..syrena" stano-
lasność Mieczysława G.

z 20 na 21.10
gm, Przemków
włamali sie do

skąd sk radli
go rodzą iu
;. zł.

21 na 22.10.
rzv ul Świercze'

sprawcy włamali
..... 'zego skąd
.„.„łona liczbę
•’ oieńiadzi
Zsteonle strat
:oło 800 tvs.

o godz. C..
nościau natrol

‘anlsława K.
»łamania do
nrzv "1

z którego v'v
\ czekoladę i
lad 36 tys. zł.

(^ 21.10 br. o godz. 15.A
rnicv orzv ul. Głogowski*.
niku pożaru wiatv ga
leniu uległ samochód
rv koła zaoasowc. przyczepa
nłkowa I biurko drewniane
os’a co wa no na pons
Przyczyna pożaru t"
papierów tuż przy w.
v'...... .. n^t 8).

© 19.10 br. w
godz. 17 na ul. M.
sklei nieznany raężc;
Walerie. W. a nastepnk
?. reki torbę z pustyń
wartości 260 zł.

ffi 19.10. br. w Raciborowicach
(gm. Warta Bolesławiecka) niezna­
ni sprawcy włamali sie do sklepu
odzieżowego, skąd skradll 15 kurtek
skórzanych. 10 kurtek ortaliono­
wych.ręczniki i spodnie. Łup osza­
cowano na około 750 tys. zł.

© 19.10 br. w Legnicy o godz.
20 na ul. Bankowe! trzech miodych
mężczyzn zabrało Jerzemu 'Z. (lat
15) odtwarzacz typu „Crown" war­
tości 18 tv.s. zł.

® 19.10. br. w Polkowicach,
baraku OSiR przy 1
lawniono kradzież <
fonów, dwó *h kol
wych ..Atut” wzmaci
mikrofonów ogólne!

o godz. 14.30 w Lu-
ul. Sokolej 28/1 w

FHhłety W spłonął bal-
oszacowano na 50 tys.

4—y.lt: „Mistrzyni wu-____o
ski), od 15 lal, „Niedzielne i
kl” (poi.), od lu lat, „Tu- ni<
tyka się obcych" (radz.), od 15
10.11: nieczynne
• CHOJNO W - Polonia -

. —9.11; „Superman Ul” (USA),
12 łat, „Proch” (radz.), od 15
„I oto przyszedł Bumbo”
b.o., „Bez grzechu” • (poi.),
lat, 10.11; „Pokoj z. wid<
(ang.), od 12 ląt. „Krąg
(radz.), od 12 lal, „Szkół;
ków" (poi.), od 15 lat,
wdowa” (USA), .od 15 i
• GLOGOW ..............

nieczynne. 5, 6.11: „Repu..
dziei’.’ (poL). od 12 lat.
Brubaker" (USA), od 13
nieczynne. 8, 9.11: „Powrót Jc
(USA), od 12 lat, „Krótki film o
miłości” (poi.), od 15 lat. 10.11. nie­
czynne; Jubilat — 4.11; „Błękitny
ptak" (USA), b.o., „Krótkie spię­
cie” (USA), od 12 lat. 5:11: „Wilk
1 zając” (radz.), b.o., „Błękitny
ptak” (USA), b.o., „Krótkie spię­
cie” (USA), od 12 lat. 6:11: „Zestaw,-
bajek”, „Wilk i zając” (radz,).’
b.o., „Krótkie spięcie” (USA), od
12 lat, „Błękitny ptak" (USA), b.o..
7.11: „Błękitny ptak" (USA), b.o.,
„Krótkie spięcie" (USA), od 12 lat,-
8—10.11: „Tam na tajemniczych
dróżkach” (radz.),b.o., „Most na
rzece Kwai” (ang.). od 15 lat.
• JAWOR — Jubilat — 4—9.11:

„Zdrada I zemsta" (chiński), od
12 lat, „Tabu” (poi.), od 18 lat,
„Przechwycenie” (radz.). od 12 lat.
10.11: ..Dziś nic stawia się stonni”
(radz.), b.o., „Wyjdź za mąż za
kapitana" (radz.). od 12 lat. „Trój­
kąt bermudzki” rpol.). od 15 lat.
„Imię róży" (RFN), od 18 lat

O LI
—10.11; „r
(chiński).
—9.11: “
(US.A4.

„Zdrada i zemsta”
12 iut, „Tabu” (poi.), od
„Przechwycenie” (radz.). od
łÓ.H: „Dziś nic stawia się
-adz.). b.o., „Wyjdź za mąż
kapitana" (radz.). od 12 lat. „Ti

bermudzki” fpol.). od
róży" (RFN), od 18

.EGNICA — Ognisko
„Mściciel znad Żółtej Rzeki”

od 15 lat: Piast — 4—
„Spokojnie, tn tylko awaria ’

od 15 lat. ..Chrlstins"

© 20.10. br.
Polkowicach
funkcjonariu:.
Bronisławowi
samochodu
wlaccgo wl;

W nocy
Piotrowicach
nani sprawcy
nu spożywczego
butelek różncg<
wartości 260 tvs.

0 W nocy z
Legnicy
nieznani
sklenu spożywca
bllżel nic ustali
alkoholu oraz
z utargu. Wsi
wano na okc..

22.10 br.
oośrcdnlm
trzymał Stai
sprawce wła
żywczeeo
w Legnicy.
zabrał kawę.
w.artotcl oona<

21.10
enicy nrz.’
niku noża

MIEDZI N.HCODDWA
na które.
artystyczne

przez kilkudzic.
a jo wych i zagra
;st w ..Czarnej,

uw-rcznych

fJEMY”
l kabaretowy

Pietrzaka
>w Teatru

„Ki
lat. 5:11;
b.o., „Bt<
„Krótkie

lat. 6:11: "
i zając”

spięcie”
------ (US..„

(USA).
(USA), od 12

pod adresem .,
losze n jo we j i

1 000 zł. Uc;
przygotować

muzyczny. Po
DK ..Zur

1-15.\VO
lego.
Wdowika t
7.11. o goc
razie nicpcCT

.DE
fSTYCZNEJ
lodszych artys-

godz. 16 lu-
>om Kultury.



ogłoszenia

INTERCONTINENTALNA SPRZEDAŻ:

16 dniu od

1866-k

1867-k

%

:,<Ł.

konfekcja o-

Spółka z o.o. we Wrocławiu,

Oddział

ZATRUDNI: 59-306

1888-k

ZOFII CYBRUCH od 8—16.

86389-g Oferty pisemne należy składać pod adresem oddziału w Legnicy.

o

Oddział — 5-OSOBOWĄ ZAŁOGĘ (pełna obsada), w tym:

spożywczo-przemysłowej

1880-k

14 # Konkrety

tai ■

Igły dziewiarskie do maszyn typu „TRABA.Ł”
Maszyny dziewiarskie typu RTR
Maszyny typu „ŁUCZNIK” — hafciarki.

OGŁASZA PRZETARG .
NIEOGRANICZONY

działalność handlową
w sklepach:

Oddział w Złotoryi,
al. Lenina 6

ZAKŁAD
UBEZPIECZEŃ
SPOŁECZNYCH

W
w

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI RÓŻNEJ HANDLU I USŁUG

1.
2.
3.

serdeczne podziękowania składa

RODZINA ZMARŁEJ.

Bliższych informacji udziela dział spraw osobowych i szkolenia WPHW Leg­
nica, telefon 20S1-G6.

1759-k
«

wy-
pra-

— UL. MERKUREGO -
odzieżowa, kosmetyki,

usług

Wiado-
Są-

89332-g
Gwarancja.

89392-g

PRZEDSIĘBIORSTWO
INN0WA.CYJN0-

-HANDLOWE „VEGA”

1.
o.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

złotych

w

— UL. SKARBOWA
dzieżowa pochodzenia zagraniczne­
go, kosmetyki, obuwie.

SKUP - SPRZEDAŻ: w Legnicy, ul. Jaworzyńska 261,
tel. 210-51, wewn. 272

Oferty pisemne należy składać pod adresem Oddziału.
1759a-k

w Legnicy,
plac Bohaterów Getta
(Baszta Chojnowska)

a ep-rowacm
B

l . . - .en - - - - <—■»» W.—-U———- -1

' < 7 - „ -1J

SPRZEDAM lub x.
wymiarach 3X2X4
Tulipanowa 21.
ELEKTRONICZNY, cyfrowy
mlaru .ciśnienia’ krwi 1 tęt„a p
ponsklej sprzedam. . Wiadomość:
44-11-82.
OKAZJA — meble, wysoka i
asortyment ceny konkurencyjne^-
meblowy Legnica, Piotra i Pawła
wllon w „podkowie”). Bogdański.

nauka

dzieci (3—12 lat). I.cg-
89371-g

^Delegacjom związkowym zakładu pra-S

cy, Dyrekcji Technikum Górniczego
w Lubinie oraz wszystkim uczestni­
kom, którzy wzięli udział w ostat­
niej drodze

MECHANIKA maszyn szwalniczych.
MECHANIKA maszyn dziewiarskich.
CHAŁUPNIKÓW.
KRAWCOWE.
KIEROWNIKA zakładu dziewiarskiego.
KSIĘGOWĄ ds. rozliczeń oddziału.
PLASTYKA branży odzieżowej.
PROJEKTANTA odzieży.
TECHNOLOGA.
PRACOWNIKA gospodarczego.

11. 1 KIEROWNIKA zakładu krawieckiego.

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WI.WNĘTKZNEGO

w Legnicy, ul. Rosenbergów 9/10

piinie zatrudni:

■■

konfekcja
obuwie, o-

dzież ochronna dla służby zdrowia.
— UL. WROCŁAWSKA 168 — komis

techniczny i wielobranżowy.
Zapraszamy do naszych skle­
pów.

Przetarg odbędzie się w
daty ukazania się ogłoszenia o godz.
11 w siedzibie oddziału przy al.

— samochodu osobowego Ny­
sa M-522, nr rej. LGT
648B, nr silnika 731950, nr
podwozia 274894, rok pro­
dukcji 1982, zużycie 75
procent, cena wywoławcza
495.000 zł.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska1
„PIEKAR Y”

Legnica, ul. Ziemowita 1

zatrudni natychmiast

Oferty
Nowa
1538-p

______________ . . Agencja Matrymonial-
73-401 Szczecinek najszybciej kojarzy mał-

--------- 1592-p

PRZEDŁUŻA
PRZYJMOWANIE
UDZIAŁOWCÓW

do 31.12.1988 roku.
Udziałowcem może zostać osoba fizycz-

lub prawna, posiadająca kapitał 110 000
- *1 lub wielokrotność tej kwoty. U-

działy są premiowane poprzez najwyższe
kraju dywidendy (50 proc.) i odsetki

(15 proc.).
Firma »asza również rewaloryzuje wkh- >
dy kapitałowe, w kapitale obrotowym.
Udziałowcy biorą udział w innych przy­
wilejach. jako wspólnicy spółki. Od No­
wego Roku zostaje zamknięta lista udzia­
łowców — wspólników.
Przedsiębiorstwo zakupi każdą ilość drew­
na liściastego oraz tkanin pościelowych, \
obrusowych oraz ubraniowych do szycia
konfekcji lekkiej. Poszukujemy maszyn
do szycia, do produkcji galanterii drzew­
nej i produkcji materiałów budowlanych.
Poszukujemy lokali handlowych na tere­
nie całego kraju.
NASZE KONTO: PKO IV O/Wrocław
93549-94911-136. Zapraszamy pod adresy: sie­
dziba firmy: 52-1*1 Wrocław, ul. Koreań­
ska 13; przedstawicielstwo firmy: 51-152
Wrocław, .ul. Golężycka 12-5.
Zapraszamy codziennie z wyjątkiem sobót
i niedziel w godz. 8—15.
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI RÓŻNEJ
I1AŃDŁU I USŁUG

Sp. z o.o. we Wrocławiu
w Legnicy, ul. Jaworzyńska nr 261

tel. 210-51 wewn. 272

ZAKUPI:

w systemie czasowo-pro-

Na życzenie i prośbę sympatyków
i klientów naszej firmy oraz w wyni­
ku powszechnego zainteresowania no­
wo powstałą spółką z o.o.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCJI ROŻNEJ
HANDLU I USŁUG

Spółka z o.o. we Wrocławiu.
ul. Gołężycka 12-5

„ELEGANTEX”

konki
WYIL
mość: Legnica, Matejki 1. tel.
gajlło.
DEKODERY- — Pal u klienta.
VIDEOCOM Legnica, 285-38.
TRANSPORT ciężarowy — usługi. Legnica.
tel. 264-85. 89364-g
VIDEO — filmowanie. Legnica 219-23. 89358-g
DEKODERY — Pal u klienta, gwarancja.
przestraJanie video, naprawa mikrokompute­
rów „VIDEOCOM”. Legnica 285-38. , 89316-g
SKŁAD Konsygnacyjny Wrocław, ul. Lotni­
cza 148, tel. 51-61-90 oferuje części zamienne,
oleje, radioodtwarzacze, świece — kasety za
bony USD — zapraszamy od 8—16. 36686-g

MATRYMONIALNE
„LUBUSZANKA” pomaga samotnym.
matrymonialne — towarzyskie 67-101
Sól, skrytka 16.
KORESPONDENCYJNA

.- na ‘ .
żeństwa zagraniczne.

SPRZEDAŻ
wydzierżawię chłodnię o
1 m. Wiadomość: Legnica,

89336-g
J przyrząd do po-

1 tętna produkcji ja-Lubi-n> tel
89391-g

jakość, duży
’4— - sklep

i 29 (pa-
89247-g

■

— KIEROWNIKA DZIAŁU OBROTU ARTYKUŁAMI MEBLOWYMI — wyma­
gane wykształcenie wyższe oraz. 5-Iclni staż pracy w tym 2 lata na stano­
wisku samodzielnym lub średnie oraz 8-letni staż pracy w tym dwa lala
na stanowisku samodzielnym.

— SPECJALISTĘ ds. WSPÓŁPRACY Z ZAGRANICĄ I GOSPODARKI MAGA­
ZYNOWEJ — wymagane wykształcenie wyższe oraz 5-letni staż pracy w tym
2 lata na stanowisku samodzielnym lub średnic oraz 8-letni staż pracy w tym
2 lata na stanowisku samodzielnym.

— SPECJALISTĘ ds. INWESTYCYJNYCH I ENERGETYCZNYCH — wymaga­
ne .wykształceni^ wyższe budowlane, energetyczne oraz 5-lctni staż pracy
w tym 2 lata na stanowisku samodzielnym lub średnic oraz 8-lctni staż pra^.
cy w tym 2 lata na stanowisku samodzielnym

— SPECJALISTĘ W DZIALE ORGANIZACYJNO-PRAWNYM — wymagane
wykształcenie wyższe prawnicze, administracyjne, ekonomiczne oraz 5-lctni
staż pracy ly tym 2 lata na stanowisku samodzielnym.

— INSPEKTORÓW ds. ZAOPATRZENIA w branżach: papier-zabawki, meblo­
wej, konfekcyjnej — wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne oraz 1 rok
stażu pracy lub średnic oraz 4-letni staż pracy.

— INSPEKTORA ds. ZAOPATRZENIA w dziale zaopatrzenia materiałowo-tech­
nicznego— wymagane wykształcenie wyższe techniczne oraz rok stażu pracy
lub średnie oraz 4-ictni staż pracy.

— MAGAZYNIERA W ZAKŁADZIE REGENERACJI PODZESPOŁÓW
magane wykształcenie średnie, zasadnicze, podstawowe oraz 2-letni staż
cy.

— INSPEKTORA ds. ODBIORU JAKOŚCIOWEGO BRANŻY RADIOWO-TELE-
WIZYJNEJ w Szczytnikach — wymagane wykształcenie średnie elektrycz­
ne, energetyczne lub radiowo-telewizyjne oraz 4-Ictni staż pracy.

— ROBOTNIKÓW' MAGAZYNOWYCH DO MAGAZYNU PAPIERNICZEGO —
wymagane wykształcenie podstawowe.

— DWÓCH KASJERÓW DÓ NOWO OTWIERANEGO SKLEPU „BALTONA” —
wymagane wykształcenie średnic oraz rok stażu pracy oraz przeszkolenie
z obrotu dewizowego.

— SPRZEDAWCÓW NA TERENIE LEGNICY — wymagane wykształcenie śred­
nie handlowe, ekonomiczne oraz 2-letni staż pracy lub zasadnicze handlowe,
oraz 4-letni staż pracy.

WARUNKI PŁACY DO UZGODNIENIA.

— KIEROWNIKA i ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA z przygo­
towaniem zawodowym do pawilonu wzorcowego branży
spożywczo-przemysłowej w Kunicach (3 km od Legnicy).

Proponujemy korzystne warunki płacy
wizyjnym plus premia motywacyjna.

?fhriy zgłaszać telefonicznie do działu kadr. tel. 259-50
lub do działu handlu, te). 251-22 oraz osobiście w biurze spółdziel-

11 w siedzibie oddziału przy al. Le­
nina 6 w Złotoryi, pokój nr 305.
IV przypadku nicdojścia do skutku I
przetargu, II przetarg odbędzie się w
tym samym dniu i miesiącu o‘godz.
11.
Samochód oglądać można w dniu prze­
targu od godz. 8 do godz. 10.
Wadium w wysokości 10 procent ceny
wywoławczej należy wpłacić w kasie
Oddziału ZUS przy al. Lenina 6
Złotoryi, (pokój 103). najpóźniej
dniu przetargu do godz. 8.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM za bony dom jednorodzinny do

------ ■- oraz mieszkanie własnościowe
kw.) + telefon, garaż, działka

Lubinie. Wiadomość: Lubin
-89376-g

' ' w Bi-

JĘZYK angielski dla
nlca, tel. 619-16.

LOKALE

NA atrakcyjnych warunkach zamienię mie­
szkanie 2-pokojowe na większe. Lubin, tel.
44-19-94. 89384-g
ZAMIENIĘ mieszkanie w Legnicy 4-pokojo-
we, 100 m kw. z łazienką 4- balkon, II pię­
tro w centrum na dwa mieszkania dwupo-
kojowe. Wiadomość: 261-03. 89387-g«
ZAMIENIĘ mieszkanie M-4 w .Legnicy na
mieszkanie M-4 lub M-5 w Lubinie telefon
nr 44-41-33. 1610-p

ZGUBY
•‘?e?yzJę nr W75/8T wydaną przez

Oskwlr^J6^''1 LeR'"ea- n» nazwisko Romuald
oskwarek, zam. Legnica, ul. Moniuszki 4/S.
nSJUSfe? Potwierdzenie decyzji nr iM/S^na
Ę % pienie działalności rzemieślniczej na

iL Władysław Krakowski, zam. Ja-
ZGUBm^n eg° 3’/2' 89SS&-S

, Pr7epustkc zakładową wydaną
pizcz zćucuidy Naprawcze Maszyn w Polko-
"tcac n na nazwisko Tadeusz Krajewski.
ram. Lubin, Pawia 58/23. 89390-g

wykończenia
M-4 (63 m
ogrodowa
42-11-50.
SPRZEDAM fermę drobiu położoną
Skupinie koło Chojnowa (pow. 900 m kw.) —
nioski reprodukcyjne. Wiadomość: Złotory­
ja. ul. Cmentarna 3/4, codziennie wieczo­
rem. 89383-g

MOTORYZACYJNE
KUPIE karoserię do Fiata 125p. Krynicki Ste­
fan, Żelazny Most, 59-306 Rynarcice, woj.
legnickie. 89380-g
SPRZEDAM ciągnik Ursus C-385, Dąbie 49,
gm. Prochowice, Izydor Rosa. 1612-p

USŁUGI
WYPRAWA skór futerkowych. Ceny

ikurencyjne. Chojnów. Bilawska 1. 89377-g
POZYĆZALNIA sukien ślubnych.

~ ............................... 261-60.
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20.05 Teatr na świecie — Ą-

leksander Czechow: „Wujaszek'
Wania”, reż. Gieorgij Towsto-
nogow.

22.45 DT.
23.05 Język niemiecki (3).

wieku”
— film radź., reż. Andriej
Smirnow i Larisa Szepitko,
wyk.: L. Kulagin, S. Wolf,
Burków.

22.55 Komentarz dnia.

9.00 Teleranek oraz kino —
„Szwajcarscy Robinsonowie” (5).
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21.05 Konferencja
rzecznika rządu.

21.30 „Pieśń o
nym narodzie żydowskim”
fragmenty spektaklu.

22.15 -Kontakty — public.
22.45 DT.
23.05 Język angielski (3).

„Vien-Tiąne dzień
- film dok.

f. gospodarcza.
— sfilm obycz.

20.50 Studio sport — 'Puchar
Interwizji w gimnastyce arty­
stycznej.

20.55 Świadectwo czasów.
21.30 Panorama dnia.
21.45 „Drobna przysługa” —

film fab. radź.
23.00 Komentarz dnia.
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wa.

18.00 Rozmaitości
,18.30 Wielka Gra —

Wy tym
.... sprawy
wyłączyć je

bedzie
v. Sta­
ro we co

•granicz
-)W ko-

’ jest

1
1

11
i

j
i
I
i

i
IIlIs£i
IiI
i

•V.

$iI
lI
&

i SrI
i
!

8
I
Si

© WAGA (24.09—23.10).
tygodniu beda dominowały
uczuciowe. Starał sie
z. życia zawodowego.
korzystniej dla t.wojej
rai sie też nie traci
rozsądku w finansach.
swoje wydatki tvlk<
niecżnyćh. Ten t-
korzystny do transa

O WODNIK (21.01—30.02). Wyda­
rzenia najbliższych dni spełnia twa-
le oczekiwania. Nie może to Jed-
nak być powodem do zmniei " a
aktywhoścl. Twoie przvsr!c • 'm e-
rzenla wymagała leszcze wiele
biegów i dużego wkładu fin^n-o-
wego. n'-n niiesz ■•-•nv'<i -i
w uc;-uoia'li ram niu*';.’. nkarw' ■
czułość.

mai
i
r

8.35 Domator — nasza pocz­
ta — mieszkanie z pomysłem
— strychy.

8.50 Domowe przedszkole.'
9.15 DT.
9.40 „Ballada o Januszku” (1)

— „Wdowie radości” — serial
TP.

10.40 Domator — To się mo­
że przydać.

16.00 DT.
- 17.00 Studio sport — Puchar

16.05 Wspólna Polska —
wspólne sprawy — public.

16.25 Dla dziapi: Tik-Tak.
Kino Tik-Taka: „Cu-
podróż” (4) — serial

H). W
zaim.i
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utiborska

nilu*) rac b
Wwławuic
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k i a I v

Wpłaty n.s
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— „Ideologii
serial ang.

19.30 Studio-sport. •
20.00 Non stop Kolor •— Mlek

Jagger.
21.00 Powtórka z historii —

wicepremier Eugeniusz Kwiat­
kowski.

21.30 Panorama dnia.
21.45 „Zwrotnik Kraba” (4) —

serial franc.
22.35 Komentarz dnia.

gra” — film radź., reż. Wadim
Abdraszytow. wyk.: Anton An­
dresów. Jelena Dmitriewa, Je-
lena Jako wlewa:

21.40 Klub międzynarodowy.
22.10 TV inf. wyd.
22.30 Ocio. Wanię mgły —

spotkanie z Kazimierzem Koź-
niewskim.

22.45 DT.
23.05 Język rosyjski (4),

PROGRAM II
17.25 Język rosyjski (4).
18.00 Rozmaitości.
18.30 ABC — teleturniej ję­

zykowy.
19.00 Public, kult.
19.30 Puchar admiralski.
20.00 Nie tylko muzyka —

Na gościnnych występach.
21.00 Public.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Telewizja nocą. -
22.30 Komentarz dnia.

U5 lrlox: 0-S2624
Rsbzartl Adamów

l techn.i Marta
hturcj ogłoszeń • ‘

, wyn \W( A Wrocławskie
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przyjmą len horoskop z

7.55 Transmisja defilady woj­
skowej z Moskwy z okazji 71

dzień.
20.05 „Wieża Nesle.”

kost. franc.
21.40 Czas.
22.10 ..Piknik Country” — Mrą­

gowo ’88.
22.40 DT.

PROGRAM II
17.25 Język angi.elski (33).
18.00 ’ Rozmaitości.
18.30 Ze wszystkich stron —

mag. rep.
19.00 Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Niedźwieckiego.
19.30 Dookoła świata — Pod

żaglami przyjaźni.
20.00 Magazyn Piątek.
21.30 Panorama dnia.
21.45 Filmy Fe-derico Fellinie­

go „Satyricon”. — film wL
23.50 Komentarz dnia—

Krzysztof
, Ferency.

21.15 7 dni na świecie.
Sportowa niedziela.
Film dok. „Tajemnica

16.50
downa
austr.

17.15 Teleexpress.
17.30 „Przygody prywatnego

detektywa Kemcricgo” (2) —
„Kradzież w galerii” — serial
węg.

18.40 Klinika zdrowego czło­
wieka — konsylium.

18.50 Dobranoc.
l&;00 10 minut.
19.10 Kram —

menta.
19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05

(1) -

© RAK (21.06—22.07), Projekty ja­
kie snu lesz sa mało realne. A tym­
czasem odłożyłeś pewna przyziem­
na- sprawę, lei realizacja lest bar­
dzo ważna ze względu na twoia
opinie. Spotkanie towarzyskie przy­
niesie sporo niespodzianek ’ rozbu­
dzi twoje nadzieje Snotkamc z
Waga da ci wiele satv,-fakcii

17.25 Język niemiecki (3).
18.00 Rozmaitości.

. 18.30 Antena „Dwójki”
najbliższy tydzień.

18.50 Ojczyzna
na.

19.05 Galerie świata: Trzej
malarze — „Matisse” (2) — se­
rial ang.

19.30 Muzyczne wizyty —
Maksym Wingerow.

,20.00 Spotkanie z Kalinką —
teleturniej.

20.45, Uwaga, dokument.
21.30 Panorama dnia.

"21.45 Biografie: „John Updi-
kc” — film dok. ang.-zachod-
nioniem.

22.45 Komentarz dnia.
22.50 "Namyślenia.

21.25 J
22.10 Film c

piękna Japonii”.
23.00 DT.

PROGRAM II
9.40 Przegląd

niesJy szących).
10.15/ Film dla niesłyszących

„Królewskie sny” (1) — serial
TP.

11.25 Gdzie jesteś, Jurku? —
wojsk, pr. dok.

11.55 Jutro poniedziałek.
• 12.15 Powitanie. ■

12.20 Kino. familijne: „Pod­
niebny • dźwig” (3) — serial
nowoz:

J2.45 100 pytań do.-..
13.15 Klejnoty -kultury.
14.10 Podróże w czasie i j

strzeni „Odyseja Cousteau’
— „Bomba zegarowa na głębo­
kości 50 sążni” — film dok.
ameryk.

15.10 Pieśni Stanisława Nie­
wiadomskiego śpiewa Ryszarda
Racewicz.

15.35 Holandia w'miniaturze
— rep. ■

16.05 Być tutaj — gawęda
prof. .Wiktora Zina.

16.20 Kirio-Oko.
17.15 Aktualności kulturalne

— „Kopciuszek” w Łodzi.
17.30. Bliżej świata — prze­

gląd telewizji satelitarnych.
19.09 Goście Daniela Passen-

ta.
19.30 Galeria „Dwójki” — A-

dam Myjak.

© LEW (23.07—23.08). Nie daj się
skusić obietnicom którycn póki .-
cia nic możesz sprawdzić. Wsz.vs-.ko
co brzmi zbvt piękniej nie jest re­
alne. Przechodzisz natomiast obo_

■ wobec orono’v.'!i -ctór^ ża­
liłaby twoie ambicie. ieśli byś

przylał. W sprawach zawodo-
wskazana cierpliwość. W

ich rodzinnych: dyskrecja i
>ść.

Tak '
kariery

•ić zdr<
’ . Ot.

tvlko do spt»w
tydzień me

msakcjl.

© SKORPION (24.10—22.11).
mimo smętnych dni. wpadnie:
wiosenny nastról. Powodem
nowa znajomość i now?
cia. Ciesz sie chwila. Ale nic na
przyszłość nie planuj, bo rozczaro­
wanie bedzie wleksze niż orzv(m-
ność. Gwiazdy mówią o aardzo ko­
rzystnych układach finansowych w
tych sprawach możesz orzv1mcA\ać
wszelkie propozycje.

O STRZELEC (23.11—22 12*
wielkie ^zamierzenia
Masz też szanse ich reaŁ

letaj jednak o najbliższych
które c>o:
wvb'<ić z

izsadnie <wć.l
długich ■•■na-

zbawienny
psychikę.

8.35 Domator — Nasza poczta.
8.40 Szkoła dla rodziców.
8.50 Domowe przedszkole.
9.1.5 DT.
9.25 „Nie ma soboty

słońca” — film kub.
10.50 Domator - Przyjemne

z pożytecznym.
15.50 DT.
15.55 Losowanie

Super Lotka.
16.05 Dla dzieci:

prof. Ciekawskiego.
16.30 Dawniej niż wczoraj —

Archiwum XX wieku.
17.00 Studio sport — Puchtai

Zdobywców Pucharów w piłce

JRO2EC (23.12—20.01
jołowie tygodt
icie snrawv roi

upieraj sie przy swoich
z newnoścla wicie zyskasz.
połowa tygodnia bedzie szcze
nomyślna dla snraw zawód-
Możesz przeprowadzić eamieizcne
plany.

nożnej.
ok. 17.45 Teleexpress

przerwie meczu).
18.50 Dobranoc.
19 00 10 minut.
19.10 Sejmowe spotkania^

’ 19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 Zwicrciadłó , czasu:

„Plumbitm, czyli niebezpieczna
..„„i.. ____ ■. ___

.04—21.05). Nie
pochopnych I
ci delikatnej

rżebne sa działania przc-
i dyplomatyczne. W naj-

niach rozstrzygnie się
iór który psuł ci hu-

pracv uznanie, bedzie ono
■dyneło z przekonania o twoiel fa­
chowości i wielkich kwąliflka Jiach.

© BLIŹNIĘTA (22.05—20.06) Po­
robiłeś obietnice 1 ktoś oez-jKuje
niecierpliwie na ich spełnienie.
Pamięta! o tcl sprawie, od
wiele- zależy w przyszłojei
połowa tygodnia sprzyjać
temu działaniu. Stara!
zepsuć swoimi zmiennymi
,mi dobrej atmosfery w

sieni - vfl Festiwal ChopL
nowski w Antoninie.

21.00 Studio sport — Puchar
Interwizji w gimnastyce arty­
stycznej.

. 21.30 Panorama dnia.
21.45 Wielkie, filmy małego

ekranu: „Piotr Wielki” (3) —
serial ameryk.

22.30 Komentarz dnia.

17.25 Język angielski (3).
18.00 Rozmaitości.
18.30 „Wick niepewności” (4)

ia kolonializmu” —
19.30 Puls... i jeszcze o AIDS

— mag. med.
20.00 Roman Opałko — roz­

mowy o malarstwie.
21-łOO Ekspres reporterów. .
21.30 Panorama dnia.
21.45 Kino studyjne „Dwójki.”

„Początek nieznanego
— film radź., reż.

Larisa

(?L0?—?P,03).
każda

Pom\
nr/vniesie korzyści dla
wo<u na nrzcsdość i tv
de wszystkim kleru i.
naibnioi ci żvezv.
nrzckonfić cle o swo'01
NatnmLast w Ta^nnle
d.dwego przy 'aelola.

l&asz
zawodowe.

ihzacii. Pa-
o

Piątek, 4.11
3.35 Domator — nasza poęzta

^.kuchnia domowa.
8.50 Domowe przedszkole.
9.25 Dt — ref. gospodarcza.
9.40 „Fraza”

radź.
36.00 DT. '
16.05 Za kierownicą.

' 16.25 Dla młodych
„Rambit” — teleturniej.

16.50 Dla dzieci: . „Okienko
Pankracego”.'

17.15 Teleexpress..
17.30 Rzemieślnicy'.
17.45 Radar.
18.00 70-lecie odzyskania nie­

podległości — lata 1926—1939
— ,pr. dok.

13.50 Dobranoc.
19.00 10 minut — public. ' .
19.10 Monitor rządowy.
19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty-
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Czwartek, 10.11
8.35 Domator — Rady na ży­

czenie — Spróbuj... potrafisz.
8.50 Domowe przedszkole.
9.15 DT.
9.25 „Skaza” (1) — serial franc.,
10.20 Domator — Rady na

życzenie.
16.20 DT.
16.25 Dla młodych widzów:

Kwant —Słuchanie... słońca o-
raz film z serii „Zoo — 2000”.

17.15 Teleexpress.
17.30 „Pierwsza kadrowa” —

wojik. pr.
17.55 "■ — ’ ’ '

dniu”
18.20 Sonda.
18.50 Dobranoc. •
19.00 10 minut.
19.10 Teraz.— tyg. gosp.
19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za

dzień.
20.05 „Skaza”. (1)

franc.
21.05 Pegaz.
21.55 Polityka, p.

.pr. Andrzeja Bilika.
22.25 Pr. rozr.
22.45 DT.
23.05 Język francuski (4).

PROGRAM II
16.55 Język francuski (4).
17.30 Rodzice i dzieci.
18.00 Rozmaitości.
18.30 „Muppct show, czyli

rewia gwiazd” — Shields and
Yarnell.

19.00 Prezentacje, prowokacje,
pytania.

8.20 Studio sport.
9.00 Drops oraz film „Pierś­

cień i róża” (4) — „Naprzód
wiarusy, niech żyje król”.

10.30 DT.
10.40 Stare, nowe, najnowsze.
11.20 Azymut — wojsk, mag.
11.50 TV -koncert życzeń dla

i honorowych krwiodawców.
12.20 Wędrówki', dalekie i bli­

skie — „Konstanty Stanisław­
ski” — film dok. radź.

13.00 Teatr Prozy — Mar­
ianna Fornalska — „Pamiętnik
matki”, reż. Stanisław Woh],

. wyk.: Zofia Małynicz, Janina
Traczykówna, Jan Swiderski,
Ryszarda Hanin, Leon Pietrasz­
kiewicz i in.

14.25 Między nami Polakami
— pr. dok.

14.55 Komedie, komedie... —
„Skarb”, reż. Leonard Bucz­
kowski, wyk.: Danuta Sząflar-
ska. Jerzy Duszyński.

16.^5 Losowanie Dużego Lot­
ka.

16.45 Flesz — mag. muz.
17.15 Teleexpróss.
17.30 Film ‘ ’

nieobiecana”.-
18.30 Butik.
19.00 Dobranoc,
19.10 Z kametą wśród zwie­

rząt — listy do zoo.
19.30 DT.
20^00. Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 „John i 'Mary” — film

fąb. USA, wyk.: Dustin Hoff­
man,'- Mia Farrow.

21.35 „Śpiewa Łajma Wajku-
le” — XXIV Festiwal Piosenk:
Radzieckiej — Zielona Góra
’88.

22.05 Tydzień w polityce —
komentuje Karol Szyndzielorz.

22.15 Przegląd sportowy.
22.35 DT.

’ 22.45 Anegdoty teatralne* Igo­
ra Smiałowskiego.

22.50 Kino^nocne: „Medium”
— film polski, reż. Jaęek Ko-
prowicz, wyk,: Władysław Ko­
walski, Michał Bajor, Grażyna
-Szapołowska. Jerzy Zelnik, Je­
rzy Stuhr.
program ii

15.00 Małe kino: „Świat zwie­
rząt profesora Strojnego”.

© PANNA (
dawnie I ci blisl
mocv 1 tylko
dzielić. Stara!
oadku kierować
kłem, a nie
siamL Masz
bedzie ona
wyrzeczeń i
Na Barana
wszystkich

Q BARAN (21.03—20.04). Liczysz
na czyjaś pomoc i niebawem spot­
kasz te osobę. Im ' mnie.1 bcdz.esz
oczekiwał tym mniejsze bedzie
twoje rozczarowanie. Powinieneś
twoie zamierzenie doprowadzić iak
najszybciej do końca w przeciw­
nym razie stracisz na nrestiż.Ai 'i
na finansach. Panna oczekuje pro­
pozycji.

© BYK (21.1
mul żadnych
w wiadome!
wie. Potrźebr*
myślane
bliższych
rodzinny
mor. W
Dłvn*,_ •

Ktoś
iuje po­

lej u-
przv-

rozsad-
preten-

iwodowa. ale
wymagała od ciebie
dodatkowego wysiłku.
nie mo.zesz liczyć we

zamierzeniach.

Teleranek oraz

10.30 DT.
10.35 W królestwie .owadów

(11) — „Owady skaczące — prd-
stoskrzydłe” — seriaj’ przyr.

11.05 Kraj za miastem.
11.30 Morze — public.
12.00 Poranek symf. WOS '

PRiTV w Katowicach, dyrygu­
je Antoni Wit.

13.00 Teatr dla dzieci: Euge­
niusz Szwarc „Klonowi bracia”.

14.10 TV koncert życzeń.
15.00 Marek Sierocki zapra­

sza.
15.10. „W kamiennym kręgu”

(£6 i 37) — serial brąz.
, 17.15 Tełeexpress.

17.30 Wczoraj, dziś, jutro —
dok.

18.40 Antena.
19.00 Wieczorynka.
19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień.
20.05 „Królewskie sny” (1) —

serial TP, reż. Grzegorz War- ’
.08—23.09).

potrzebi
potrafisz

• w tvm
.-.ać zdrowym

zastarzałymi
szanse zav,-o"

iagała ■
itko”'“rt''

>.zesz
ni ach.

Wielkiej' Socjąlistycz-
Jur.;: n.,.i...-

16.20 DT.
16.25 Luz — pr.' nastolatków.
17.15 Tele^xpress.
17.40 Echa stadionów.
18.30 Laboratorium

Ptaki...
18.50 Dobranoc.
19.00 10 minut. •
19.10 Telereporter.
19.30 DT.
20.00 Jutro, pojutrze, za ty-

mletaj jednak
domowych sorawach.

zawsze Musisz
■odek i dzielić roz<
Pamiętaj toż o ć.

które maja
na twoia

O KOZIOROir
pierwszej dc
cie całkowici

iwnościa
i tygodnia ’ie<
Ina dla snra*-'
: prżODrowad’.
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firm, handlo-

'ij.

10 gr 2,50 zł

Przetrwać

|T 4

r n

141220)

podsłuchane s

(W urzędzie w Lubinie):

Rys. Anatolij Kazanskij

>■

Z poletka
Merkurego

Rozmawiają Aleksander W. i Jerzy W.:
— Podobno Jurku nauczyłeś swoją żonę

grać w karty?
— Zgadza się nauczyłem...
— No i jak idzie?
— Całkiem dobrze. Na drugi dzień po

wypłacie odegrałem połowę pensji.9
£153

juz
jest

nie może
dzieckiem
szczepienia
Wydział

<•
7 ■

7-
I
łs

■

I

r : <

©m<a

Ml

rynek
kryształów. Ponadto
znaczamy.
jesteśmy

przedsiębiorstwo nie in­
teresowało się wyrobami'

naś. '
S7U-
tak
jakILj

„Lena” w Wilkowie-O- ■
siedlu przy ul. Kocha­
nowskiego hr 1. Zespół
nasz nosi nazwę „De-

■ fekt” i bardzo prosi o
kontakt z zrozpaczona i
nieszczęśliwa Ania Cze­
kamy w godzinach 16—

■ —21.”

: się z
badania,

Kiedy
UM

Z zainteresowaniem cze­
kamy teraz na dalsze po­
mysły NBP oferuje prze­
cież jeszcze sporo monet
coraz mniej przydatnych
4o celów płatniczych—

/Wbliżcj natury
paczo-nei
wei Ani
ładnie
Jest w

i

OD REDAKCJI „MF”:
W te pędy oferty

przekazujemy z oznaczo­
nej i nieszczęśliwej Ani.
Może akurat. \ni* ' oba
zesnołv nrosimr rzv coś
z tępo wyszło My też
mienimy sic nbr .ńcami
uciśnionych i c.hciejibyś-
my wiedzieć.-może aku­
rat. Hej!

Barbaia BoKuta samot­
nie wychowuje cztero­
miesięczne dziecko i jest
bez dachu nad głową. Za
namową pań z „lokalów-
ki" szukała tzw. pusto­
stanów Znalazła
dwa. ale nie' dane
jej tam zamieszkać Zmu­
szona walka o przetrwa­
nie. postanowiła działać z
pozycji faktów dokona­
nych. Mieszkanie przy ul.

Marzena Minkina. lat 20. absolwentka Tech-
• nikum Ceramicznego w Szczawnie Zdroju.

Fot. Wincenty Kołodziejski

dziewczyna firmowa,ma^1liBa^B^

II

1II
i

!

iŚŚ35i
1
I

produkowanymi 'u.
Wyrazem tego było
kanię odbiorców w
odległych ' regionach
choćby Białystok Trudno
nam teraz... zrywać pod­
pisane umowy i dać na
legnicki rynek więcej

za-
że od 35 lat
producentami

ozdób choinkowych, a od
5 lat produkcji szytej i
piżamy. Także i-tymi wy­
robami legniccy handlow­
cy nie. wykazują zainte­
resowania a w tym za­
kresie moglibyśmy zasi-

, lić rynek lokalny” Koniec
cytatu. Od innych produ­
centów nadeszły pisma o
podobnej treści .Będzie
lepiej?

, lej kształcić swój . ta­
lent. to zapraszamy , we
wtorki i czwartki do
klubu '.Dziewiarz” mo­
że akurat

Obrońca uciśnionych
ROBIN HOOD - hej!
„■W "Magazynie Fir­

mowym" "Konkretów*
ukazała sie notatka o
dziewczynie, która bar­
dzo chciałaby śpiewać
w zespole Chciałbvm
Doinformować, że istnie--
ie zespól który potrze­
buje wokalistki tak
"wszechstronne! Działa
on przy Klubie Kultu­
ralno-Oświatowym ZUG

galeria SatyiykonuSBSZZX!1SilBBB"sn

PIONOWO: 2) przedmiot, i)
doglądanie. 4) życiowa 5) ko­
bieta jeżdżącą konno. 6) strój
roboczy. 7) słone jezioro-w E-
gipcie. 8) halucynacja. 13) ku­
zyn kury 14) 1467—1536 słynny
holenderski filolog > filozof.
17) roślina oleista i pastewna,
18) osioł 19) na stole. 20) coś
z ..Desy”. 21) namiastka. -23)
koszulka.

Jedna z firm, handlo­
wych zwróciła się do- le­
gnickich zakładów pro­
dukujących na rynek, z
ofertą zakupu towarów.
Oto jedna z odpowie-,
dzi ' charakteryzujących
„współpracę”: (...) „Wasze

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓW­
KI Z NUMERU 42: POZ1O-
MO: stadło, lewarek, zwarcie
chabeta. rozmach. Stach, kort
śpiewnik, ogar. elew. Ewelina,
łotrzyk. PIONOWO: twarz
..dacia” Olech, ćwiartka, prze
stroga. okrasa. czar, ostep

jar. elew,
IONOWO:
eh. ćwiartki

stroga. okrasa. czar,
mycie- promyk, śpiew, Impi
wynik, ideał, test.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
WYLOSOWALI: ELŻBIETA
TROPCZYŃSKA. ul. Gwarków
42 m. 6 59-300 Lubin; STANI
SŁAW KACZMAREK, ul. - Li­
powa 6 m. 3. 59-330 Ścinawa;
STANISŁAW MACHOWSKI,
ul. Wojska Polskiego 7 m. 13.
59-800 Lubań Śląski.

NA ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI z numeru 44 czekamy .
do 12 listopada br.'

Nowotki remontuje włas­
nymi siłami. „Lokalów-

•ka” grozi eksmisją aż do
Kraśnika. Ponieważ ro­
dzina nie jest zameldo­
wana. więc pani Barbara

zgłosić
na ’

itp.
Lokalowy

orzestanie twierdzić, że w
Legnicy pustostanów nie
ma i czy ktoś wreszcie
pozwoli matce z dziec­
kiem zamieszkać i żyć
normalnie?

LJ_ki
| 'If23

B

■ n

W puu yZSZt. j roumoSCl,
wyg'ąda /q<e; paradoksal­
nie z uuuemat yczueyo
punktu widzeniu nie nia
udpunt-jszej pomyłki, >o
wprawdzie w matematyce
nie zdarzają się ani cuda.
aut paradoksy w gospo­
darce — owszem, i to
często A przekonać się o
ty»n może choćby każdy
posiadacz blaszanych
grzejników, zwłaszcza ie-
śli. któregoś dnia ni z te­
go ni z owego, zrobi się
u? nich mniejsza lub wię­
ksza dzmra Wiadomo. że
zepsuty grzejnik, wyłącza
się z ciepłowniczego obie­
gu Do tego celu potrzeb­
ne są dwa metalowe drąż­
ki czyli tzw za*'epki o
ok IR-milimetrowej Śred­
nicy Cena jednej zaślep-
ki w handlu wynosi do­
kładnie 2.50 zł Popyt na
nią jest jednak niewielki,
choć blaszane grzejniki
pękają na potęgę Oto bo­
wiem okazało się że wiel­
kość zaślepki idealnie od
powiada naszej uczciwej,
a absolutnie już zbędnej
w handlowych transak­
cjach . dziesięciogroszówee.
Ktoś zauważył to pierw­
szy. ktoś podpatrzył. Od
tej pory nikt zdrowy na
umyśle nie ma zamiaru
dawać 2.50 zł za dziesięć
groszy W ten sposób ty­
tułowa równość 'ku zgro­
zie matematyków) stała
się faktem

i my-
z loteria fan-

'szy władca pia- p
da gier, 12) bie- £,iW‘O-
frakcja. 16> epi-
jład iednogarb.

kalny
! i o-
i-jwa

■’L.

POZIOMO: 1) nie lubi
dla. 9) zabawa z loteria
towa 10)-pierws—
stowski. 11) szl
da. nędza. 15) fra!
dian. 18) wielbłąd iednog.
nv. 22) uryna. 24) blok sk<
25) człowiek, wykształcony
czytany. 26) cebulka z liii-
tych.

Uwagą: autentyki
.Odpisu ie na list zroz-

i nieszcześli-
która bardzo

■śpiewa Aniu!
Legnicv zespól

, który potrzebuje woka­
listki Nie śpiewała oni
i nie graia takich pio­
senek iak Eleni, Irena
Jarocka .itp itd ’ lecz
mniei wiecei coś . cod
zesnół Ladv Pank Ze-

' snól ten nazywa sie
„Robin Hood” i próbuje
swvch .sił w ZKTiR
..Dziewiarz” r>rzv iilicv
Lenina Jeżeli chcipła-
bvś Aniu spróbować
pr7'- Sa-


